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Dla dobra gminy — działać skutecznie
Dochody w budżecie gm inny tworzą głów nie podatki lokalne, subw encje (np. oświptowe) i dotacje. Są to 
tzw. środki budżetowe. Pom nożyć je  można pozyskując pieniądze spoza budżetu. Ze proces ich pozyski­
wania z różnych źródeł nie jest sprawą prostą ani łatwą, i wym aga w ielu  zabiegów oraz starań, postara­
my się pokazać na przykładzie porozum ienia z Agencją Budowy i Eksploatacji (dalej nazyw aną Agencją).

Liczy się  czas
27 s ie rp n ia  1997 ro k u  g m in a  M o s in a  za w a rła  poro- 

. zum ien ie  z A genc ją  B u d o w y  i  E k s p lo a ta c ji A u to s tra d  
" na budowę s tre fy  ochronne j u jęc ia  wody, k tó re  m ia ło  po­

w stać w  S ow ińcu. D o ta c ja  d la  g m in y  zosta ła  okreś lona  
na 9.572,280 zł. G dyby  nasza g m in a  z budow ą s tre fy  
ochronnej czeka ła  na  w yb u d ow a n ie  n a jp ie rw  u jęc ia , to  
tych  p ien iędzy  n ie  o trz y m a ła b y  n igdy, pon iew aż te j b u ­
dow y n ie  rozpoczęto do d z is ia j i  p raw dopodobn ie  w  ogó­
le n ie  zostan ie  z rea lizow ana . N a to m ia s t w ładze  M o s i­
ny, na  m ocy p o rozum ien ia , zaczęły in te n s y w n ie  budo­
wać s tre fę  ochronną , k a n a liz u ją c  p rze w id z ia n e  w  um o­
w ie  te reny : w sie  S ow in iec, S asinow o i  R o g a lin e k  oraz w  
m ieście —  część M o s in y  po łożoną na  p o łu dn ie  od K a n a ­
łu , a w ięc u lice : F a rb ia rs k ą , S ow in iecką , K o le jow ą , K a ­
sprow icza, Torow ą, S trze le cką  i Leszczyńską  aż do K ro ­
sna.

N a leży  zaznaczyć, że ww. w s ie  ska n a lizow ane  zosta­
ły  w  100% za p ien iądze  z A genc ji, n a to m ia s t za k a n a li­
zację ww. u lic  agencja za p ła c iła  40%, a resztę  gm ina .

N ie  czekając na  w yb u d ow a n ie  u ję c ia  wody, zaraz po 
podpisaniu porozum ien ia , rów noleg le  z in te n syw nym  pod­
ję c ie m  budow y s tre fy  ochronne j, za ku p io n a  zosta ła  o l­
b rz y m ia  p a r t ia  m a te r ia łu  —  r u r  ka m io n ko w ych , żeby 
w yko rzys ta ć  każdą  z ło tów kę  z a w a rtą  w  um ow ie .

Takie decyzje w ładz sam orządowych okazały się bardzo 
tra fn e  —  m im o , że u jęc ia  w ody w  S ow ińcu  n ie  będzie,

g m in a  M o s in a  zyska ła  d z ie s ią tk i k ilo m e tró w  sieci k a ­
n a lizacy jne j. Są ju ż  zakopane pod z ie m ią  i  tego n ik t  nam  
n ie  odbierze. T a k ie  d z ia ła n ia  w ym a g a ją  je d n a k  d e te r­
m in a c ji i  odw ag i w  po d e jm o w a n iu  decyzji.

Zawierzyć partnerow i
Prace k a n a liza cy jn e  t rw a ły  ró w n ie ż  przez ca ły  u b ie ­

g ły  ro k  i  ko n tyn u o w a n e  są obecnie. J e d n a k  w  ro k u  2001 
M o s in a  n ie  o trz y m a ła  z A g e n c ji a n i grosza m im o , że do 
w y k o rz y s ta n ia  pe łne j sum y d o ta c ji —  9,5 m in  z ł pozo- 
s ta je  jeszcze d la  g m in y  oko ło  3 m in  zł.

W  zw iązku  z ogólną sytuacją  finansow ą w  k ra ju , A gen­
cja n ie  o trz y m a ła  od S k a rb u  P ańs tw a  żadnych  środków  
na zobow iązan ia . N ie  o trz y m a ła  ich  w ięc M osina .

A b y  n ie  tra c ić  dobrego k o n ta k tu  z A genc ją , Zarząd  
M ie js k i p o d ją ł decyzję upow ażn ia jącą  b u rm is trz a  Ja n a  
K a łu z iń sk ie g o  do p ro w a d ze n ia  negocjac ji. P odję to  je  w  
k w ie tn iu  2001 ro ku . P row adzone b y ły  w  to n ie  po lubow ­
nym , n ie  roszczeniow ym . M im o  w szys tko  Agenc ja  u trz y ­
m yw a ła , że b ra k  ś rodków  ze S ka rb u  P a ń s tw a  zw a ln ia  
ją  z ja k ic h k o lw ie k  zobow iązań. N asz Z a rzą d  n ie u s tę p li­
w ie  dom aga ł się w y p e łn ie n ia  zobow iązań i  d o ku m e n to ­
w a ł dobrą w olę, rów no leg le  p e r tra k tu ją c  z w yko n a w ca ­
m i ro b ó t p rzen ies ien ie  p ła tn o śc i na  późn ie jszy te rm in , 
do czasu u zyska n ia  ś rodków  z A genc ji.

P race w yko n a ne  w  u b ie g ły m  ro k u  n ie  b y ły  zap łaco­
ne. W ykonaw cy —  H yd ro b u d o w a  9 i  F irm a  A T A  z B u ­
dzyn ia , w y k a z a ły  duże zau fan ie  w  s to su n ku  do w ła d z
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gm iny, k re d y tu ją c  pokaźne sum y w  d łu g im  czasie.
M o s in a  z łoży ła  A g e n c ji de k la ra c ję  re zyg n a c ji z odse­

te k  na  rzecz b e zko n flik to w e g o  z a ła tw ia n ia  p rob lem u, 
zapew nia jąc o n ie  pode jm ow aniu  k ro kó w  roszczeniowych. 
T ak ie  s tanow isko  u ję ło  rozm ów ców  i  p o zy tyw n ie  w p ły ­
nę ło  na  da lszy  p rzeb ieg  p e r t ra k ta c ji z A gencją .

K onsekwencja i cierpliw ość
N a ta k  przygotow anym  gruncie  podjęto korespondencję 

dokum en tacy jną , p rzedstaw ia jąc  A genc ji w szys tk ie  moż­
liw e  ro zw ią za n ia . E fe k te m  b y ło  zd e k la ro w a n ie  przez 
A gencję n a  p iśm ie  w  końcu  ro k u  2001, że zobow iązan ia  
zostaną w ype łn ione , je ż e li z a is tn ie ją  po te m u  w a ru n k i.

G m in a  pod ję ła  te n  te m a t za raz na  począ tku  2002 r. 
T rzeba dodać, iż  sy tuac ję  u tru d n ia ł doda tkow o fa k t, że 
w  m iędzyczasie  —  ja k  w  w ie lu  in n y c h  in s ty tu c ja c h  —  
z m ie n ili się w  A g e n c ji p ra w ie  w szyscy lu d z ie . W ym aga­
ło to  ponownego p rze d s ta w ie n ia  spraw y, a rg u m e n ta c ji, 
pokazan ia  całej h is to r i i  od za w a rc ia  u m o w y  w  1997 r., 
p rzyp o m n ie n ia  c y k lu  zdarzeń  itp . I  ty m  razem  u zyska ­
liśm y  ustne przyrzeczenie o pom yślnej kon tynuaq 'i umowy.

P ien iądze nadeszły
No i  rzeczyw iśc ie , p rzy  u trz y m a n iu  m ocnych s tano ­

w is k  obu s tro n  p rzyrzeczen ie  zosta ło  zrea lizow ane.
W  końcu  s tyczn ia  br. b u rm is trz  Jan Kałuziński z 

upow ażn ien ia  Z a rządu  odby ł w  W arszaw ie , w  m in is te r­
stw ie  tra n sp o rtu , zasadnicze rozm owy, k tó rych  w yn ik ie m  
by ło  p rzekazan ie  M o s in ie  ko le jn e j części p ien iędzy, w y ­
n ika jące j z um owy.

Zaraz po tem  w  s tyczn iu  i  lu ty m  br. w  2 transzach  
A gencja  p rzekaza ła  do ka sy  g m in y  M o s in a  1.815,481 zł, 
co pozw o liło  u regu low ać na leżnośc i za w ykonane  w  ro k u  
2001 prace ka n a liza cy jn e  na  te re n ie  m ia s ta  i  gm iny. 
B u rm is trz  J a n  K a łu z iń s k i m ów i:

— W tej chw ili jesteśm y na etapie przygotowywania 
dokum entu rozliczeniowego kończącego to porozumienie. 
19 marca br. będę zabiegał w Warszawie o przekazanie 
nam ostatniej kwoty 1.788,000 zł. Zostanie ona pom niej­
szona o złotówki zaoszczędzone na przyjęciu korzystnych 
przetargów. Jestem  dobrej myśli.

Co by było gdyby?
To p y ta n ie  n u rto w a ło  m n ie , k ie d y  s łucha łam  ja k  b u r­

m is trz  Ja n  K a łu z iń s k i m ó w ił o p rzeb iegu  p e r tra k ta c ji z 
A gencją.

Wiedział pan, że prace trwają i są nie zapłaco­
ne. Kończył się rok budżetowy 2001, pieniądze były,

ale ... w  głębokim  tle  i m ogły n ie  spłynąć. W m e­
diach głośno było o tym, że Agencja Budowy i Eks­
ploatacji A utostrad z dniem  31 m arca br. prze- 
staje istn ieć. Mógł pan spać spokojnie ze św iado­
m ością tylu zobowiązań, nie mając gwarancji uzy­
skania p ien iędzy na ich  zapłacenie?

—  Zakładałem , że pertraktujem y z  poważnym i lu d ź­
mi dobrej woli, wiedziałem że działamy zgodnie z  umową, 
której nikt nie anulował, a więc zgodnie z  prawem. A  
reszta była sprawą poważnego ryzyka, które trzeba nie­
raz podejm ować pełniąc funkcję burmistrza. Wspierał 
mnie Zarząd. Zatrzym ać budowę kanalizacji można 
było w każdej chwili, ale ponowne podjęcie robót je st  
trudne i często niemożliwe. Pow iodło się kolejny raz.

Chcę jeszcze dodać, że gdybyśmy w tej sprawie zro­
bili ja k iś  krok do tyłu, przyjęli postawę zachowawczą, 
lub nie byli konsekwentni, to porozumienie między gminą 
M osina a Agencją ju ż  by dzisiaj nie funkcjonowało. Tyl­
ko ciągły kontakt, cierpliwie pokazywanie naszej dobrej 
woli i szukanie sposobu rozwiązywania problemów od­
niosło pozytywny skutek.

I cały czas w ierzył pan w takie pozytyw ne za­
kończenie?

—  Powiem prawdę —  nie do końca.
A gdyby się  nie powiodło? j

—  Zawsze w zanadrzu są rozwiązania alternatyw­
ne, choć byłyby m niej korzystne dla gminy. Przecież ka­
nalizację rynku i okolicznych ulic, tzw. „starów ki”, re­
alizujem y za nasze pieniądze, wychodząc z  założenia, że 
w szystkim  m ieszkańcom  trzeba stworzyć jednakow e  
warunki życia i możłiwości korzystania z infrastruktu­
ry. N ie może być tak, że jedn a dzielnica otrzyma gaz, 
kanalizację, wodociąg, a inna będzie czekała przez na­
stępne dziesięciolecia.

Jednak ulubionym  tem atem  lokalnej opozycji 
jest tw ierdzenie, że zakopuje się  za dużo rur, a 
nie układa naw ierzchni dróg. Wyliczono nawet, 
ile dróg byłoby za ileś rur.

—  C i ludzie zapom nieli, że 9,5 min złotych Agen­
cja dala wyłącznie na te zakopane rury. N a wybu­
dowanie dróg nie dałaby ani grosza i nie dostalibyśmy 
nic, bo umowa mówiła o budowaniu strefy ochronnej 
ujęcia wody. Ze ujęcie wody w Sow ińcu nie powstało? To 
nie nasza wina. My zrobiliśm y co do nas należało. Kto 
tego nie widzi, to albo nie je st w stanie tego zrozumieć, 
albo celowo nie chce.

TK

,Burm istrz Gminy Mosina
oraz Komisja Ochrony Środowiska i Rolnictw a Rady M iejskiej w  Mosinie  

Z A P R A S Z A J Ą
m ieszkańców  g m in y  M osina, in s ty tu c je , organizacje  społeczne, spółdzielcze 

oraz p odm io ty  gospodarcze w szys tk ich  sektorów  do u d z ia łu  w  ko n ku rs ie

Z IE L O N A  G M IN A
D e k la ru ją cy  swój u d z ia ł w  ko n ku rs ie  poprzez ukw iecan ie  balkonów , ok ien, zieleńców, ogrodów p rzy ­

dom owych, p racow niczych ogrodów dz ia łkow ych  oraz zagospodarowanie z ie len ią  now ych te renów  na 
osiedlach, p rzy  zak ładach pracy, p rzyczyn ia ją  się do popraw y w a ru n kó w  życia w  m ieście i  na w si, jego 
e s te tyk i zarów no w  m ie jscu  zam ieszkan ia , ja k  i  w  p racy  oraz u trw a le n ia  w iz e ru n k u  M ia s ta  i Gm iny.

Zgłoszenia rozpoczynają się od 15 kw ie tn ia  i trw a ć  będą do 15 lipca. K a r ty  zgłoszeń oraz re g u la m in  
ko n ku rsu , dostępne są w  re fe rac ie  O chrony Ś rodow iska w  U rzędzie  M ie js k im  w  M os in ie , pokój 3, a 
także  w  Sołectwach.

B iu le tyn
MOSIŃSKI

B I U L E T Y N  M O S I Ń S K I .  S k ł a d  r e d a k c j i :  T e re s a  K u rz a w a , J o a n n a  N o w ac z y k , Z b ig n iew  M iczko. W s p ó łp r a c a :  
R o m a n  C ze sk i. F o to : M a re k  R y b cz y ń sk i. W y d a w c a :  Z a rz ą d  M ie jsk i w  M o sin ie , 6 2 -0 5 0  M o sin a , P la c  20  P a ź d z ie r ­
n ik a  1, pokój n r  9 S  (0-61) 8 1 3 -2 2 -5 1 , w ew. 31 , fax  8 1 3 -2 9 -5 2 , e -m a il: b iu le ty n @ m o s in a .w o k is s .p l. R e d a k c j a  n ie  
p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o śc i z a  t r e ś ć  re k la m  i o g ło sze ń  o ra z  z a s tr z e g a  so b ie  p ra w o  d o k o n y w a n ia  sk ró tó w  n a d e s ła n y c h  
m a te r ia łó w . M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y ch  n ie  zw ra ca m y . O s t a t n i e  m a t e r i a ł y  d o  d r u k u  o d d a n o  2 1 .0 3 .2 0 0 2  r. 
S k ł a d  i d r u k :  G S P T R , u l. S ą d o w a  7, 6 3 -800  G o sty ń , S  (0 -65 ) 5 7 2 -0 3 -0 9 , 5 7 2 -5 4 -4 4 , e -m a il: gg@ bt.p l.
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A lb u m  p a m i ą t k a
Na 700-lecie nadania M osinie praw  m iejskich  został 
w ydany album  ju b ileu szow y „MOSINA 700 LAT”.

Prace n ad  jego przygotow aniem  trw ały  od początku 
2001 roku. Kierował nim i W łodzim ierz Łęcki, obecnie 
senator, autor wielu wydawnictw o charakterze turystyczno- 
krajoznawczym. We w stępie jego au to rstw a czytamy:

W części pierw szej - opisowej - przedstaw iono środo­
wisko przyrodnicze, historię i współczesność g m in y  oraz 
sylw etki w ybitnych osób zw iązanych  z m iastem  i gm iną. 
Część druga - album ow a - przedstaw ia  na fotografiach  
podobne elementy, ale w ujęciu ikonograficznym : środo­
wisko przyrodnicze, zaby tk i przeszłości i oblicze współ­
czesności.

Do w spółpracy n ad  opracow aniem  tekstów  poproszo­
no naukowców o znanych nazw iskach: środowisko przy­
rodnicze m iasta  i gm iny M osina przedstaw ił prof. d r hab. 
Andrzej K ostrzew ski, dzieje m ias ta  - prof. d r B ogu­
sław  Polak, o współczesności m iasta  i gminy napisał prof. 
dr Andrzej M izgajski, a  o miejscowościach gm iny Mosi­
n a  - d r inż. P iotr M aluśkiew icz.

W opracow aniu album u m ają  też udział tu te js i n a ­
uczyciele historii: m gr J acek  Szeszuła i m gr Tomasz 
Żak. Przedstaw ili oni „Osoby zw iązane z M osiną i m iej­
scowościami obecnej gm iny”.

Bogata i a trakcy jna  część album ow a zaw iera zdjęcia 
Barbary Kramek-M atuszak, Jacka M atuszaka, Zyg­
m unta Pniew skiego, Marka Rybczyńskiego, Zbignie­
w a Szmidta i Jarosława Wyczyńskiego oraz reprodukcje 
starych  pocztówek ze zbiorów M ieczysław a Janika.

A lbum  „Mosina 700 la t” w ydany w 3000 egzemplarzy, 
n a  eleganckim  kredow ym  papierze, zaw iera 144 strony. 
W ydany został dzięki naw iązan iu  w spółpracy pomiędzy 
gm iną M osina i Polskim i Sieciam i Energetycznym i S.A. 
—  ich kosztem .

Stanow i w artościow ą pam iątkę, bogatą w treści o n a ­
szej ziemi. B urm istrz  d r inż. J a n  K ałuziński, którego s ta ­
ran iem  album  wydano, w przedm ow ie napisał:

O Mosinie, pom im o je j bogatej i ciekawej przeszłości, 
do tej pory napisano niewiele. O dczuw alny je s t brak w y­
daw nictw  pogłębiających wiedzę o tym  mieście.

M am  nadzieję, że album , w ydany z  okazji 700-lecia 
lokacji m iasta, dostarczy C zytelnikom  interesujących in ­
formacji o Mosinie i okolicach. Jestem  przekonany, że udało 
się w n im  połączyć przeszłość z teraźniejszością, pokazać, 
ja k  budowały to miasto kolejne pokolenia, zachowując piękno 
tej ziem i i wzbogacając ją  o nowe wartości oraz przedsta ­
wić walory otaczającej je  przyrody. Jeśli lektura skłoni 
Czytelnika do refleksji i wywoła poczucie więzi z  p rzod­
kam i oraz satysfakcję z  ich dokonań, to będzie to 'sukce­
sem tego album u.

Cały nak ład  album u został ju ż  złożony w pomieszcze­
niach U rzędu Miejskiego i czeka n a  nabywców.

W ielu czytelników pyta, kiedy m ożna będzie go kupić. 
My też z niecierpliw ością czekam y n a  ten  m om ent.

B urm istrz  w yjaśnia:
—  N ajpierw  Z arząd  M iejski, po konsultacjach m.in. z 

kom isjam i Rady, określi cenę a lbum u. Tę decyzję Polskie 
Sieci Elektroenergetyczne pozostaw iły gm inie, która bę­
dzie właścicielem p ien iędzy uzyskanych ze sprzedaży. Bę­
dziem y chcieli przekazać go społeczeństw u w przystępnej 
cenie, ja k  najwcześniej. Dlatego staraniem  naszym  będzie 
zorganizowanie im prezy prom ocyjnej jeszcze przed D n ia ­
m i Mosiny, kiedy to przew iduje się ku lm inację obchodów  
700-lecia m iasta  i sprzedaż tej p ięknej pozycji w ydaw ni­
czej.

Czytelników pytających w ja k i sposób zapew nić sobie 
kupno album u inform ujem y, że m ożna to uczynić w re ­
dakcji „Biuletynu Mosińskiego”, osobiście bądź telefonicznie, 
w pisując się n a  lis tę przyszłych nabywców (bo może za­
istn ieje konieczność dodruku). R edakcja m ieści się w po­
koju n r  9 U rzędu M iejskiego (na parterze), tel. 8-132-251 
w. 31.

TK

P o  s t e m p e l  n a  p o c z t ę
Od 15 marca br. w  Urzędzie Pocztowym  Mosina 1 przy 
ul. Kolejowej, stosow any jest datow nik okolicznościo­
w y z okazji 700-lecia naszego m iasta. Takim datow ni­
kiem  stem plow ane są znaczniejsze przesyłki, a także 
w szystkie inne — na życzenie klientów.

Aby więc wysłać k artk ę  lub lis t z unikatow ym  datow ni­
kiem, należy udać się z przesyłką bezpośrednio do okienka 
pocztowego w tej placówce. W sprzedaży, w cenie 10 gr. do­
stępne są już także Jubileuszow e” k artk i korespondentki.

Okolicznościowy datownik ze zm ienną datą, który prezen­
tujem y na tle takiej w łaśnie k arty  pocztowej, stosowany bę­
dzie do dnia 31 stycznia 2003 roku.

Prawdziwą gratką dla filatelistów, będą także kolejne atrak ­
cje, jakie z okazji 700-lecia Mosiny przygotowała Poczta Pol­
ska wspólnie z władzam i miejskimi. W dniu 11 m aja, podczas 
głównych obchodów jubileuszu, używany będzie okolicznościowy 
datownik ze s ta łą  datą  a także nalepka na lis t polecony „R” z 
dodrukiem o treści :”M osina 1302-2002 700-lecie królewskie­
go m iasta”. W tym  samym dniu, poczta uruchom i na rynku 
stoisko filatelistyczne, a  n a  trasie Mosina-Puszczykowo zostanie 
zorganizowana poczta konna. Jej regulam in, przedstaw im y w 
następnym  num erze „Biuletynu”.

Zachęcamy do kolekcjonowania jubileuszowych pam iątek.
JN

W a ż n e  t e l e f o n y
Pogotowie Ratunkowe 999
Straż Pożarna 998
Policja 997 (8132 444)
Straż Miejska 8197 855
Pogotowie energetyczne 991 (8132 742)
Przychodnia lek. Consensus 8132 351
Przychodnia lek. Vis Medica 8132 427
Przychodnia lek. w Pecnej 8137 826
Przychodnia lek. w Babkach 8939 988
Szpital Ludwikowo 8132 831
Szpital Puszczykowo 8132 362
U rząd Miejski 8132 251
Biuro Rady Miejskiej 8132 611
P arafia Mosina 8132 918
Parafia Krosno 8136 374
Parafia Rogalin 8138 345
P arafia Rogalinek 8938 061
P arafia  Czapury 8893 931
Poczta 8136 291
PKP Mosina 8636 411
Ośrodek Pomocy Społecznej 8192 082
Zakład Usług Komunalnych 8132 321
P unk t w eterynaryjny 8137 491

P r z e d sz k o la  c z e k a ją
Zapisy do przedszko li na now y ro k  szkol­

ny  przyjm ow ane będą w  placówkach od 1 do 
30 kw ie tn ia .
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Nie wpadam w euforię jak Hannawald
Rozmowa z Hubertem  Prałatem , w iceburm istrzem  gm iny M osina

Co Pan c z u ł , w chodząc po raz p ierw szy do tego ga­
binetu?

—  Trudno w paru słowach na to pytanie odpowiedzieć. 
Decydując się na działalność w strukturach samorządowych  
zacząłem pracę na rzecz m iasta i gm iny Mosina. Objęcie sta­
nowiska rozkładało się w czasie. W 1994 roku zostałem  rad­
nym, w 1996 r. burm istrz zaproponował, abym  został jego za ­
stępcą. Od 1998 r. pełnię funkcje zastępcy burm istrza — ju ż  w 
pełnym  wymiarze. Tak więc droga do tego pomieszczenia była 
długa. M ój zakres kompetencji to sprawy inwestycji, bezpie­
czeństwa i porządku, budownictwo mieszkaniowe, kom unika­
cja gm inna, szkolnictwo - ale pod kątem  inwestycji i budyn­
ków, przewodniczenie Komisji Przetargowej.

Jakie są w ady i zalety pracy burmistrza?
—  Wadą z pu n ktu  widzenia prywatności je s t bardzo mała  

ilość czasu wolnego, gdyż funkcja  burm istrza nie jest to etat 
określony godzinam i, czyli obojętnie, co się będzie działo, to 
trzeba być przy tym  obecnym. Trudno do końca dysponować 
swoim czasem. Naw et wyjazd poza teren gm iny nie uwalnia  
całkowicie od je j problemów, gdyż istnieją telefony komórkowe 
i zawsze je s t się uchwytnym . Inną  stroną je st całkowita dyspo­
zycyjność na rzecz mieszkańców danej gm iny. O tym  powinien  
pam iętać każdy, kto się na taką funkcje decyduje. Plusy ... 
Jeżeli ktoś uzna, że tą drogą zdobywa popularność, może to 
uznać za plus, choć bywa to niekiedy nieco męczące. Pojawia 
się więc m inus! Trudno dokonać podziału na białe i czarne. 
Bez wątpienia zaletą je s t poznanie pewnego grona ludzi, peł­
niących różne funkcje. M ożna łatw iej i szybciej pomóc m iesz­
kańcom gminy, korzystając z tych „ścieżek”.

Z jakim i sprawam i najczęściej zgłaszają się do Pana  
m ieszkańcy gminy?

—  Ze względu na zakres moich kompetencji ruijczęściej za j­
muję się spraw am i mieszkań, problem am i bieżącymi (tu za ­
lało, tam  śłisko itp.). Jeszcze jak ieś  20 lat wstecz ludzie nie 
przychodzili z  takim i spraw am i do urzędu. Ludziom  chyba 
wydaje się, że za wszystko odpowiedzialna je st gm ina  czy sa­
morząd. W Niemczech czy we Francji każdy wie, że sprzątanie 
chodnika przed jego posesją leży w jego obowiązku. Nasze usta­
wodawstwo też o tym  mówi —  a kto o tym  pam ięta? M iesz­
kańcy często zwracają się do m nie w sprawie dróg. Jeśli jest 
dziurawa - źle, wyrównana jeszcze gorzej, bo wasi rówieśnicy 
za szybko jeżdżą. Znaczna ilość dróg je st nieutwardzona, część 
jest w złym  stanie. Dlaczego? N igdy nie zakładano takiego 
obciążenia ruchu, więc drogi zaczynają się sypać. W tej chwili 
nie stać nas na gruntow ne remonty. M ieszkańcy są zaintereso­
wani bezpieczeństwem. Według ostatniego raportu policji przestęp­

S k r ó t e m  p r z e z  r u r o c i ą g i
O kanalizacji

W rejonie ulic Torowej i Leszczyńskiej, 
oddano do eksploatacji sieć o długości 8,5 
km. Mieszkańcy tego obszaru, mogą przy­
stąpić do realizacji przyłączy kanalizacyj­
nych. • • ♦

Trwa procedura przetargow a na wy­
bór wykonawcy kanalizacji san itarnej dla 
obszaru Mosiny między Szosą Poznańską, 
ul. Krotowskiego, Konopnickiej a  lin ią  
kolejową Osowa Góra. (tj. Budzyń, Kolo­
nia, Morena).

Dla dalszej Części Pożegowa - ul. Wiej­
skiej, K rótkiej, Skrzyneckiej, F iedlera, 
Jeziornej, Krańcowej, opracowywana je st 
dokumentacja. Projektanci, będą tu  uzgad­
niać z w łaścicielam i posesji lokalizację
przyłączy kanalizacyjnych.

* * * *
Wizję w terenie zakończyli już projek­

tanci sieci dla dzielnicy Czarnokurz. Obec­
nie, uzgadniane są w arunki budowy k a ­
nalizacji san itarnej na tym  terenie z w ła­
ścicielami dróg oraz istniejących już m e­
diów - sieci energetycznej, wodociągowej, 
telefonicznej i gazowej.

Z godnym podziwu spokojem, u tru d ­
n ienia związane z pracam i kanalizacyj­
nymi znoszą mieszkańcy Pecnej. Obecnie 
kanały sanitarne układane są w ulicy Głów­
nej od Powstańców Wlkp. do torów kole­
jowych, w ul. Strażackiej oraz Lipowej od 
przepompowni do ul. Głównej. W iosenna 
a u ra  i rozpoczynający się sezon budowla­
ny, przypomina o możliwości wykonywa­
n ia przyłączy na terenie skanalizowanej 
już  części wsi, do torów kolejowych.

O wodociągu
Od 7 m arca, mieszkańcy wsi Borko­

wice, Bolesławiec, Dymaczewo Nowe i 
Dymaczewo Stare korzystają z ujęcia wody 
w Mosinie. Do tej pory, miejscowości te 
zaopatryw ane były w wodę z ujęcia w Bę- 
dlewie, które wymagało już modernizacji, 
a  więc nakładów finansowych również ze 
strony gminy Mosina. Aby bezinwestycyj­
nie poprawić zaopatrzenie wymienionych 
wsi w wodę, Zarząd M iejski podjął s ta ra ­
n ia o wybudowanie wodociągu z Krosin- 
ka do Dymaczewa S t . , który połączył ww. 
miejscowości z ujęciem wody w Mosinie.

• « ♦

czość spadła. Rozw ażaliśm y wprowadzenie m onitoringu rejo­
nu  naszego rynku, ale niestety to kosztuje i trzeba się zastano­
wić, czy wydanie 200-300 tys. złotych je s t w tej chwili uzasad­
nione. A może za te pieniądze utw ardzić drogę, wprowadzić 
odwodnienie?

Czy Pana zdaniem  — reform a ośw iaty była potrzeb­
na?

—  Cóż, założenia były słuszne, ale rzeczywistość „skrze­
czy”. Było to dostosowanie, przynajm niej teoretyczne, do syste­
mów zachodnich. Jednak nie zawsze i nie wszędzie reforma 
zdała  egzamin.

W jaki sposób w ładze gm iny wyróżniają bardzo zdol­
nych uczniów?

—  Utworzono specjalny fundusz, z  którego przyznaje się 
nagrody. Powstała też fundacja, utworzona przez prof. D ziat­
kowiaka, m a ona na celu pom aganie tym, którzy będą studio­
wać medycynę. Oczywiście obejmie to pojedyncze, wybrane przez 
Fundację Stypendialną osoby.

Jesteśm y głęboko rozczarowani brakiem  rozrywek  
dla młodzieży. Zlikwidowano kino, n ie ma dyskoteki na 
kulturalnym  poziom ie. D laczego tak się dzieje?

—  Kino zostało zlikwidowane, gdyż nie było zainteresować 
nia. Zdarzały się tygodnie, że pojawiało się 4 -5 widzów. Dys­
koteki. To jest działalność Mosińskiego Ośrodka K ultury i są­
dzę, że dyrektor kiedyś podjął określone decyzje - być może 
pod wpływem zdarzeń, które podczas tych imprez m iały miej­
sce. Zresztą sala je s t niewielka, trudno więc mówić o dyskote­
kach z prawdziwego zdarzenia. Pewne nadzieje były wiązane 
z  nową salą, jednak długi czas budowy spowodował znaczne 
zm iany w możliwościach eksploatacyjnych budynku. Oczywi­
ście obiektowi nic nie grozi, lecz nie może on pełnić swojej 
funkcji, w takim  zakresie, ja k ą  przew idziano wcześniej.

Co sądzi Pan o dzisiejszej m łodzieży i jej w ychow a­
niu?

—  M łodzież zawsze jest postrzegana jako  grupa, do której 
m a się pewne zastrzeżenia. Tak było, je s t i będzie. Gdy ja  by­
łem w waszym  wieku, rodzice krzyw ili się na Niemena, a teraz 
sam i go słuchają. Kiedyś ganiono za długie włosy, teraz za  
zbyt krótkie i tak to się wszystko zmienia.

Wywiad przeprow adzili w  dniu 21 stycznia 2002 r. 
uczniow ie klasy Ilb Liceum  O gólnokształcącego w Mo­
sinie:

E welina K ostusiak 
J akub Wrzalik

H ubert Zawadzki

Również Pecna, prawdopodobnie juz 
w kw ietniu będzie korzystać z tego wod­
nego „źródła”. M ieszkańcy tej wsi, od la t 
dopominają się o przyłączenie do ujęcia 
w Mosinie, ze względu na złą jakość wody 
z której dotąd m usieli korzystać, a pocho­
dzącej z ujęcia w Czempiniu.

O gaz ie
Sfinalizowały się rozmowy między Za­

rządem  Miejskim a Gazownią na tem at 
dalszej budowy sieci gazowej w centrum  
Mosiny. W ielkopolski Zakład Gazow­
niczy rozstrzygnął już przetarg i w y­
brał w ykonaw cę inw estycji w m iej­
skim  rynku i przyległych uliczkach -  
-  firm ę ZRUG z Poznania. Zaintereso­
wanych mieszkańców, w dalszym ciągu pro­
simy o zgłaszanie deklaracji na przyszły 
odbiór gazu. * * *

W m iesiącu kw ietniu, Zarząd Miejski 
planuje zorganizowanie zebrania z poten­
cjalnymi odbiorcami gazu z rejonu ul. Strze­
leckiej, Leszczyńskiej i Torowej większy­
mi niż domki jednorodzinne (drobne rze­
miosło, handel, usługi, produkcja) z przed­
staw icielam i W ielkopolskiego Zakładu 
Gazownictwa, na tem at opracowania s tra ­
tegii budowy gazociągu n a  tym obszarze, 
n a  najbliższe lata. JN
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Mieszkańcy, pyta ją M ieszkańcy pytaj
•  Urząd wypłaca dodatki m ieszkaniow e. Jakie w a­

runki należy spełnić, aby m óc dodatek uzyskać?
Aby ubiegać się o dodatek mieszkaniowy, trzeba spełniać 

trzy podstawowe warunki: posiadać tytuł praw ny do zajm o­
wanego lokału, uzyskiw ać dachód nie przekraczający na jn iż­
szej emerytury i zajm ować lokal nie przekraczający wielkością 
okreśłonej ustawowo powierzchni —  w yjaśnia Lidia Rąjewicz 
z referatu  geodezji U rzędu Miejskiego w Mosinie. — Szczegó­
łowe informacje dotyczące indyw iduałnych przypadków, m oż­
na uzyskać w pokoju 29 naszego urzędu.

•  Dlaczego cena w ody w  R ogalinie jest wyższa niż w  
Mosinie? To jakieś nieporozum ienie.

Rzeczywiście, to nieporozumienie. Cena wody w Rogalinie 
i w Mosinie je s t ta k a  sam a i razem  z VAT-em wynosi 1, 90 zł. 
— ^odpowiada Maria Wyzuj, kierow nik refera tu  inwestycji

•  Czy w  najbliższych m iesiącach, Urząd będzie sprze­
dawał działki m ieszkaniow e i gdzie będą zlokalizow a­
ne?

Jesteśm y w trakcie przygotowania oferty przetargowej na 
sprzedaż działek pod budownictwo mieszkaniowe jednorodzinne 
—  mówi Elżbieta Kaczmarek z referatu  geodezji. — Oferta 
obejmować będzie 20 działek złokałizowanych w rejonie ulicy 
Wodnej w Mosinie. O szczegóły dotyczące powierzchni i ceny, 
nałeży pytać w miesiącu lipcu.

•  W pewnej drobnej spraw ie czekałem  na pisem ną  
odpowiedź m iesiąc. Czy m oglibyście podać, jakie ter­
miny obowiązują urząd?

Terminy te określa Kodeks Postępowania A dm inistracyj­
nego, który zaleca by spraw y rozpatrywane były bez zbędnej 
zwłoki. —  informuje M irosława Jungerm an z refera tu  in ­
westycji. — Załatwienie sprawy, która wym aga postępowania  
wyjaśniającego powinno nastąpić nie później niż w miesiąc, a 
w szczególnie skom plikowanych przypadkach —  nie później 
niż w dwa miesiące od dnia  wszczęcia.

•  Bardzo podoba mi się  odnow iona ulica Kolejowa, 
a także Kasprowicza (szkoda że tylko połowa), Kościuszki 
i Kościelna. Ile kosztow ały te prace? Nie m yślę tu o u ło­
żonych pod nimi instalacjami, a jedynie o kosztach jezdni 
i chodników.

Budowa nawierzchni tych ulic, kosztowała łącznie 1.200.000 
zł. —  podaje M. Wyzuj. — W przypadku  ulicy Kasprowicza, z 
powodu ograniczonych środków finansowych odtworzona zo­
stała rzeczywiście tylko je j połowa —  uzbrajana w kanały desz­
czowe i sanitarne, w ramach inwestycji kanalizacyjnej. W przy­
szłości, w miarę posiadanych środków, budowane będą nowe 
nawierzchnie pozostałych ulic.

•  Od około 10 lat, Urząd w ym ienia lam py uliczne. 
Są ładniejsze, estetyczne i co w ażne św ietn ie ośw ietlają  
ulice. Człowiek czuje się bezpieczniejszy. Czy m ożecie 
podać ile w  tym czasie w ym ieniono lamp?

Rzeczywiście, co roku w zależności od możliwości finanso­
wych, m odernizujem y uliczne oświetlenie. Stare lam py rtęcio­
we zastępowane są energooszczędnymi —  sodowymi. W ciągu 
ostatnich 10 lat, wymieniliśmy około 800 lamp —  podaje Hanna 
W oźnikiewiczz refera tu  inwestycji.

•  Bardzo źle oznakow ane są ulice, a jeszcze gorzej 
budynki. Czy Urząd zam ierza coś z tym zrobić?

M am y tego świadomość, dlatego co roku kontrolowany jest 
stan oznakowania ulic —  w yjaśnia D anuta Wojciechowska 
z referatu inwestycji. — Staram y się uzupełniać braki, które 
w dużym  stopniu powstają w w yniku w andalizm u lub zdej­
mowania tablic przez właścicieli posesji p rzy okazji remontu  
ogrodzenia. Ponadto powstaje też dużo nowych ulic. Co roku 
zakupywanych jest około 140 nowych tablic.

W tym  roku, kupiliśm y ju ż  134 sztuki, za  sum ę 6 tys. z ł i 
w najbliższym  czasie tablice zostaną przywieszone.

Obowiązek prawidłowego oznakowania budynków, ciąży 
na właścicielach posesji —  wyjaśnia Andrzej Woźniak, ko­
mendant Straży Miejskiej w Mosinie. — Zgodnie z  regulam i­
nem utrzym ania porządku i czystości w gm inie, widoczny nu ­
mer dom u powinien być dodatkowo oświetlony. System atycz­
nie, przy okazji innych kontroli, spraw dzam y posesje również 
pod tym  kontem.

•  Jestem  zainteresow any m ieszkaniem  — 50 m2 kwa­
dratowych z M osińskiego Towarzystwa Budownictwa  
Społecznego. Jakie mam szanse, ile  w ynosi pierw sza

wpłata, ile  czynsz i inne stałe opłaty (woda, kanaliza­
cja, gaz, prąd i.t.p.). Rodzinę mam 4-osobową.

Jeżeli zainteresowana osoba je st m ieszkańcem  gm iny M o­
sina, to szanse m a jeszcze stuprocentowe —  informuje Mał- 
gorzta Mierzyńska, prezes MTBS. — Wpłynęło co praw da  
więcej wniosków niż m ieszkań przewidywanych do budowy. 
Komisja kwalifikacyjna przyznaje jednak pierwszeństwo miesz­
kańcom  gm iny Mosina, a dla tych, są jeszcze wolne lokale.

W arunkiem przyznania  m ieszkania w M T B S je st niepo­
siadanie tytułu prawnego do innego lokalu, a także dochód 
nie m niejszy n iż 600 z ł na osobę brutto oraz zgodnie z  ustawą  
nieprzekraczający łącznie 5.736 z ł brutto w tym  przypadku, a 
więc w gospodarstwie czteroosobowym. W płata partycypacyj­
na wyniesie ok. 25 tys. zł., natom iast kaucja wpłacana przy  
odbiorze m ieszkania —  dwunastokrotność miesięcznego czyn­
szu. Przy aktualnej stawce 7,94 zł za m 2 powierzchni użytko­
wej, czynsz za 50 m? m ieszkania wyniósłby 397 zł. Opłaty za 
media poza czynszem będą zależne od stopnia użytkowania. 
Średni koszt czynszu wraz z opłatą za centralne ogrzewanie, 
ścieki, ciepłą i z im na wodę (bez prądu i telefonu), wynieść może, 
przy takiej powierzchni m ieszkania, w granicach 600 zł.

•  Re płacą za m ieszkania kom unalne ich lokatorzy?
Zgodnie z  Uchwałą R ady M iejskiej w Mosinie z  dnia  25

stycznia 2001 roku, staw ka bazowa czynszu za m ieszkanie 
kom unalne wynosi 3 z ł za  m 2 powierzchni użytkowej lokalu  
mieszkalnego —  wyjaśnia L. Rąjewicz. — Ze względu na braki 
urządzeń, zły stan techniczny czy położenie lokalu, czynsz może 
ulec obniżeniu o 5-10 % jego wysokości.

•  Po prawej stronie Szosy Poznańskiej, jadąc w k ie­
runku Poznania, chodnik jest bardzo obniżony. Z tego  
powodu kierow cy często zjeżdżają na chodnik, traktu­
jąc go jak pobocze. D zieci idące do szkoły muszą przeci­
skać się m iędzy pojazdem  a płotem . Najgorszy odcinek, 
to od Leśnej do Świerkowej. Tam chodnik położony jest 
chyba poniżej asfaltu. W deszczowe dni, zalewa go woda.

Co w  tej spraw ie m ożna zrobić?
Chodnik o którym mowa należy do drogi wojewódzkiej, której 

adm inistratorem  jest Wielkopolski Zarząd Dróg Wojewódzkich.
— informuje D. Wojciechowska. — S tan  techniczny zarówno 
jezdni, ja k  i chodnika również nas niepokoi, na co od dawna  
zwracamy uwagę w kontaktach z Zarządcą Drogi -  mówi D. 
Wojciechowska. — Jednak ewentualna modernizacja tej drogi 
zależy od Wielkopolskiego Zarządu Dróg Wojewódzkich.

Drogę tę przez lata modernizowano etapowo, stąd chodnik 
we wskazanym  przez m ieszkańca miejscu znajduje się poniżej 
nadkładki asfaltowej. —  dodaje M ałgorzata Piotrow ska z 
referatu inwestycji. — Jeśli chodzi o korzystanie przez kie­
rowców z chodnika do parkowania, przepisy ruchu drogowego 
są tu jednoznaczne. Takie przypadki, należy zgłaszać na poli­
cję czy do S traży Miejskiej.

•  Obiady w  szkołach kosztują bodajże 2,5 zł. Ko­
rzystają z n ich  w szyscy chętni, w  tym nauczyciele i inni 
pracow nicy szkół. 2,5 zł to zapew ne n ie jest rzeczyw isty  
koszt obiadu. Kto pokrywa resztę kosztów? Czy podat­
nik? Dla dzieci z rodzin ubogich obiad w inien być dar­
m owy lub cena w inna być sym boliczna. Dla pozostałych
- nie. Ja też chcialbym  jeść obiad za 2,5 zł.

Cena obiadu d la  ucznia w naszej stołówce, wynosi 2 zł —  
wyjaśnia Halina P ikińska, intendentka w Szkole Podstawo­
wej nr 1 w Mosinie. — Jest to wysokość kosztów własnych, 
czyli produktów. Dzieci z  rodzin ubogich jedzą  obiady za dar­
mo, a ich koszt pokrywa Ośrodek Pomocy Społecznej. N auczy­
ciele także korzystają z  obiadów, a za posiłek płacą jednora­
zowo 3 zł. W sum ie tej, znajdują  się koszty własne podwyższo­
ne o 1 zł kosztów eksploatacyjnych, przekazywanych do bu­
dżetu Gminy.

Do samego obiadu nikt nie dopłaca —  dodaje Maria Dahlke, 
dyrektor placówki. — N atom iast utrzym anie stołówki, za trud­
nienie pracowników czy opłaty za  m edia —  ten ciężar finanso­
wy ponosi budżet gminy.

Podobne wyjaśnienia przedstawia Józef Fojcik, kierow­
nik świetlicy Publicznego Gimnazjum w Mosinie. — Koszty 
energii i obsługi —  mówi — pokrywane są z  budżetu gminy. 
N atom iast sam  obiad przygotowywany je st po kosztach w ła­
snych.

Obowiązują tu  takie sam e ceny ja k  w jed yn ce"  —  ucznio­
wie płacą 2 zł, a nauczyciele i pozostałe osoby —  3 zł. Podob-

-------------->
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M ieszkańcM ieszkańcy ny M ieszkańcM ieszkańc
nie i tu, dzieci z  rodzin ubogich otrzym ują darmowe posiłki 
finansowane ze środków opieki społecznej.

Z  naszych obiadów, korzystają także osoby spoza szkoły. -  
-  mówi J . Fojcik. — K ażdy chętny, oczywiście w miarę m ożli­
wości stołówki, może zjeść u nas obiad na miejscu lub zam ó­
wić na wynos. N a  dzień dzisiejszy, możem y wydawać dodat­
kowo jeszcze ok. 50-ciu obiadów.

9  Jak w ielu  z nas, jestem  pasjonatem  przyrody, w  
związku z tym, odbywam  liczne spacery, jeśli tylko po­
goda na to pozwala. Tak się  składa, że w  spisie mojej 
rodziny, jedną z tras je st spacer w  okolicach i brzegami 
glinianki na Pożegow ie. Jest to bardzo m alowniczy te­
ren, jeśli chodzi o podziw ianie krajobrazów z dalekich  
odległości, gdyż z bliska, sytuacja przedstaw ia się  ra­
czej smutno. Jest to jeden  w ielk i śm ietnik. Zastanawia  
mnie, dlaczego nasze w ładze tego nie dostrzegają, i nic  
z tym faktem  nie starają się zrobić. Od strony drogi do­
jazdowej do WPN, jest także ścieżka dojazdowa właśnie  
glinianki, a raczej, na dzikie w ysypisko śm ieci. Gdzie 
jest nasza Straż Miejska, którą my podatnicy opłacamy.

Druga sprawa, która m nie bulw ersuje to fakt, że od 
jesien i ubiegłego roku, nad brzegam i tego akwenu, po­
jawiają się śn ięte ryby. Spacerując niedaw no, wraz ze 
swymi dziećmi, naw et one zw róciły na to uwagę. Po za­
sięgnięciu  opinii mego sąsiada, który jest wędkarzem  
dowiedziałem  się, że to śn ięty  leszcz. Pytanie czy ktoś 
potrafi w yjaśnić mi, co jest tego przyczyną, przecież la­
tem  jest to dzikie kąpielisko, nad którym w iele czasu  
letniego, spędza nasza m łodzież.

Teren pożegowskich g linianek je s t własnością Gminy. Na 
podstawie umowy o jego użyczeniu opiekę nad zbiornikiem, 
także pod względem porządkowym, spraw ują mosińskie koła 
Polskiego Związku W ędkarskiego: M osina-M iasto i Mosina- 
Hobby.

Wędkarze sprzątają ten teren k ilka  razy w roku. Ostatni 
raz, porządkowaliśm y g lin ianki przed zim ą. —  w yjaśnia Sta­
nisław  Kosowicz, prezes Koła PZW Mosina-M iasto. — Po 
sygnale czytelnika, spraw dziliśm y ja k  to wygląda na dzień  
dzisiejszy. Zrobiliśm y kom isyjny obchód i przyznam , że zasta­
liśm y teren w nienajgorszym stanie. Nieco śmieci jest, głównie 
plastykowe opakowania po płynach, trochę styropianu, naszym  
zdaniem  jednak je st tego m niej niż w ubiegłych latach. Nie 
było też żadnych śniętych ryb. Ń atom iast p rzy drodze wjazdo­
wej w kierunku plaży, znaleźliśm y rzeczywiście stertę śmieci 
wyrzuconych prawdopodobnie z samochodu.

Pożegowskie glinianki, po sygnale czytelnika, odwiedziła 
również m osińska S traż M iejska i policja. Wizja lokalna przy­
niosła te sam e spostrzeżenia. Nie najgorszy s tan  czystości i 
brak  śniętych ryb. „Dzikie wysypisko” zostało oczywiście ze­
widencjonowane i będzie usunięte.

Interw eniujem y na każdy sygnał, że ktoś w niedozwolo­
nym  miejscu wysypuje śmieci. —  w yjaśnia kom endant A. Woź-

GAZ - to  tr z e b a  w ie d z ie ć !
Przed przyłączeniem  do siec i gazowej należy uregulo­
wać warunki w łasnościow e nieruchom ości, którą chce- 
my podłączyć.
1. N ależy się upewnić czy a k t praw ny (księga wieczysta, ak t

notarialny) dotyczący obiektu lub działki, k tóra rozpo­
rządzamy, wystawiony je s t n a  nasze nazwisko. Jeżeli na 
akcie praw nym  wyszczególnione są jeszcze inne osoby 
(matka, ojciec, brat, siostra, dziecko, współmałżonek) należy 
uzyskać w formie pisemnej w yrażenie zgody pozostałych 
współwłaścicieli n a  podłączenie do sieci i budowę in s ta ­
lacji gazowej.

2. Bez ty tu łu  prawnego do obiektu, W ielkopolski Zakład G a­
zowniczy nie podpisze umowy o przyłączenie. Dlatego 
przygotowania do podłączenia należy bezwzględnie za­
cząć od uporządkow ania spraw  własności nieruchom o­
ści.

3. Dzierżawca, nąjem ca itp. m usi n a  piśm ie uzyskać zgodę
od właściciela względnie w szystkich współwłaścicieli bu­
dynku, w którym  mieszka.

TK

I
niak. — Konsekwencje możem y jednak wyciągnąć tylko wte­
dy, gdy przyłapiem y sprawcę takiego procederu.

Miesiąc kwiecień je s t miesiącem czystości wód. W ędkarze 
z koła PZW M osina-M iasto przeprow adzą tu  kolejną, nie je ­
dyną w tym  roku, akcję oczyszczania terenu  wokół zbiornika. 
Również koło M osina-Hobby, będzie porządkować glinianki, 
zgodnie z corocznym planem  pracy.

Tb malownicze miejsce odwiedza wielu mieszkańców. Trudno 
jednak, by w ędkarze sprzątali je  codziennie, chodząc za każ­
dym niekulturalnym spacerowiczem i zbierając porzucane śmieci. 
Należałoby zaapelować, by każdy zabierał swoją „własność” 
ze sobą.

W okresie wiosennym, takie publiczne miejsca na terenie 
gm iny będą sprzątane —  inform uje Jan Marciniak, wice­
burm istrz Mosiny. — Dlatego dziękujemy mieszkańcom za zgła­
szanie podobnych problemów.

Co do zjaw iska śniętych ryb, może być ono czymś n a tu ra l­
nym nad każdym zbiornikiem wodnym, jeśli nie występuje 
masowo i dotyczy małych sztuk. — M ożemy mieć wtedy do 
czynienia z  naturalną selekcją, elim inacji słabszych osobni­
ków —  w yjaśnia Andrzej Bartkowiak, prezes koła PZW 
Mosina-Hobby. — Do m nie również dotarła informacja, o ta ­
kich pojedynczych przypadkach na gliniankach, jednak do­
tyczą one właśnie m ałych ryb, dlatego uznaliśm y to za zjaw i­
sko naturalne. Gdyby jednak, sytuacja o jak ie j pisze czytelnik 
m iała charakter masowy, należy taki fa k t zgłosić do odpo­
wiednich służb —  policja, S traż M iejska albo kołom wędkar­
skim , bo wówczas trzeba zbadap przyczynę.

9  Jadąc w kierunku Poznania Szosą Poznańską, na 
krańcach Mosiny, samochody poruszają się z nadmierną 
prędkością, mimo że jest to jeszcze teren zabudowany. 
Często również, w  godzina póżnow ieczornych, m łodo­
ciani kierow cy urządzają sobie w  tej okolicy wyścigi, 
czy coś z tym można zrobić?

—  O wszelkich wykroczeniach i nadużyciach, także w ru ­
chu drogowym, należy zaw iadom ić policję —  w yjaśnia Paw eł 
Fabiś, dyżurny sekcji ruchu drogowego w Poznaniu. — Współ­
pracujem y z  miejscowym kom isariatem  i jesteśm y gotowi in ­
terweniować, na każde takie zgłoszenie. Jeżeli proceder, o któ­
rym  mówi m ieszkaniec powtarza się, należy przy tym  określić 
godziny, czy porę dn ia  w jak ich  to m a miejsce, wtedy ustaw i­
m y we wskazanym  rejonie radar.

K om isariat Policji w Mosinie, nie posiada sekcji ruchu dro­
gowego, nie m a więc upraw nień do spraw dzania prędkości 
pojazdów. Każde zauważone nieprawidłowości, zgodnie z przed­
staw ioną wyżej wypowiedzią, należy jednak  zgłaszać pod n u ­
m erem  tel. 8132 444 lub 997 albo na komórkę —  n r 112. W 
godzinach wieczornych i nocnych, mosińscy policjanci patro­
lu ją teren  m iasta  i okolic i przyjm ując takie zgłoszenie, na 
pewno zareagują. Trzeba jednak  policję zawiadomić.

JN

K o m u n ik a t
U rząd M iejski w Mosinie w oparciu o pismo z dnia 18 

grudnia 2001 r., n r  Lp. KP/16/2001/G przesłane przez Ubez­
pieczeniowy Fundusz G warancyjny w W arszawie uprzejmie 
informuje, że zgodnie z przepisami ustawy o działalności ubez­
pieczeniowej z dnia 28 lipca 1990 r. (Dz. U. z 1996 r., n r 11, 
poz. 62 z późn. zm.) na w łaścicielu  lub użytkowniku go­
spodarstwa rolnego (podatniku podatku rolnego) c ią­
ży obowiązek ubezpieczenia od odpow iedzialności cy­
wilnej.

Przepisy rozporządzenia Rady M inistrów z dnia 15 kw iet­
n ia  1998 r. (Dz. U. n r 74, poz. 474) nak ładają na Zarządy 
M iast (Gmin) obowiązek kontroli ubezpieczenia rolników w 
przedmiotowej kw estii oraz inform owania F unduszu o przy­
padkach niedopełnienia obowiązku ubezpieczenia.

W związku z przedstaw ionym i w yjaśnieniam i uprzejmie 
proszę wszystkich zainteresow anych o dopełnienie powyż­
szego obowiązku, co w konsekwencji pozwoli na uniknięcie 
problemów w sytuacjach ubiegania się o świadczenia odszko­
dowawcze w razie wyrządzonej szkody, zwłaszcza osobowej.
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Droga do przyłącza
Wraz z postępującą kanalizacją naszej gminy, system  od­
prowadzania ścieków  obejmuje kolejne obszary miasta  
i wsi. Przybywa też m ieszkańców  zainteresow anych  
podłączeniem się do sieci. O warunkach wykona la przy­
łącza kanalizacyjnego, z Paw łem  M arcinkowskim  spe­
cjalista ds. odbioru przyłączy w odno-kanalizacyjnych z 
Poznańskich W odociągów i Kanalizacji Sp. z o.o., roz­
m awiała Joanna Nowaczyk.

Jak w ygląda procedura podłączenia się  do sieci ka­
nalizacyjnej?

— W sytuacji, z  ja k ą  m am y do czynienia teraz, a wiec gdy  
sieć je s t w budowie, procedura je s t prosta. Urząd M iejski w 
Mosinie, posiada ju ż  opracowaną dokumentację łącznie z  p rzy­
łączami. Zainteresowany mieszkaniec, nie m usi więc wykony­
wać swojego projektu, oszczędza zatem  czas i pieniądze.

Jakie m uszą być spełnione w arunki na budowę w ła­
snego przyłącza?

—  Po pierwsze, m ieszkaniec m usi dokonać wpłaty 650 zł 
na G m inny Fundusz Ochrony Środow iska i Gospodarki Wod­
nej, do Urzędu Miejskiego w Mosinie. Drugi warunek, dotyczy 
sieci zewnętrznej. Główny kolektor m usi być odebrany od wy­
konawcy przez Urząd M iejski oraz inspektora z  ramienia PWiK  
Dopiero potem  indyw iduałny inwestor, czyłi właścicieł posesji 
może przystąpić do wykonania przyłącza.

Od czego należy zacząć, by zrealizow ać takie przed­
sięwzięcie?

—  Od złożenia wniosku w PW iK Spółka z  o.o. w Poznaniu  
przy ul. Wiśniowej o wyrażenie zgody na wykonanie przyłą­
cza. We wniosku, trzeba podać koncesjonowany zakład  insta­
lacyjny —  wykonawcę, a także zak ład  geodezyjny, który doko­
na inwentaryzacji urządzeń podziemnych. Dodatkowo, jeżeli 
wykonawca nie pochodzi z  listy PWiK, należy uzyskać jedno­
razową zgodę na wykonanie przyłącza.

Do wniosku pow inna być załączona kserokopia pozwole­
nia na budowę, ,a  także zaświadczenie o dokonaniu wpłaty na 
rzecz gminnego funduszu ochrony środowiska, wydawane przez 
Urząd Miejski, pokój 7. Po otrzym aniu zgody z  PWiK, można  
przystąpić do realizacji przyłącza, zgodnie z dokumentacją.

A kiedy przyłącze jest już gotowe?
—  Wykonawca zgłasza je  w stanie odkrytym  do odbioru 

przez PWiK. Przedstawiciel przedsiębiorstwa spisuje na miej-

B ą d ź m y  o s t r o ż n i
Kolejny przypadek w ścieklizny u padłego lisa stw ier­
dzono w  obrębie m iasta M osiny 8 m arca br.

Zwierzę znaleziono w lesie graniczącym  z ulicą Żerom­
skiego. W związku z tym  Powiatowy Lekarz W eterynarii uznał 
ulice Żeromskiego i Tuwima za okręg zapowietrzony.

Okręg zagrożony to część m iasta  Mosiny n a  wschód od 
linii kolejowej Poznań-Wrocław, do granic adm inistracyjnych 
m iasta.

Okres zagrożenia będzie trw ał do 8 kw ietnia br. 
Obwieszczenie skierowane do mieszkańców Mosiny, pod­

pisane przez burm istrza Jana Kałuzińskiego przypomina, 
że w okręgach zapowietrzonych i zagrożonych obowiązuje:
1. Trzymanie psów n a  uwięzi, a w razie prowadzenia psów -

trzym anie na smyczy
2. Zakaz swobodnego puszczania kotów
3. Zakaz urządzania zorganizowanych polowań
4. W strzym anie wycieczek do lasu  i ograniczenie ruchu na

tym  terenie do niezbędnego m inim um
5. Dostarczenie służbie w eterynaryjnej do badań wszystkich

zwierząt padłych i chorych oraz pochodzących z odstrza­
łów sanitarnych bez otwierania zwłok i zdejmowania skóry. 

W stosunku do winnych nieprzestrzegania ww. nakazów i 
zakazów zostaną zastosow ane kary  przew idziane w art. 51 
U stawy z dnia 24 kw ietnia 1997 r. TK

R o n d o  n a z w a n e
Pierwsze, być może nie osta tn ie  rondo kom paktowe w Mosi­
nie, utrzymało swoją nazwę. Uchw ałą Rady Miejskiej z dnia 
21 lutego, brzm i ona Rondo Budzyń. N azw ą Budzyń określa 
się dziś dzielnicę Mosiny, której obszar stanow ił wieś w łą­
czoną w granice adm inistracyjne m iasta . Od niej niegdyś 
nazwano zlokalizowane w pobliżu Jezioro Budzyńskie, a  te ­
ra z —  pierwsze rondo w Mosinie. JN

scu protokół. Po wysłaniu odpowiedniego zgłoszenia do działu  
sprzedaży, m ożna odprowadzać ścieki.

Jak długo w ażne jest pozw olenie na budow ę przyłą­
czy do nowopowstałej sieci?

—  Przez okres dwóch lat, od m om entu odbioru głównego 
rurociągu.

A jeśli ktoś zdecyduje się na podłączenie do sieci po 
upływ ie tego czasu?

—  Wtedy, tak ja k  w przypadku budowy przyłączy kanali­
zacyjnych i wodnociągowych do istniejącej ju ż  sieci, procedura 
się wydłuży. N a początek, trzeba wystąpić do Działu Technicz­
nego i Uzgadniania Dokumentacji PWiK, o wydanie w arun­
ków na budowę, załączając dwie m apy zasadnicze, jedną  ze 
stanem praw nym  ulicy. Po otrzym aniu warunków z PWiK, na ­
leży wystąpić do Urzędu Miejskiego z wnioskiem o ustalenie 
warunków zabudowy i zagospodarowania terenu na przyłącze.

Dopiero po otrzym aniu warunków, m ożna zlecić wykona­
nie dokumentacji. Po opracowaniu projektu, należy złożyć wniosek 
o wydanie pozwolenia na budowę przyłącza do Starostwa Po­
wiatowego w Poznaniu. Gdy takie pozwolenie zostanie w yda­
ne, dalsza procedura powtarza się ja k  w opisywanym  wcze­
śniej przypadku.

Co stanie się, gdy ktoś om inie te w szystkie wym ogi i 
wykona przyłącze „na w łasną rękę”?

—  Jeżeli nielegalne przyłącze zostanie wykryte, zostanie 
odcięte na koszt właściciela posesji, następnie cały proces re­
alizacji przyłącza, łącznie ze w szystkim i kosztami, m usi roz­
począć on od początku.

Procedurę postępowania, szczegółowo określa „Regulamin 
zasad korzystania z  usług w zakresie dostarczania wody i od­
bioru ścieków", opracowany przez PW iK*

Na koniec, gdzie m ożna uzyskać druki wniosków, o 
których Pan wspominał?

—  Takie d ruk i dostępne są w m osińskim  oddziale PWiK  
przy ul. Czereśniowej 7. S łużym y także wszelką informacją 
pod num erem  telefonu 8132 171 wewnętrzny 13.

Dziękuję za rozmowę.
*) U s ta w a  z d n ia  7 czerw ca  200 l r .  o zbiorow ym  z a o p a trz e n iu  w  w odę 

i zb iorow ym  o d p ro w a d z an iu  ścieków  ( D z.U . z d n ia  13 lipca  2001r.) w 
rozdzia le  6 szczegółowo o k re ś la  k a ry  z a  p o b ie ra n ie  w ody lu b  o d p ro w a d z a ­
n ie  ścieków  bez  sto sow nej um ow y. M iędzy in n y m i, w  p rz y p a d k u  n ie le g a l­
nego p o b ie ra n ia  w ody z u rz ą d z e ń  w odociągow ych grozi k a ra  g rzy w n y  w 
w ysokości 5000 zł, a  w  p rz y p a d k u  w p ro w a d za n ia  ścieków  do u rz ą d z e ń  
k an aliza c y jn y c h  bez z aw a rc ia  um o w y  —  k a r a  p o zb aw ien ia  w olności albo  
g rzy w n a  w  w ysokości 10 OOOzł. [ p rzyp . red .]

Z an im  p o p ły n ie  z k r a n u
Z problemem ochrony wony, jej uzdatnianiem  i oczysz- 
c.laniem, zapoznawali się uczniowie Szkoły Podstawowej 
„Pod Lipami” w Krosinku.

Młodsi uczniowie, układali ciekawe rebusy, a także ha­
sła określające rolę wody w przyrodzie. Dzieci z klas star­
szych wykonywały plakaty przedstawiające m.in. schematy 
oczyszczania ścieków, uzdatniania i rozprowadzania wody 
do mieszkań, a także sposoby jej oszczędzania. Zdobyte na 
lekcjach wiadomości przydały się w turnieju wiedzy o wo­
dzie, w którym rywalizowały klasy IV-VI. Najlepszą w tej 
dziedzinie, okazała się Wasa Va. Natomiast 19 lutego, uczniowie 
klas starszych pod opieką nauczycieli: Grażyny Szczepa­
niak, Marii Ledworowskiej oraz H anny G introwicz —  
dyrektora placówki, zwiedzili Ujęcie i Stację Uzdatniania Wody 
w Poznaniu oraz Centralną Oczyszczalnię Ścieków w Kozie­
głowach.

Tę edukacyjną wycieczkę, umożliwiły szkole z Krosinka 
Poznańskie Wodociągi i Kanalizacja Spółka z o.o.

JN

K t o  c h c e  f i l m o w a ć ?
M osiński Ośrodek Kultury zaprasza na dw um iesięcz­
ne warsztaty filmowe adresowane do młodzieży w  wieku  
od 14 do 18 lat.

Program przewiduje kadrowanie, ujęcia filmowe oraz opra­
cowanie wielu tem atów  związanych z realizacją filmu, ta ­
kich jak: scena filmowa, scena montażowa, oświetlenie sce­
ny filmowej, technika wideo, m ontaż filmowy, rola i zapis 
dźwięku, pomysł na scenariusz filmowy.

Pierw sze spotkanie odbędzie się we w torek 9 kw ietnia 
br., o godz. 17.00 w Ośrodku K ultury  (wejście A).

TK
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P r e fe r e n c y jn y  k r e d y t  n a  in w e s ty c je  p r o e k o lo g ic z n e
Na początku lutego br. w  Warszawie odbyło się ogólnopolskie sem inarium  pośw ięcone nowym , korzystnym  zasadom  
udzielania dotacji oraz kredytów  preferencyjnych na inw estycje proekologiczne. U czestniczył w  nim  przedstaw iciel 
naszej gminy Adam Ejchorst, z R eferatu Inwestycji i P lanow ania Przestrzennego Urzędu Miejskiego.

—  U zyskaliśmy informacje na tem at nowych, korzystnych  
możliwości finansow ania inwestycji proekologicznych —  re la ­
cjonuje Adam Ejchorst. — N a rok 2002 Bank Ochrony Śro­
dowiska SA  uruchomił linie kredytowe. Finansowanie projek­
tów ekologicznych, na które kredyty te są przeznaczone, odby­
wa się z  własnych funduszy  banku, a także innych źródeł, ja k  
n przykład Narodowego F unduszu  Ochronny Środow iska czy 
Europejskiego F unduszu Rozwoju Wsi Polskiej „Polska Wieś 
2000°.

Oprócz propozycji skierowanych do instytucji czy gmin, 
zaprezentowano także możliwości kredytów  preferencyjnych 
n a  przedsięwzięcia inwestycyjne podejmowane przez osoby fi­
zyczne.

—  S ą  one o tyle ciekawe, że dzięki korzystnym  warunkom  
finansow ym  —  niskiem u oprocentowaniu, mogą pomóc w roz­
w ijaniu własnej działalności gospodarczej zw iązanej zarówno 
z  ochroną środowiska, ja k  i rozwojem działalności rolniczej —  
stw ierdza.

S k r ó t o w e  d a n e  n a  t e m a t  k r e d y t ó w

Przeznaczenie kredytu Wysokość i oprocentowanie Okres kredytowania
Na przedsięwzięcie inwest. na terenach wiejskich 
-- agroturystyka

do 50 tys. zł -- 6%, do 100 tys. zł 
-  7,2%, do 150 tys. zł -- 8,4%

do 5 lat
karencja do 1 roku

Na zakup, montaż urządzeń służących ochronie 
środowiska

do 12 m-cy --1% , do 24 m-cy -- 
8,86%

Na finansowanie przedsięwzięć inwestycyjnych 
w rolnictwie, przetwórstwie rolno-spoż. i usług 
dla rolnictwa

zmienne -- 7,5% rocznie 
od 2-8 min zł

do 8 lat
karencja do 2 lat

Na zakup gruntów rolnych
do 2 min zł
zmienne -- 3% rocznie

do 15 lat 
karencja do 2 lat

Na utworzenie lub urządzenie gospodarstw rolnych 
przez osoby, które nie przekroczyły 40 roku życia od 2-4 min zł

do 15 lat 
karencja do 2 lat

Na realizację przedsięwzięć inwestycyjnych w  ramach 
branżowego programu restrukturyzacji przetwórstwa 
ziemniaka na skrobię w  Polsce

od 2-8 min zł 
zmienne -  3,75% rocznie

do lat 8
karencja do 3 lat

Na realizację przedsięwzięć inwestycyjnych w  ramach 
programu wspierania restrukturyzacji i modernizacji 
przemysłu mięsnego w Polsce

do 8 min zł 
zmienne -  3,75%

-- / /-

Na realizację inwestycji w  ramach branżowego 
programu mleczarskiego

2-8 min zł 
zmienne -  3,75%

Na utworzenie lub urządzenie gospodarstwa rolnego 
w ramach programu osadnictwa rolniczego 
na gruntach Skarbu Państwa

do 2 min zł 
zmienne -  7,5%

Na realizację przedsięwzięć w  rolnictwie i działach 
specjalnych produkcji rolnej, mających na celu 
wykorzystanie posiadanej bazy produkcyjnej 
gospodarstw rolnych i działów specjalnych przez 
rozpoczęcie lub zwiększenie produkcji w  tychże

od 2-4 min zł 
zmienne -  7,5%

do 3 lat
karencja do 1 roku

Na przedsięwzięcia inwestycyjne tworzące nowe stałe 
miejsca pracy w działalnościach pozarolniczych 
w gminach wiejskich oraz miejsko-wiejskich, 
gwarantujących zatrudnienie ludności wiejskiej

do 4 min zł 
zmienne -  7,5%

do 6 lat
karencja do 1 roku

Na inwestycyjne wznowienie produkcji gospodarstw 
rolnych i działach specjalnych produkcji rolniczej 
na obszarach dotkniętych klęską suszy, gradobicia, 
nadmiernych opadów atmosferycznych, 
wymarznięcia, powodzi, huraganu, pożaru, gryzoni

od 2-4 min zł 
zmienne -  3% rocznie

obrotowe na wznowienie produkcji na obszarach 
znajdujących się j.w.

od 2-4 min zł
3% rocznie

Obrotowe na skup i przechowywanie krajowych zbóż 
oraz materiału siewnego ze zbiorów 2001

oprocentowanie nie mniej niż 7%

obrotowe na zakup rzeczowych środków produkcji 
rolnej

wyliczane wg równowartości
10 g żyta z 1 ha

Na inwestycje budowy małych 
i przydomowych oczyszczalni ścieków

do 750 tys. Zł
0,4 stopy redyskonta weksli 
tj. 4,8%

do 5 lat 
karencja
do czasu ukończenia zadania

Ze szczegółową dokumentacją można się zapoznać w pokoju 15 Urzędu Miejskiego. TK
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U ch w ala  N r 176/173/01
Z a rządu  M ie jsk ie g o  w  M o s in ie  

z d n ia  14.12.2001 ro k u
w sprawie określenia wym agań jak ie pow inien  

spełniać przedsiębiorca ubiegający się  o uzyskanie  
zezw olenia na św iadczenie usług kom unalnych  

polegąjących na zbieraniu i transporcie, odzysku  
lub unieszkodliw ianiu odpadów kom unalnych  

Gminy Mosina.

N a podstawie art. 30 ust. 1 ustaw y z dnia 8 m arca 1990 r. o 
samorządzie gminnym (j. t. Dz. U. z 2001 r. n r  142, poz. 1591) 
oraz art. 7 ust. 3 ustaw y z dnia 13 w rześnia 1996 r. o u trzym a­
n iu  czystości i porządku w gm inach (Dz. U. N r 132, poz. 622 z 
późn. zm.) Zarząd M iejski w Mosinie uchw ala, co następuje:

§ 1
O kreśla się następujące w ym agania jak ie powinien speł­

niać przedsiębiorca ubiegający się o uzyskanie zezwolenia na 
świadczenie usług kom unalnych polegających na zbieraniu i 
transporcie, odzysku lub unieszkodliw ianiu odpadów kom u­
nalnych:
* działalność będzie prowadzona przy użyciu specjalistycznych

pojazdów do wywozu nieczystości stałych i płynnych,
* pojazdy i stosowane urządzenia spełniać będą w ym agania

określone dla nich odrębnymi przepisam i i normam i;
* przedsiębiorca ubiegający się o uzyskanie zezwolenia na

zbieranie i tran sp o rt odpadów kom unalnych stałych powi­
nien udokum entować gotowość ich odbioru przez przed­
siębiorcę prowadzącego działalność w zakresie odzysku lub 
unieszkodliw ianiu odpadów;

* przedsiębiorca ubiegający się o uzyskanie zezwolenia na
opróżnianie zbiorników bezodpływowych i tran sp o rt nie­
czystości ciekłych powinien udokum entow ać gotowość ich 
odbioru przez stację zlewczą;

* przedsiębiorca ubiegający się o zezwolenie n a  odzysk lub
unieszkodliwianie odpadów kom unalnych powinien dołą­
czyć do w niosku inform ację o m iejscu odzysku lub uniesz­
kodliwiania odpadów oraz udokum entow ać prawo do te re ­
nu, na którym  m a być prowadzona ta  działalność;

* zbiórka lub odzysk odpadów kom unalnych odbywać się bę­
dzie z pojemników (worków foliowych) dostarczonych przez 
przedsiębiorcę;

* zezwolenia wydaje się n a  okres 3 la t z możliwością ich przed­
łużenia;

* wprowadza się obowiązek prow adzenia szczegółowej doku­
m entacji działalności objętej zezwoleniem, tj. zaw ierania 
umów, potw ierdzania opłat za w ykonane usługi, a także 
okazywanie ich na żądanie, a  bez wezwania, na koniec 
kw arta łu  w U rzędzie Miejskim;

* wprowadza się obowiązek dostarczania bez wezwania na koniec
kw arta łu  potw ierdzenia ilości (kg, m3) składowanych lub 
odzyskanych odpadów kom unalnych oraz wywiezionych 
nieczystości płynnych z miejsc ich unieszkodliwiania.

§ 2
Wykonanie uchw ały powierza się Burm istrzowi.

§ 3
Uchwała podlega opublikowaniu w „Biuletynie Mosińskim” 

oraz wywieszeniu na tablicach ogłoszeń w Urzędzie Miejskim.
§ 4

Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia.

UZASADNIENIE
Nowelizacja ustaw y o u trzym aniu  w czystości i porządku 

w gminach spowodowała konieczność podjęcia niniejszej uchwały.
Zarząd Gminy M osina zgodnie z a rt. 7 ust. 3 cyt. wyżej 

ustaw y określa i podaje do publicznej wiadomości w ym aga­
nia, jak ie powinien spełniać przedsiębiorca ubiegający się o 
w ydanie zezwolenia n a  św iadczenie usług  polegających na 
zbieraniu i transporcie, odzysku lub unieszkodliw ieniu odpa­
dów komunalnych.

J an KaIdziński 
Burmistrz

Z  PRAC RADY MIEJSKIEJ
Podczas sesji w  dniu 21 lutego 2002 r. Rada podję­
ła 13 uchw ał, z których 3 publikujem y z uw agi na 
ich  charakter (prawo m iejscowe). Pozostałe om ó­
wim y w skrócie.

U ch w ała  n r  LIW439/02
Przyjęto s ta tu t Mosińskiej Biblioteki Publicznej. Tym sa­

mym dochodzi do rozdziału Biblioteki od Mosińskiego Ośrodka 
Kultury. Od tej chwili posiadamy dwie niezależne instytucje:
* M osiński Ośrodek Kultury, k tóry  skupia w sobie także G ale­

rię M iejską i Izbę M uzealną,
* M osińską Bibliotekę Publiczną, posiadającą filie w Dasze-

wicach, Krosinku, Pecnej, Rogalinku, Wiórku.

U chw ała  nr LIV/440/02 i nr LIV/441/02
Odrzucono protesty wniesione przez M ajatek Rogalin sp. 

z o.o. z siedzibą w Rogalinie oraz Fundację im. Raczyńskich 
przy M uzeum Narodowym w Poznaniu do projektu miejsco­
wego planu zagospodarowania przestrzennego terenów  zabu­
dowy mieszkaniowej we wsi Rogalin, obejmujących działki o 
n r  124, 125/2, 128/1, 128/2, 134, 135. P lan  ten  zakłada prze­
kwalifikowanie 20 h a  gruntów  rolnych na tereny  jednorodzin­
nego budownictwa mieszkaniowego.

U ch w ała  nr LIV/442/02
Przystąpiono do sporządzenia zm iany miejscowego planu 

ogólnego zagospodarowania przestrzennego w części wsi Pec- 
na, obejmującej obszar działki o n r 152 przy ul. Ogrodowej. 
Obecnie działka przeznaczona je s t w części pod zabudowę 
m ieszkaniową i w części pod łąki i pastw iska. Teren ten  ma 
być przeznaczony pod zabudowę m ieszkaniową.

U ch w ała  n r  LIV/443/02
Rada nadała istniejącem u rondu w Mosinie, położonemu 

u zbiegu ulic Krotowskiego i Mostowej nazwę „Budzyń”, pod­
kreślając miejsce lokalizacji ronda.

U ch w ała  nr LIV/444/02
Uwzględniając prośbę Rady Sołeckiej, Rada nadała  istn ie­

jącej ulicy we wsi Krosinko, obejmującej działkę o n r 123/27 
nazwę „Różana”.

U ch w ała  nr LIV/445/02
Wyrażono wolę utw orzenia Stow arzyszenia Jednostek  Sa­

m orządu Terytorialnego „Tram per” i zaakceptowano udział 
Gminy Mosina w Stow arzyszeniu n a  praw ach członka zwy­
czajnego.

Z inicjatywy Stow arzyszenia Inżynierów i Techników Ko­
m unikacji Oddziału w Poznaniu, pow stał projekt stw orzenia 
nowego system u transportow ego, polegającego na integracji 
kom unikacji tram wajowej i kolejowej w aglomeracji poznań­
skiej, nazw any „Tramper”. System em tym  zainteresow any je st 
Poznań, Województwo Wielkopolskie, a także —  może przede 
w szystkim  —  gminy będące w aglomeracji poznańskiej.

U ch w ała  nr LIV/446/02
Uchylono uchwałę n r  XXXV/308/2000 z 28 X II2000 r. Rady 

w spraw ie opłaty adm inistracyjnej doz. działalności gospodar­
czej, w związku z wejściem w życie ustaw y z dn ia 14 grudnia 
2001 r. o zm ianie ustaw y - Praw o o działalności gospodarczej 
(Dz. U. z 2002 r. n r 1, poz. 2) zostaje u trzym any dotychczaso­
wy system  rejestracji działalności gospodarczej przez przed­
siębiorców będących osobami fizycznymi w oparciu o zgłosze­
nie do ewidencji działalności gospodarczej prowadzonej w gminie. 
Jednocześnie ustaw odaw ca określił wysokość opłat stałych za 
wniosek o wpis do ewidencji w kwocie 100 zł, a  za wniosek 
dotyczący zm iany w pisu w kwocie 50 zł.

U ch w ała  nr LIV/447/02
Zaakceptowano zm ianę charak te ru  użytkow ania g run tu  z 

rolnego na leśny, dot. części działki n r  16 we wsi Bolesławiec.
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1  R A C  RADY MIEJSKIEJ
U ch w ała  nr LIV/448/02

Rada zatw ierdziła przychody i w ydatki Gminnego F undu­
szu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w 2002 r.

Przychody — 415.000 zł
Wydatki — 410.000 zł
Najważniejsze wydatki: 110.000 zł —  zadania z zakresu 

kanalizacji, wodociągowania i gazu; 80.000 zł —  segregacja 
odpadów (opróżnianie pojemników stojących w miejscach pu­
blicznych na terenie m iasta  i wsi); 40.000 zł —  rekultyw acja 
wysypiska śmieci w Srocku Małym (II kw atera); 50.000 zł —  
utrzymanie zieleni, zabiegi pielęgnacyjne, wycinka drzew i trans­
port.

U ch w ała  nr LIV/449/02
R ady M ie js k ie j w  M o s in ie  

z d n ia  21 lu tego  2002 r.
w sprawie zasad polityki czynszowej

N a podstawie art. 21 ust. 2 p k t 4 ustaw y z dnia 21 czerwca 
2001 r. o ochronie praw  lokatorów, mieszkaniowym zasobie 
gminy i o zm ianie Kodeksu cywilnego (Dz. U. n r 71, poz. 733) 
oraz art. 40 ust. 1 ustaw y z dn ia 8 m arca 1990 r. o sam orzą­
dzie gminnym (j. t. Dz. U. z 2001 r., n r 142, poz. 1591) Rada 
M iejska w Mosinie uchw ala, co następuje:

§1
Uchwała m a zastosowanie do mieszkaniowego zasobu Gminy 

Mosina.
§ 2

1. Najemcy lokali opłacają czynsz według staw ek miesięcz­
nych za 1 m 2 powierzchni użytkowej lokalu m ieszkanio­
wego.

2. Podstawową staw kę czynszu za 1 m 2 lokalu mieszkalnego
usta la  Zarząd Miejski.

§ 3
1. Bazę wyjściową dla u sta len ia  podstawowej staw ki czynszu

stanow i w skaźnik przeliczeniowy kosztu odtworzenia 1 m 2 
powierzchni użytkowej budynków mieszkalnych dla Powiatu 
Poznańskiego ogłaszany przez Wojewodę Wielkopolskiego 
w Dzienniku Urzędowym Województwa Wielkopolskiego.

2. Podstawowa staw ka czynszu je s t obniżana ze względu na
brak  wyposażenia m ieszkania w następujące instalacje:
1) m ieszkanie bez centralnego ogrzew ania —  10%
2) m ieszkanie bez łazienki —  10%
3) m ieszkanie bez w.c. —  10%
4) m ieszkanie bez urządzeń wodociągowo-kanalizacyjnych

—  10%
5) m ieszkanie w budynku substandardow ym  (w budynku,

który ze względu na zły s tan  techniczny został prze­
znaczony do rozbiórki decyzją organu budowlanego) -  
-  10%

6) m ieszkanie w su teren ie —  10%
7) m ieszkanie z kuchnią bez ośw ietlenia naturalnego —

10%
3. Dla lokali m ieszkalnych położonych na teren ie wsi podsta­

wową staw kę czynszu za lm 2 powierzchni użytkowej loka­
lu obniża się także o 10% licząc od staw ki podstawowej.

4. W przypadkach w skazanych w ust. 2 pk t 2, 3 i 4 stosuje się
tylko jedną obniżkę, tj. o 10%.

5. Każda obniżka staw ki czynszu je s t liczona w stosunku do
staw ki podstawowej czynszu w skazanej w ust. 1.

§ 4
1. Zarząd Miejski usta la jąc czynniki podwyższające w artość

użytkową lokali może odpowiednio zróżnicować staw kę 
czynszu poprzez określenie wielkości zwyżek podstawowej 
staw ki czynszu.

2. Dla lokali m ieszkalnych o powierzchni przekraczającej 80
m 2 Zarząd Miejski określi odrębną staw kę czynszu.

§ 5
Najemcy, z którym i została zaw arta  umowa najm u lokalu 

socjalnego, opłacają czynsz w wysokości 40% czynszu obliczo­
nego na podstawie § 3 ust. 2 i ust. 3 niniejszej uchwały.

§ 6
W przypadku zm iany staw ki czynszu Zarząd M iejski je s t 

zobowiązany powiadomić najemców na piśm ie albo przez ogło-

Z  PRAC RADY MIEJSKIEJ
szenie na tablicy informacyjnej w budynku U rzędu M iejskie­
go w Mosinie i w „Biuletynie M osińskim” w term inie najpóź­
niej na miesiąc naprzód przed miesiącem, w któiym  obowią­
zuje nowa staw ka.

§ 7
Traci moc uchw ała n r  XXXVI/311/01 Rady Miejskiej w 

Mosinie z dnia 25 stycznia 2001 r. w spraw ie określenia wyso­
kości staw ek czynszu regulowanego za najem  lokali m ieszkal­
nych oraz czynszu za wynajm owane lokale socjalne.

§ 8
W ykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miejskiemu.

. . § 9
Uchwała wchodzi w życie po upływie 14 dni od dnia ogło­

szenia w Dzienniku Urzędowym Województwa Wielkopolskiego.

U ch w ała  nr LIV/437/02
R ady M ie js k ie j w  M os in ie  

z d n ia  21 lu tego  2002 r.
w sprawie utw orzenia publicznego gimnazjum  

w D aszew icach

N a podstawie art. 5 ust. 2 p k t 1, art. 58 ust. 1, 2 i 6 ustaw y z 
dnia 7 w rześnia 1991 r. o system ie oświaty (Dz. U. z 1996 r. n r 
67, poz. 329 z późn. zm.) oraz art. 18 ust. 2 pk t 9 lit. H ustaw y 
z dnia 8 m arca 1990 r. o sam orządzie gm innym  (j.t. Dz. U. z 
2001 r, n r  142, poz. 1591) Rada M iejska w Mosinie uchwala, 
co następuje:

§ 1
Zakłada się z dniem 1 w rześnia 2002 r. G imnazjum w D a­

szewicach przy ul. Szkolnej 16, zwane dalej „szkołą”.
§ 2

Do obwodu szkoły należą: Daszewice, Czapury, Babki, 
Wiórek, G łuszyna Leśna i Kubalin.

§ 3
Organizację szkoły określa sta tu t.

§ 4
W ykonanie uchw ały powierza się Zarządowi Miejskiemu 

§ 5
Uchw ała wchodzi w życie z dniem 1 w rześnia 2002 r  

§ 6
Treść uchwały będzie podana na tablicach informacyjnych 

U rzędu Miejskiego oraz w „Biuletynie M osińskim ”.

U ch w ała  nr LIV/438/02
R ady M ie js k ie j w  M o s in ie  

z d n ia  21 lu tego  2002 r.
w sprawie utw orzenia publicznego gimnazjum  

w Pecnej

N a podstawie a rt. 5 ust. 2 p k t 1, art. 58 ust. 1, 2 i 6 ustaw y z 
dnia 7 w rześnia 1991 r. o system ie ośw iaty (Dz. U. z 1996 r.. 
n r  67, poz. 329 z późn. zm.) oraz a rt. 18 ust. 2 pk t 9 lit. h 
ustaw y z dnia 8 m arca 1990 r. o sam orządzie gm innym (j.t. 
Dz. U. z 2001 r., n r  142, poz. 1591) Rada M iejska w Mosinie 
uchwala, co następuje:

§1
Zakłada się z dniem 1 w rześnia 2002 r. Gimnazjum w Pec­

nej przy ul. Głównej 20, zwane dalej „szkołą”.
. § 2

Do obwodu szkoły należą: Pecna, Konstantynowo, Druży­
na, Nowinki, Borkowice i Bolesławiec.

§ 3
O rganizację szkoły określa sta tu t.

§ 4
W ykonanie uchw ały powierza się Zarządowi Miejskiemu, 

u § 5
Uchwała wchodzi w życie z dniem 1 w rześnia 2002 r.

§ 6
Treść uchwały będzie podana na tablicach informacyjnych 

Urzędu Miejskiego oraz w „Biuletynie M osińskim”.

W szystkie uchwały podpisał Przemysław Pniewski Prze­
wodniczący Rady.
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Mosina — moje miasto
„Mosina moje m iasto” — to tytuł projektu badawczego, przygotowanego przez Publiczne Gimnazjum w  M osinie z 
okazji 700-lecia m iasta. W piątek, 22 lutego, uczniow ie zaprezentowali efekty swojej pracy szerokiem u gronu zapro­
szonych gości. Był to w kład m łodego pokolenia m ieszkańców naszej gm iny w obchody niecodziennego jubileuszu.

Okolicznościowy program , rozpoczął spektakl „By czas nie 
zaćmił i niepamięć”, w którym  młodzież zaprezentow ała naj­
ważniejsze w ydarzenia z dziejów Mosiny i okolic, osadzone w 
chronologii historycznej. W inscenizacji „Krajobrazy chm ur 
rozerw ane”, wiersze W incentego Różańskiego, zabrzm iały w 
dojrzałej in terpretacji młodych gim nazjalistek. Recytowane 
utwory poetyckie, nawiązywały do biografii poety i jego ro­
dzinnych związków z Mosiną. W kolejnych spektaklach, poja­
wiła się poezja Wisławy Szymborskiej, gw ara regionu wielko­
polskiego, a  także pokaz mody n a  przestrzeni stuleci przygo­
towany i przedstaw iony przez gimnazjalistów.

W szkolnej sali gim nastycznej trw ała  in teresu jącą w ysta­
wa poświęcona m iastu  i jego pięknym  okolicom. Ciekawe eks­
ponaty zgromadzone i wykonane przez młodzież ukazały dzieje, 
teraźniejszość a naw et wizje przyszłości Mosiny w różnych 
aspektach jej życia. Szczególną uw agę zwiedzających przyku­
ły stare zdjęcia z uczniowskich, rodzinnych albumów, przed­
staw iające migawki z życia ludzi w minionym stuleciu m ia­
sta. W fotograficznym tle, dojrzeć m ożna było także zm ienia­
jące się przez la ta  fragm enty miejskiego krajobrazu. Wśród 
pozostałych eksponatów, znalazły się m.in. s ta re  dokumenty, 
m akieta Gminy Mosina, w izualna prezentacja walorów przy­
rodniczych obszarów praw nie chronionych, „przewodnik po

P o ty c z k i o r to g r a fic z n e
Pod takim tytułem 12 marca br. odbyły się gminne elimina­
cje powiatowego konkursu ortograficznego. Gospodarzem 
i organizatorem była Szkoła Podstawowa w Rogalinku.

W elim inacjach wzięły u dzia ł trzyosobowe reprezen tac je  sze­
ściu szkół podstawowych: z R ogalinka, C zapur, Daszewic, Krosin- 
ka  i Rogalina. U czestnicy p isali te s t  ortograficzny.

N a elim inacjach powiatowych naszą  gm inę reprezentow ać będą 
zwycięzcy tego konkursu: Kamila Kołaczkowska, Karolina Ku­
biak i Aneta Karalus ze szkoły w Rogalinie. II  m iejsce zajęła 
rep rezen tac ja  szkoły z Daszewic, a  trzecie  z R ogalinka.

Dziewięciu uczniów najlepiej znających ortografię  otrzym ało 
nagrody książkow e ufundow ane przez koordynatora  ośw iaty Zdzi­
sław a M ikołajczyka. W szyscy uczestn icy  potyczek otrzym ali p a ­
m iątkow e dyplomy.

Chociaż konkurs adresow any był głównie do klas szóstych, udział 
w nim  wzięli także  uczniowie k las m łodszych z K rosinka i Rogalin­
ka. Komisji Konkursowej przew odniczyła polonistka Róża M aćko­
wiak. Taki konkurs w dobie zn iechlujn ienia  języka  polskiego i in ­
wazji wulgaryzm ów je s t  bardzo cenną inicjatyw ą, której główny 
cel określono jako  uczenie szacu n k u  d la  polszczyzny.

Potyczki ortograficzne przygotow ane przez nauczycieli i dy­
rekcję szkoły w R ogalinku, w pow szechnej ocenie uczestników , 
wypadły wzorowo pod względem organizacyjnym. Wszyscy uczniowie 
przyjechali do R ogalinka p u n k tu a ln ie , sp raw nie  funkcjonow ała 
inform acja.

Sala, w k tórej p isano  te s t, by ła  odpowiednio przystro jona. N a 
dodatek  wszyscy konkursow icze i ju ro rzy  o trzym ali posiłek. Cze­
kam y n a  dobre wieści z k o n k u rsu  powiatowego. „N aszym ” życzy­
m y w szystkich czołowych m iejsc. TK

Mosinie” złożony z monografii i wywiadów z mieszkańcami gminy, 
wizje uczniów na tem at przyszłości regionu wreszcie - uczniowskie 
projekty sztandaru  szkoły i rysunkowe wizerunki Jakuba Krau- 
thofera - Krotowskiego, przyszłego patrona Publicznego Gim­
nazjum w Mosinie. Każdy ze zwiedzających, miał okazję zapo­
znać się z diagram am i i wykresam i obrazującymi mosińską 
rzeczywistość a także z wydaniem specjalnym szkolnej gazetki 
„Kogel - Mogel” poświęconym 700-leciu m iasta.

Efekty uczniowskiej pracy oceniali i podziwiali: ks. Edward 
Mąjka — proboszcz mosińskiej parafii, władze miejskie w oso­
bach Burm istrza Jana Kałuzińskiego, jego zastępców —  Jana 
Marciniaka i Huberta Prałata oraz pozostałych członków 
Zarządu Miejskiego, mosińscy radni z Przewodniczącym Prze­
m ysławem  Pniewskim , przedstaw iciele instytucji, organi­
zacji i stowarzyszeń, rodzice, nauczyciele, młodzież oraz inni 
zaproszeni goście.

Projekt badawczy „Mosina —  moje m iasto” zainicjowała i 
sporządziła Beata Buchwald, nauczycielka historii. Pracą 
uczniów nad  realizacją przedsięwzięcia, pokierowali nauczy­
ciele: D. Białas, E. Buksalew icz, R. Burkiciak, A. C iesiel­
ska, B. Czaińska, M. Czarnecka, M. Dominiak, L. Jan i­
szewska, K. Jaszczak, B. Klemens, J. Krzyżańska, R. Le- 
śniczak, M. M alcherek - Wołodźko, A. Pawlak, M. Pra­
łat, M. Smolarczyk, W. Szubarga, B. Szczepaniak, P. Szu- 
kalski, L. Szyrej, E. .Węglewska, B. Wysiadły, E. Wojtasz- 
ko, R. Zajączek, K. Zmuda.

Prace nad projektem  koordynował Jacek  Szeszuła, dy­
rektor placówki. JN

Fot. M. Rybczyński

J u b ile u sz o w y m
m a łż e ń s tw o m
Kolo Gospodyń Wiejskich w Rogalinku jest organizatorem 
wielu imprez środowiskowych, adresowanych nie tylko 
do swoich członkiń.

W tym roku przewodnicząca Dorota Domagała poświęciła 
Dzień Babci i Dziadka parom o długoletnim stażu małżeńskim.

20 stycznia w sali KGW spotkały się gospodynie i 10 jubile­
uszowych par. Przeżyli ze sobą 50 i więcej lat.

Byli to państwo: Weronika i Marian Pieszykowie, Euge­
nia i Alojzy Hoffa, Wanda i Piotr Hoffa, Maria i Łucjan 
Hoffa, Joanna i Stanisław Wosiowie, Joanna i Józef Ma­
ciejewscy, Czesława i Józef Tomowie, Maria i Wojciech Krzy­
żaniakowie, Zofia i Stanisław Pieszykowie.

Wszyscy oni otrzymali okolicznościowe dyplomy i kwiaty.
Biesiadny wystrój sali, stoły zastawione wypiekami pań z 

Koła, występy dzieci z oprawą muzyczną pana Gogojewicza —  
wszystko to stworzyło nastrój doskonałej zabawy, która trwała 
do godziny 22.

Na parkiecie najaktywniejsze były pary jubilatów. Tańczyli 
jak za dawnych, młodych lat.

Dorota Domagała mówi, że jubilaci w Rogalinku cieszą się 
dobrym zdrowiem, które pozwala im samodzielnie prowadzić swoje 
gospodarstwa domowe. Redakcja Biuletynu dołącza się do wszyst­
kich życzeń, jakie złożono im tego dnia. TK

Fot. M. Rybczyński



12 BIULETYN MOSIŃSKI nr 3/2002

8  k o m p u t e r ó w  n a  8  m a r c a
Pracownia kom puterowa w Szkole Podstawowej nr 1 w M osinie od niedaw na dysponowała 8 kom puteram i starej 
generacji. Liczyła już 10 lat i sprzęt zdążył się zestarzeć, a co dowcipniejsi tw ierdzili, że dzieci uczą się inform atyki w  
muzeum techniki.

Ja k  mówi dyrektorka szkoły M a ria  D a h lk e  „ówczesny stan  
pracowni oceniono jako  mało przydatny, nie spełniający współ­
czesnych wymogów i nie pozwałający na realizację programu  
edukacji informatycznej dzieci. Ponadto kom putery nie posia­
dały na ekranach filtrów zabezpieczających przed prom ienio­
w aniem ”.

Za chwilę wstęga zostanie przecięta
Wszystko to sprawiło, że n a  posiedzeniu rady pedagogicz­

nej 20 w rześnia ubiegłego roku nauczyciele postawili sobie 
am bitny cel — ja k  najszybciej stworzyć nowocześnie wyposa­
żoną salę komputerową.

Postanowiono gromadzić pieniądze na zrealizowanie za­
dania. Dzieci zbierały kasztany, przynosiły książki na k ier­
masz, robiły świąteczne k arty  i stroiki, organizowały aukcję 
swoich prac. Także dochód ze szkolnego przeglądu te a tra ln e ­
go przeznaczono na zakup komputerów. Rodzice zorganizowa­
li bal karnaw ałow y oraz nabyw ali cegiełki. Znaleźli się też 
sponsorzy. Wspólnymi siłami dzieci, nauczycieli i rodziców uzbie­
rano 16.000 zł.

Zarząd Miejski rozumiejący potrzeby oświaty dołożył 10.000 
zł. Zakupiono 8 nowoczesnych kom puterów  —  w pracowni nie 
zm ieniła się więc ilość sprzętu, ale jakość - zasadniczo.

K om putery z nowoczesną sty listyką i pam ięcią 128 MB, 
pracują w system ie Windows 98, m ają kolorowe m onitory 15 i 
17 calowe z głośnikami. Są też dwie d rukark i atram entow e.

Pracownię z 8 nowymi kom puteram i uroczyście otwarto 8 
m arca. W śród gości byli: m in ister oświaty Krystyna Łybac­
ka, w izytator Renata Czupała, burm istrz Jan Kałuziński, 
Przewodniczący Rady Przem ysław Pniew ski, członek Za­
rządu Miejskiego —  koordynator oświaty Zdzisław Mikołąj- 
czak oraz przewodniczący rady rodziców Aleksandra Owczar- 
czak i Paw eł Ludwiczak.

Ksiądz proboszcz Edward Mąjka poświęcił pomieszcze­
nie pracowni i przekazał stylizowany m ały krzyż z Argentyny.

Dzieci przychodzą teraz do pracowni jeszcze chętniej niż 
do tej pory, co je s t oczywiste.

M aria Dahlke mówi: „Cieszymy się wszyscy bardzo. Mamy 
teraz szybki dostęp do in ternetu , pozwala nam  to pozyskiwać 
informacje na potrzeby nauczycieli różnych przedmiotów. Ale 
kolejnym naszym celem je s t przeniesienie pracowni do pełno­
wymiarowej sali lekcyjnej i dokupienie kolejnych 5 kom pute­
rów. Już  myślimy ja k  zgromadzić na to pieniądze”.

Czekamy na kolejne przecięcie wstęgi, życząc żeby odbyło 
się ja k  najprędzej. Zwracamy uwagę, że po dokupieniu 5 kom­
puterów  będzie ich 13. N a szczęście inform atyka i przesąd to 
dwie różne sprawy.

Z sali informatycznej w Szkole Podstawowej n r  1 korzysta 
180 uczniów z klas czwartych, piątych i szóstych.

TK
Fot. M. Rybczyński

W y t a ń c z y l i  p l a c  z a b a w
O godzinie 19.45, 9 lu tego , w re s ta u ra c ji  „S karpa" w Roga- 
lin ie  zabrzm ia ly  p ie rw sze  ta k ty  poloneza. Z grom adzeni n a  
sa li goście, dosto jn ie  ru szy li w ry tm ie  m uzyki k u  c e n tra l­
nem u p ark ie tow i. Tam, w b la sk u  zim nych  ogni, L id ia  To­
k a rsk a  — p rzew odn icząca R ady R odziców  P rzedszko la  n r  
3 In teg racy jnego  w M osinie, p o w ita ła  zgrom adzonych  go­
ści. Rozpoczął się Bal C harytatyw ny, z k tó rego  dochod p rze ­
znaczony zos tan ie  n a  w ybudow anie  now ego p lacu  zabaw  
d la  dzieci uczęszcząjących  do te j placów ki.

Decyzja o zorganizowaniu balu, nie należała do łatwych. Rada 
Rodziców i dyrektor przedszkola — E w a K anas, poszukiwali od­
powiedzi na dwa pytania. Czy znajdą się w naszej społeczności 
ludzie, którzy w niezwykle trudnych czasach pomogą w zorganizo­
waniu takiej imprezy? Czy sala zapełni się gośćmi?

Organizatorzy zaczęli pukać od drzwi do drzwi i ...trafili na 
ludzi wspaniałych, o wielkim i wrażliwym sercu. Spotkali się z 
wielkim zrozumieniem —  nikt nie miał wątpliwości, że dzieciom 
nowoczesny, bezpieczny, służący do zabawy i rehabilitacji plac za­
baw jest po prostu potrzebny. Przypomnę tu, że Przedszkole nr 3 
jest placówką integracyjną, gdzie spotykają się dzieci zdrowe z dziećmi 
wymagającymi szczególnej opieki i troski oraz akceptacji środowi­
ska

Z dnia na dzień rosła lista sponsorów. Na nasz apel odpowie­
dzieli: W iesław a i M ariusz A dam czakow ie, Bank Spółdzielczy 
w Mosinie, „Jarkom” — systemy kominowe — M ieczysław  i M a­
riu sz  Jarm uszczakow ie , M ałgorzata  i P aw eł Ignasiakow ie 
— handel odzieżą, „Maksima” — sklep wyposażenia łazienek M a­
ciej M aciejew ski, Salon Fryzjerski „Teresa” T eresa B inarczyk, 
„Soft-Serwis” J a c e k  B ech, Zakład Fotograficzny B a rb a ra  i J a ­
cek  M atuszakow ie, „Zielony Salon” L id ia  T okarska, H alina  
O rsztynow icz — handel artykułami chemicznymi, Restaura-

cja”S k a rp a” Rogalin, B istro  „Adam” A n d rz e j  i A d a m  B ilscy , Re­
s tau rac ja  H u b ertu s Puszczykowo, Em arko-rolety  M a re k  T e rc ja k , 
Salon Fryzjersko-K osm etyczny E w a  F io łk a  i K a ta r z y n a  J a s iń -  
sk a ,  Sklep M otoryzacyjny —  M a re k  L e w a n d o w s k i,  „C hata Pol- 
sk a” ul. Topolowa, K w iaciarnia H a n n a  B o ro w ik , Sklep owocowo- 
warzywny W iesław  R e m b o w sk i, ,Avon” koordynator M a rz e n a  M ać­
k o w ia k , pracownicy Przedszkola n r  3, cuk iern ia  A n d rz e j  C h m ie - 
la rz ,  Z akład Krawiecki „Stella” S ta n is ła w a  R o ż e k  i M uzeum  N a­
rodowe w Poznaniu  oddział w Rogalinie.

W łaśnie dzięki tym  przedsiębiorcom  i instytucjom , podczas balu  
odbyła się lo teria  fantow a, z której dochód w raz z pieniędzm i zebra­
nym i ze sprzedaży kotylionów, w wysokości 3.600 zł zasilił konto 
K om itetu  Rodzicielskiego i w iosną, spożytkow any zostanie  na po­
staw ien ie  placu zabaw  dla naszych dzieci.

Pukałam  do P ań stw a  drzwi...
W im ieniu  dzieci, rodziców, kom ite tu  rodzicielskiego i dyrekcji -  

-  dziękuję. Anna C hilczuk-Bech 
Fot. archiwum
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M osińsk ie A rch iw alia
Pismo i sz tuka to jedyn i świadkowie czasów —  pisała 

M aria D ąbrow ska. W tych k ilku  słowach, w ybitna polska 
p isarka , oddała znaczenie śladów  działalności człowieka 
dla rekonstrukcji jego przeszłości. N azyw ane źródłam i h i­
storycznym i, służą badaczom  dziejów do op isyw ania m i­
nionej rzeczywistości takiej, ja k ą  była na prawdę. To w aż­
ne, bo w łaśnie przeszłość stw orzyła nas, dzisiejsze społe­
czeństwo. To, ja k  dziś żyjemy, ja k  postrzegam y św iat i jak  
go rozumiemy, wreszcie - więzi, które połączyły nas w ludzką 
społeczność, zaw dzięczam y pokoleniom , k tó re  żyły przed 
nam i. Źródła historyczne zatem , to świadectwo m inionych 
czasów, k tó re  s ta je  się rów nocześnie św iadectw em  czło­
w ieka współczesnego. A każdy, w in ien  swoje św iadectw o 
poznać.

Dziś, w obliczu ju b ileu sz u  700-lecia m ia s ta  Mosiny, 
m am y w span iałą  ku  tem u okazję. W Izbie M uzealnej, od 
początku lutego trw a  w ystaw a „M osińskie A rch iw alia”. 
P rezentuje ona, w postaci fotokopii, n a js ta rsze  zachowane 
dokum enty  zw iązane z dziejam i Mosiny, czyli źródła h i­
storyczne pisane. Zanim  przyjrzym y się niektórym  z nich, 
słów k ilka o genezie tej ekspozycji.

Od idei do wystawy
N a początku była idea. Idea uczczenia jub ileuszu  m ia­

s ta  w ystaw ą, obrazu jącą jego h is to rię  za pośrednictw em  
archiw alnej dokum entacji. Je d n a k  odnalezienie tej o s ta t­
niej, nie było spraw ą prostą. Ju ż  w iosną m inionego roku, 
rozpoczęły się poszukiw ania.

Józefa Roszak-Rosić -  k ierow nik  Izby M uzealnej, n a ­
w iązała  k o n ta k t z A rchiw um  P aństw ow ym  w P oznaniu . 
Tutaj, z pomocą życzliwych pracowników placówki, rozpo­
częto gromadzenie informacji o przekazach źródłowych zwią­
zanych z dziejam i Mosiny.

—  Szukaliśm y tych najstarszych i najbardziej reprezen­
tatywnych. Zdawaliśm y  
sobie sprawę, że zająć 
się w szystkim i od razu  
nie m ożna —  relacjo­
nuje J . Roszak-Rosić.
Za pośrednictw em  po­
znańskiego archiw um , 
zlokalizow ano tak ie  
w łaśnie dokum enty  w 
A rchiw um  A kt D aw ­
nych w W arszawie oraz 
W ojewódzkiej i M iej­
skiej B ibliotece P u ­
blicznej w Bydgoszczy.
—  Z  samego Poznania, 
pochodzą te najmłodsze 
i m im o to, są najgorzej 
zachowane. Do czasów 
zaboru pruskiego, prze­
chowywane były w miej­
skim  magistracie. - wy­
ja śn ia  kierow nik Izby.

Był to p ierw szy 
krok do urzeczywistnie­
nia w spom nianej idei.
Teraz, przyszła kolej
na wykonanie reprodukcji. - Nas, ze względu na potrzeby 
ekspozycyjne, interesowała fotografia. A  ta, wym aga specjalnej 
procedury i oczywiście zgody archiwum .

D okum enty trzeb a  odpow iednio przygotow ać. W ieko­
we eksponaty, w rażliw e n a  w szelkie czynniki zew nętrzne, 
także na św iatło flesza, w ym agają zabiegów konserw ator­
skich, każdorazowo przed w ykonaniem  zdjęcia.

— W w arszaw skim  archiw um , w Pałacu Raczyńskich,

Z abezp ieczen ie  M o& icow i 60  grzyw ien na M osinie 
G niezno, 25 V  1397 (nr kat. 2)

sesja fotograficzna m iała miejsce w sali balowej. Tam wyło­
żono „nasze” archiwalia, a dla bezpieczeństwa, ja k  w ka ż­
dym  takim  wypadku, przebieg fotografowania śledziły ka ­
m ery —  opow iada J . Roszak-Rosić.

Owocem sesji zdjęciowych, sta ły  się diapozytywy, które 
prócz odbitek n a  w ystawę, posłużyć mogą do dalszego po­
w ielania. Izba M uzelna, naby ła praw o do ich dalszej p u ­
blikacji. N a to m ias t fotokopie przeznaczone n a  w ystaw ę, 
w ykonane zostały n a  specjalnym , trw ałym  m ateria le  na j­
lepszej jakości. W alorem  tej fotograficznej dokum entac ji 
je s t  jej przystępność i czytelność, wyższa naw et od orygi­
nalnych dokumentów.

W ten  sposób, 40 w yjątkow ych eksponatów  ujrzało  
św iatło dzienne w sali wystawowej Izby M uzealnej. Oczy­
wiście liczba ta , nie je s t  dla placów ki osta teczna. To po­
czątek grom adzenia i opracowyw ania dokum entów  źródło­
wych, bo z pewnością ilość ich, rozsianych być może gdzieś 
po k ra ju  czy po świecie, je s t  znacznie większa.

N a raz ie  w ystaw ę, k tó ra  potrw a jeszcze k ilka  m iesię­
cy, odwiedzają licznie tu te js i mieszkańcy, dzieci i młodzież 
gm innych szkół. Zwiedzający przyjeżdżają także z P ozna­
nia. M ożna więc sądzić, że spełn iła swoją rolę.

In icjatorem  i o rgan izato rem  ekspozycji je s t  m osińska 
Izba M uzealna. W przedsięwzięciu, wspierało ją  Archiwum 
Państw ow e w P oznaniu  oraz M osiński O środek K ultury. 
Środki finansow e na rea lizację wystawy, zapew niły w ła­
dze samorządowe Mosiny oraz Biblioteka Publiczna i Cen­
tru m  Animacji K ultury  w Poznaniu. W ystawę dokum entu­
je  cenny katalog, zaw ierający w szystkie eksponaty w raz z 
op isam i.

M osińskie A rch iw a lia
N ajstarszym , a zatem  najcenniejszym  w kontekście cza­

sowym eksponatem , je s t pochodzący z 1358 r. pergam ino­
wy dokum ent ze zbiorów Archiwum A kt Dawnych w W ar­

szaw ie, n ap isan y  po 
łacinie. Zaświadcza on, 
że M ikołaj z M osiny z 
synem  Jaśkiem  sprze­
dają sołectwo w Poże- 
gowie Andrzejowi Wa- 
silowiczowi. My zatrzy­
m am y się n a  chwilę 
nad innym rękopisem, 
z r o k u  1397, a zna j­
dującym się w tych sa­
mych zbiorach.

P o tw ierdza się w 
nim, że Jadw iga kró­
lowa polska i dziedzicz­
ka Węgier, zabezpiecza 
Mościcowi ze Stęszewa  
60 grzywien na M osi­
nie. D okum ent ten  jed ­
noznacznie określa  
s ta n  w łasnościow y 
m iasta . M osina, nale­
ży już w tym  czasie do 
dóbr kró lew skich , o 
czym zaśw iadcza ów 
rękopis.

W ten  sposób, m iasto  lokow ane w 1302 roku, będące 
w tedy i przez następne dziesięciolecia XIV wieku, w dzie­
dzicznym  posiadan iu  możnego rodu Łodziów z G ostynia, 
pod koniec tegoż stu lec ia  s ta je  się m iastem  królew skim . 
Ponadto M osina, jako centrum  klucza dóbr królewskich, w 
roku 1392 je s t siedzibą sta rostw a. Jego dzierżaw cą czyli 
s ta ro s tą , w zastaw  za 60 grzyw ien groszy, krótko mówiąc 
za pożyczkę udzie loną n a  h ipo tekę m ia s ta , zostaje  w y­
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m ieniony w dokum encie M oście ze S tęszew a  herbu  
Łodzią, k asz te lan  poznański w la tach  1400-1425.

Z eksponow anych w Izbie M uzealnej p ię tnastow iecz- 
nych archiw aliów , odczytam y też nazw iska  późniejszych 
m osińskich starostów . To P io tr  B niński, k asz te lan  gnieź­
nieński, k tórem u W ładysław Jagiełło zapisuje sum y w pięciu 
kolejnych dokum entach. P iotr, u m ie ra  w roku 1448 pozo­
staw iając trzech synów. M osińskie starostw o, obejmuje naj­
młodszy syn Piotr, k tórem u w roku 1455, król Kazimierz 
Jag ie lloń czyk  „zapisuje 100 g rzyw ien  na M osin ie”. 
Wreszcie, dzierżawę królewskiej Mosiny otrzym uje jego b ra t 
- Maciej. W dokum encie z roku 1457, opatrzonym  kró­
lew ską pieczęcią, figuruje on jako  Maciej M oszyński. J a k  
to bywało w zwyczaju tam tych  czasów, nazw isko przybrał 
ów Maciej od nazw y siedziby starostw a...

G rupą eksponatów, k tórym  w arto się przyjrzeć, są  a r ­
chiw alia mówiące o przyw ilejach d la m iasta . N ie zacho­
wał się  do naszych czasów  oryginalny dokum ent lo­
kacyjny z 1302 roku, nadający M osinie praw a m iej­
sk ie  a w ystaw ion y przez M ikołaja P rzedpełkow ica. 
Jego zapis, figuruje jednak w  K odeksie dyplom atycz­
nym W ielkopolski z roku 1878, stąd posiadane o nim  
w iadom ości.

W Izbie M uzealnej, zobaczymy za to dokum enty  wy­
staw ione przez królów : W ładysław a IV W azę, J a n a  III 
Sobieskiego, A ugusta II Mocnego, A ugusta III S asa i S ta­
nisław a A ugusta Poniatowskiego, potw ierdzające wcześniej­
sze przyw ileje dla Mosiny.

Potwierdzenie wcześniejszych przywilejów Mosinie przenoszących miasto z prawa polskiego na magdeburskie 
Kraków. 24 I I I  1676 fa r km. 23]

C zytam y w nich, że w  roku 1429 król W ładysław  
J ag ie łło  nadał M osinie przyw ilej lokacyjny przeno­
szący m iasto z prawa polskiego na prawo m agdebur­
sk ie. P onadto  M osina, decyzją k ró la  m ogła odbyw ać do 
dwóch ja rm ark ó w  rocznie, co m iało d la  m ia s ta  isto tne  
znaczenie gospodarcze. J a k  podaje jeszcze inny dokum ent 
pochodzący od króla Stanisław a, w roku 1774 n a  proś­
bę m osińskich m ieszczan, liczba dozwolonych ja rm arków  
w zrosła do pięciu.

Prócz przywilejów, królew skie m iasto  miało też swoje 
powinności. O jednej z nich, mówi dokum ent z 1667 roku, 
w którym  Ja n  Kazimierz, podskarbi wielki koronny, kw itu ­
je  K azim ierza  R adom ickiego kaszte lana  (ówczesnego s ta ­
rostę), z oddania  do skarbu kw arty starej i nowej z  kró- 
lewszczyzny M osina. W szystkie bowiem dobra królewskie, 
od roku 1563 m usia ły  p rzekazać część swoich dochodów 
na u trzym an ie  stałego w ojska. Decyzję tę, podjął na sej­
mie piotrkowskim Zygmunt II A ugust, przeznaczając wówczas 
na ten  cel czw artą część dochodów z królewszczyzn, czyli 
kw artę .

Dwa XVIII-wieczne dokum enty z ekspozycji Izby, 
odsłaniają m aleńki skraw ek obrazu życia społecznego m ia­
sta , p rzekazując isto tne  w tej m a te rii inform acje.

O działalności rzem iosła w Mosinie, wiadomo już wcze­
śniej, w końcu wieku XIV. Jed n ak  pierwsze źródłowe w zm ian­
ki o cechach płócienników oraz stolarzy, stelm achów  koło­
dziejów, bednarzy, teszerów i kowali, pochodzą z dokumentów 
z roku 1752 i 1775, nadających wymienionym cechom s ta ­
tu t. Kolejne dwa archiw alia, w ym ieniają działający tu  już 
w drugiej poł. XVIII w ieku cech piekarzy: U staw y i praw a 
cechu p iekarsk iego  w M osinie z 1848 oraz P rośba o za­
tw ierdzenie praw  cechowych piekarzom  z K órnika z roku 
1826. W tym  osta tn im , kórniccy p iekarze zw racają się do 
radcy ziem skiego z p rośba o za tw ie rdzen ie  praw  cecho­
wych wzorowanych na sta tucie cechu piekarskiego z Mosi­
ny.
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Wreszcie, w zatw ierdzeniu  przez A ugusta III Sasa 
przywileju dla bractwa strzeleck iego w  M osinie, opa­
trzonym  d a tą  14 m aja 1762 rok, dow iadujem y się że już 
rok wcześniej, o czym mówi ów dokum ent istn iało  w m ie­
ście bractw o, k tóre swoją działalność prowadzi do dzisiaj.

N a koniec w arto też obejrzeć prezentow ane wśród mo­
sińskich  archiw aliów  dokum enty  kartograficzne, by p rze­
śledzić przebieg granic adm inistracyjnych M osiny w poło­
wie XIX i na początku XX w ieku i przekonać się ja k  b ar­
dzo rozrosło się dziś tery torium  naszego m iasta . JN

Pieczęć dokumentu z 3 X  1461 
(n r kat. 14)
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K r z y s z t o f  K a c z m a r e k

N A  P A M IĄ T K Ę  700 R O C Z N I C Y  
Z A Ł O Ż E N I A  M O S I N Y

J A K  P O W S T A Ł O  N A S Z E  M IA S T O ?
Zajęci rozwiązywaniem naszych codziennych problemów rzadko 

mamy dziś okazją wspominać czasy, które już  przeminęły. Tym 
chętniej jednak oglądamy niekiedy stare fotografie, wyciągamy cen­
ne dla nas pamiątki i przywołujemy w rozmowach wydarzenia oraz 
ludzi, których znaliśmy. Okazją do takich wspomnień są najczęściej 
rodzinne uroczystości, spotkania w gronie najbliższych, a także 
ważne dla nas rocznice. Skoro więc obchodzimy w bieżącym roku 
jubileusz 700-lecia założenia naszego miasta warto z pewnością oderwać 
się choć na chwilę od codziennego życia i powrócić do tych bardzo 
już od naszych czasów odległych lat, po to, by zobaczyć jak wyglą­
dały początki miejscowości, w której dzisiaj żyjemy. Nie chodzi 
przy tym wyłącznie o to, by nauczyć się i zapamiętać kto i kiedy ją  
założył. Ważniejsze jest chyba bowiem, byśmy zdali sobie sprawą z 
tego, że zamieszkiwane przez nas miejsce już wiele wieków przed 
nami zasiedlili ludzie, którzy poprzez swoją wytrwałą pracę pozo­
stawili nam po sobie trwale dziedzictwo, które musimy otaczać 
szacunkiem i staranną opieką.

Próbując odtworzyć najdawniejsze dzieje naszego miasta po­
winniśmy pamiętać o tym, że powstało ono wiele wieków temu. 
Tak dawno, że okolica, w której jest ono położone bardzo się do 
naszych czasów zmieniła. Nam wydaje się normalne, wręcz oczy­
wiste, że otacza nas coraz więcej dróg oraz domów i że musimy się 
wybierać na coraz dłuższą wycieczką, by pospacerować sobie po 
lesie. W dawnych jednak wiekach było zupełnie inaczej. Polską po­
rastała gęsta puszcza, którą ciężko było przebyć. Niewiele było 
prowadzących przez nią dróg oraz miejsc, w których zamieszkiwa­
ły większe grupy ludzi. Wyższy niż dzisiaj poziom wód grunto­
wych sprawiał, że więcej było trudnych do pokonania jezior, stru­
mieni i bagien. Ludzie niechętnie przenosili się z miejsca na miejsce, 
a założenie nowej osady połączone było zawsze z ciężką pracą nad 
wykarczowaniem lasu, czy osuszeniem mokradeł.

Z badań przeprowadzonych przez archeologów wiemy, że okolice Mosiny byty 
zamieszkiwane w bardzo zamierzchłej przeszłości. Już kilka tysięcy lat temu w sąsiedz­
twie naszego miasta pojawiły się osady zamieszkiwane przez starożytnych łowców, 
zbieraczy i rolników. W okresie średniowiecza, po powstaniu państwa polskiego, rola 
tych okolic znacznie wzrosła. Przebiegały tędy bowiem ważne drogi: jedna z nich 
prowadziła z Poznania do Kościana, druga natomiast wiodła w stroną Śremu. Przepły­
wała tędy również rzeczka, zwana w dawnych wiekach Mosznią lub, Misiną. W takiej 
to dogodnej dla rozwoju osad ludzkich okolicy - na skrzyżowaniu dróg i na brzegach 
malej rzeki - powstało kilka wsi leżących bezpośrednio w pobliżu późniejszego miasta 
(Krosno, Pożegowo, Żabinko), a także sama wieś Mosina. Ojej najstarszych dziejach 
wiemy jednak bardzo niewiele. Domyślamy się tylko, że musialo ją  
zamieszkiwać wielu (jak na tamte czasy) ludzi, ponieważ zbudowa­
no dla nich kościół parafialny. O istnieniu tej świątyni dowiadujemy 
się z dokumentu, jaki w roku 1298 wystawił biskup poznański An­
drzej Zaremba.

Na pewno jednak najważniejszym wydarzeniem z dziejów Mosiny 
było założenie na terenie dawnej wsi nowego miasta i związane z 
tym nadanie mu specjalnych praw, które wyróżniały tę miejsco­
wość spośród innych otaczających ją  osad. O randze tego wydarze­
nia świadczy choćby to, że jeszcze dziś, po upływie 700 lat, pamię­
tamy o nim i uroczyście świętujemy jego rocznicę. Nie wystarczy 
jednak wiedzieć, że jakieś wydarzenie był ważne. Istotne jest także, 
by zdawać sobie sprawę z lego, dlaczego przypisujemy mu tak 
wielkie znaczenie. Inaczej mówiąc: wiedząc już, że założenie (daw­
niej mówiono: lokacja) miasta to coś ważnego w jego dziejach, zasta­
nówmy się przez chwilę nad tym co konkretnie wydarzenie to zmie­
niło w życiu ówczesnych mieszkańców osady i czy przypadkiem 
jakieś jego skutki nie są odczuwane także przez nas.

Początki istnienia miasta Mosina historycy łączą z osobą ów­
czesnego właściciela tych ziem, którym był jeden z urzędników 
wielkopolskich, wojewoda kaliski Mikołaj z możnego rodu Łod- 
ziów. W dniu 1 lutego 1302 roku wystawił on dokument, w którym 
poinformował o nadaniu dawnej wsi Mosina prawa niemieckiego, 
założeniu (lokowaniu) tamże nowego miasta i nadaniu jego miesz­
kańcom wielu przywilejów. Po to, by zrozumieć dlaczego mimo 
upływu 700 lat nadal pamiętamy o tym wydarzeniu, musimy zasta­
nowić się przez chwilę co konkretnie dokument wojewody Mikołaja 
zmieniał w dotychczasowym życiu osady i jej mieszkańców.

Po pierwsze, wydanie takiego aktu oznaczało konieczność do­
kładnego wytyczenia granic nowo powstałego miasta. Właściciel te­
renu, na którym było ono zakładane obiecywał jego mieszkańcom 
wiele korzyści i musiał mieć pewność, że prawa te nie będą naduży­

wane. Wyznaczenie takich granic wymagało również zmierzenia i 
podziału ziemi znajdującej się w ich obrębie. Powstałe w ten sposób 
działki były następnie rozdzielane pomiędzy mieszczan. Ludzie ci, 
czasami przybysze z odległych stron, potrzebowali oczywiście czasu 
na to, by je  zagospodarować. Mikołaj rozumiał to, zarządził, aby 
przez kilka lat byli oni zwolnieni z podatków i dopiero gdy już nieco 
okrzepną ekonomicznie zaczęli oddawać mu część swoich docho­
dów.

Poza ściśle określonym obszarem każde nowo zakładane miasto 
musialo mieć naturalnie jakieś władze, które kierowałyby życiem 
jego mieszkańców i reprezentowały ich wobec właściciela. Funkcje 
takie sprawował zwykle wójt. Zostawał nim najczęściej człowiek, 
który organizował grupę ludzi i prowadził ich na miejsce nowej 
lokacji (dlatego zwano go zasadżcą). Z tego względu właściciel obda­
rzał go wieloma przywilejami. Miały one najczęściej wymiar ekono­
miczny. Wójt otrzymywał znaczną część miejskich gruntów, prawo 
do prowadzenia jatek (sklepów), łaźni, młyna oraz chmielnika, w 
którym pozyskiwano surowiec do produkcji piwa, czasami (choć 
dokument z Mosiny o tym akurat nie wspomina) także miejskiej 
karczmy. Poza nadaniami ekonomicznymi wójtowie otrzymywali 
od właściciela jeszcze inne, bardzo ważne przywileje. Bodaj naj­
ważniejszym z nich było prawo do przewodniczenia obradom sądu 
miejskiego (zwano go ławą) i pobierania z tego tytułu określonych 
opłat. W życiu dawnego miasta wójt był więc postacią niezwykle 
ważną i - dodajmy - w porównaniu z innymi jego mieszkańcami 
bardzo uprzywilejowaną. Miał on tak wiele praw i dochodów, że 
budziło to czasami zawiść innych mieszczan. W większych ośrod­
kach (Mosina jednak do takich nie należała) buntowali się oni czasa­
mi przeciw ich wszechwładzy i wybierali ze swojego grona szersze 
reprezentacje zwane radami miejskimi z burmistrzami na czele, któ­
re starały się ograniczać nadmiernie rozbudowane kompetencje wój­
tów.

Lokowanie miasta połączone było także ze zmianą przestrzen­
nego rozplanowania istniejącej dotąd osady. Wiązało się to z wyty­
czeniem rynku i prowadzącej do niego sieci ulic. W dużych i boga­
tych miastach (Mosiny to jednak nie dotyczy) na rynku budowano 
zwykle okazałą siedzibę władz miasta (wójta oraz rady) - tak zwany 
ratusz. W obrąbie miasta wyznaczono również plac, na którym mia­
ły się odbywać targi i jarm arki. Rzemiosło i handel były bowiem 
głównymi zajęciami mieszczan. Obszar miejski był przecież ograni­
czony, trudno było w jego obrąbie uprawiać ziemię i parać się rolnic­
twem. Stąd tak wielką rolę w życiu miast odgrywały targi, na które 
przybywała ludność z okolicznych wsi i wymieniała tam żywność 
na produkty miejskiego rzemiosła. Łatwo domyślić się wobec tego, 
jak  wielką rolę odgrywały takie miejsca wymiany nie tylko dla ich 
właściwych mieszkańców, ale także dla ludności położonych w po­
bliżu osad. Bardzo ważnym miejscem w dawnym mieście był także 
kościół parafialny. Wokół niego koncentrowało się życie religijne 
okolicznej ludności. W jego pobliżu zlokalizowany był cmentarz, na 
którym grzebano zmarłych. W kościele także koncentrowało się życie 
kulturalne miasta oraz prowadzono nauczanie młodzieży w kiero­
wanej przez plebana szkole.

Widzimy więc, że dokument, który w roku 1302 wydal woje­
woda Mikołaj wprowadził rewolucyjne wręcz zmiany w życiu do­
tychczasowej wsi, jaka istniała na terenie nowo lokowanego miasta 
Mosina. Dodajmy, że były to zmiany bardzo korzystne dla dotych­
czasowych mieszkańców osady. Otrzymali oni bowiem wiele przy­
wilejów, które polepszały ich status, pozwalały rozwijać się i boga­
cić. Wspominając dziś dawne czasy nie zapominajmy też, że wiele 
ze zwyczajów zapoczątkowanych w chwili założenia w Mosinie 
miasta przetrwało do naszych czasów. Warto więc, byśmy spaceru­
jąc po naszym rynku zdawali sobie sprawę, że pomysł jego wyty­
czenia zawdzięczamy ludziom żyjącym kilkaset lat temu. Robiąc 
zakupy na targu pamiętajmy, że już wiele stuleci wcześniej po to 
samo przybywali do naszego miasta ludzie z okolicznych wsi. Przy­
glądając się reklamom działających tu firm nie zapominajmy, że już 
w dawnych wiekach na terenie Mosiny istniało i wytwarzało swoje 
towary wiele zakładów rzemieślniczych. Wchodząc do siedziby władz 
miasta pamiętajmy, że tutejszy samorząd zaczął działać w czasach 
dla nas wręcz zamierzchłych. Jednym słowem: doceńmy to, że spo­
sób w jaki dziś żyjemy w naszym mieście zawdzięczamy w dużej 
mierze ludziom mieszkającym tu kilka wieków temu.

Dr K rzyszto f Kaczmarek je s t pracownikiem  naukowym Instytu­
tu Historii UAM w Poznaniu i m ieszka w naszej gminie.
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K o b ie t y  R o g a l i n a  —  P a n i  R ó ż a
N ie ży ła  d la  am bicji, ja k  w yobraża li sobie n iek tórzy j e j  współcześni, an i d b a ła  o korzyści m a teria ln e  ja k o  takie. 
Pion j e j  całego je s te s tw a  u stan aw ia ło  uczucie przem ożne, p łonące równym, choć nie d la  w szystk ich  w idzia lnym , 
w ew nętrznym  p łom ien iem  — napisał o swojej m atce prezydent Edward Raczyński, w  pośw ięconej jej książce pt. 
„Pani Róża”.

Ze zbiorów Fundacji im. R a ­
czyńskich —  Róża Raczyńska  
w młodości

Róża Raczyńska urodziła się 
w 1849 roku, w znanej arysto­
kratycznej rodzinie Potockich z 
Krzeszowic. Jako  m łoda dziew­
czyna, zgodnie z nowoczesnym, 
angielskim  modelem wychowa­
nia, znakomicie jeździła konno, 
była wysportowana i pod wzglę­
dem  spraw ności dorównywała 
chłopcom w swoim w ieku. 
Zresztą ojciec, Adam Potocki, 
wychowywał ją  ja k  syna. Była 
też jego ukochaną córką.

Kobieta odważna
Młodzieńcza miłość połączyła 

ją  z W ładysławem Krasińskim, 
synem poety Zygmunta K rasiń­
skiego. Wkrótce okazało się, że 
narzeczony cierpi na gruźlicę - 
chorobę, wobec której ówczesna

medycyna była jeszcze bezradna. Róża Potocka zdawała sobie 
sprawę, jakie konsekwencje dla przyszłego potomstwa może 
mieć decyzja o m ałżeństw ie z W ładysławem. Jednak  pod wpły­
wem ojca, który uważał, że raz danego słowa się nie łamie, w 
wieku 18 la t została panią K rasińską. Z tego związku urodziło 
się troje dzieci: Adaś, Zosia i Elżbieta. Ich popiersia, stoją dziś 
w południowym skrzydle pałacu, przed wejściem do oranżerii.

W ładysław K rasiński zm arł po k ilku  la tach  m ałżeństw a, 
a Róża pozostała z chorymi na gruźlicę dziećmi. Za namową 
krakowskiego lekarza Tytusa Chałubińskiego, zdecydowała się 
na przeprowadzkę do Zakopanego. Dla dam y z tow arzystw a 
był to krok niezwykle śmiały, gdyż Zakopane nie było wtedy 
jeszcze kurortem . W tej zapadłej, oddalonej od św iata górskiej 
wiosce, stało zaledwie kilka domów, w tym  jeden tylko m uro­
wany. W łaśnie w nim na 10 la t zam ieszkała w raz z dziećmi 
pani Róża. I prawdopodobnie dzięki tem u jej dzieci tak  długo 
żyły. Najdłużej najsta rsza  Elżbieta, k tó ra  wyszła za m ąż i u ro­
dziła czwórkę dzieci.

Róża i Edward
Po śmierci męża Róża poznała Edw arda A leksandra R a­

czyńskiego, kolejnego dziedzica Rogalina. Edw ard już w mło­
dości owiany był legendą podróżnika i bohatera bitewnych pól. 
Prowadził niezwykły, wręcz aw anturniczy tryb życia. Gdy po­
jaw iał się w tow arzystw ie, kobiety bez opam iętania poddawa­
ły się jego urokowi. Ten przystojny, wykształcony mężczyzna 
zwrócił też uwagę Róży, k tóra pokochała go, wydawałoby się 
że z wzajemnością. Jed n ak  w tym  sam ym  czasie, na horyzon­
cie pojawiła się M aria K rasińska, córka Zygm unta K rasiń­
skiego. W uczuciowej konkurencji, M aria odniosła zwycięstwo. 
Owocem pierwszego m ałżeństw a Edw arda Raczyńskiego był 
syn Karol Roger. Los m iał jed n ak  połączyć Różę z Edwardem, 
gdy po kilku latach nieudanego zw iązku M aria zm arła.

Oboje byli już ludźmi dojrzałymi, oboje też mieli potom­
stwo z pierwszych małżeństw. Pobrali się w 1887 roku i za­
mieszkali w Rogalinie, który s ta ł się ich le tn ią  rezydencją. 
M ajątek chylił się wtedy ku upadkowi. W czasie gdy Edw ard 
oddawał się podróżom, adm in istra to r Rogalina, zaczął go stop­
niowo sprzedawać. N aw et pałac znalazł już  chętnego nabyw­
cę - Potockiego z Będlewa. N a szczęście, zawiadomiony o tym  
w porę Edward, uniemożliwił transakcję.

Gdy państw o Raczyńscy zam ieszkali w m ajątku , zajęli się 
jego odbudową. Róża zarządzała gospodarką a Edward poświęcił 
się kolekcjonowaniu dzieł sztuki. Ju ż  wtedy, w la tach 80. XIX 
stulecia, zaczynała powstawać kolekcja, k tó ra  m iała stać się 
jednym  z najw spanialszych zbiorów m alarstw a polskiego i 
zachodnioeuropejskiego na ziemiach polskich.

Dom pełen dzieci
W rogalińskim pałacu wychowywały się równocześnie dwa 

pokolenia Raczyńskich: synowie Róży i Edwarda, Roger Adam 
—  późniejszy wojewoda poznański i am basador Polski w Ru­
munii i Edward —  przyszły prezydent Polski na uchodźstwie, 
a także dzieci Elżbiety, córki Róży z pierwszego małżeństwa.

Gdy Elżbieta zm arła w końcu na gruźlicę i um arł też jej mąż, 
osierocona córeczka i trzech synów, znaleźli opiekę u babci Róży. 
Pałac pełen był dzieci, chociaż z dwóch pokoleń, to w m inim al­
nie różnym wieku.

W wychowywaniu dzieci, Róża Raczyńska była bardzo kon­
sekwentna. Ogromną wagę przywiązywała do prawości i praw ­
domówności. Podobno nigdy nie podnosiła głosu, ale była tak  
surowa, że wystarczało to za największą karę. Była niezwykle 
opiekuńcza, lecz nie sentym entalna. Kochała miłością wyma­
gającą, z dużym poczuciem odpowiedzialności. Dawało to jed­
nak znakomite efekty w kształtow aniu młodych charakterów.

Portret Pani Róży
W rogalińskiej Galerii wisi obraz nam alowany przez Olgę 

Boznańską —  Róża Raczyńska w czarnej sukni, ze sznurem 
pereł na szyi, siedzi pełna dostojeństwa w hieratycznej pozycji. 
Olga Boznańska wspominała, że gdy malowała ów portret tro ­
chę bała się tej osoby. I można to wyczuć oglądając dzieło.

W młodości, pani Róża była śliczną dziewczyną. Jej rysy 
stały się później bardziej surowe i trudno się dziwić, skoro jej 
życie pełne było ciężkich doświadczeń. Pełna godności i siły Róża 
Raczyńska, dla wielu sta ła się dużym autorytetem .

Z  archiw um  rodzinnego —  Pani Róża i je j  wnuczki

Dziś mówi się o niej, że gdyby żyła w czasach współcze­
snych, mogłaby zostać wybitnym politykiem na miarę Marga- 
re t Thacher. Wielokrotnie zwracano się do niej z prośbą o opi­
nie. Sam Józef Piłsudski, choć oboje należeli do różnych opcji 
politycznych, liczył się z jej zdaniem. Często prosił Różę Ra­
czyńską o recenzowanie różnych książek.

Była kobietą wykształconą, oczytaną, o dużej samowiedzy. 
Gdy w wieku 70-ciu la t lekarze stw ierdzili u niej chorobę ser­
ca, zgodnie z zaleceniem położyła się do łóżka. Jed n ak  tak i 
tryb życia, bardzo kłócił się z jej na tu rą . D latego też sprow a­
dziła książki medyczne, przeczytała wszystko, co m ożna było 
na tem at chorób serca przeczytać i doszła do wniosku, że je s t 
zdrowa. Pewnego dnia, przerażona rodzina zobaczyła ją  na 
rusztowaniu, podczas oględzin remontowanego właśnie ich domu 
w Krakowie. Róża Raczyńska nie myliła się co do swojego s ta ­
nu zdrowia. Przeżyła jeszcze k ilkanaście lat.

M aleńkie znaki
Zm arła w Rogalinie w 1937roku. Ja k  bardzo wpłynęła na 

kilka pokoleń, zwłaszcza kobiet, świadczy fakt, że jej wnuczki 
przyjeżdżały do babci do Rogalina rodzić swoje dzieci. Wśród 
nielicznego, zachowanego w yposażenia pałacu, znajduje się 
m aleńki, święty obrazek. Nie m a on żadnej wartości m ateria l­
nej, je s t jednym  z wielu, jak ie  m ożna było kupić w sklepach z 
dewocjonaliami. N a jego odwrocie, Róża Raczyńska napisała: 
Po mojej Matce Adam ow ej Potockiej, ta M atka Boska wisiała  
nad je j łóżkiem. Po wielu la tach , ręka  jej wnuczki Zosi dopisa­
ła: Obrazek ten wisiał później nad  łóżkiem  mojej Babki Róży 
Raczyńskiej. P am ią tka  ta , je s t świadectwem bardzo silnego 
związku między owymi osobami. Świadczy też o tym, ja k  waż­
ne w tej rodzinie były kobiety, w życiu następnych kobiet.

A rtyku ł p o w sta ł na p o d sta w ie  rozm owy z Joan n ą  
Nowak, kierow nikiem  rogalińskiego oddzia łu  Muzeum  
N arodow ego w P oznaniu

J oanna N owaczyk
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S zan u ję k a ż d ą  p szczo łę
Wojciech Kociemba ma 42 lata i m ieszka w  Puszczykowie. Pszczelarstwem  zajmuje się nieprzerwanie od 20 lat. Jest 
właścicielem  jednej z 4 największych pasiek.w Mosińsko-Puszczykowskim Kole Pszczelarzy. Radny miejski w Puszczy­
kowie, prowadzi własny warsztat ślusarski. Żeby podołać wszystkim obowiązkom, pracowitością dorównuje pszczołom.

Korzystąjąc z przerwy w zebraniu pszczelarzy usiłuję 
się dowiedzieć, jak dochodzi się do pasieki liczącej 60 pni. 
Od ilu uli zaczynał pan swoją przygodę z pszczołami?

—  Może na początku to była przygoda, ale teraz jest to część 
mojego życia. Zaczynałem od pustych domków, bez pszczół. Psz­
czoły miał kiedyś mój dziadek. Później ojciec dostał od niego parę 
uli, ale ojciec bardziej dbał o swoją żonę niż o pszczoły i zmarno­
wały się. W ogrodzie zostały puste ule, które straszyły. Tak się 
złożyło, że teść też miał pszczoły i kiedy zainteresowałem się nimi 
podarował mi 3 rodziny pszczele, które osadziłem w pustych ulach 
ojca. Potem systematycznie powiększałem pasiekę i doszedłem do 
60 rodzin.

I tak od razu wiedział pan jak obchodzić się z pszczoła­
mi? Przecież potrafią poczęstować jadem.

—  Owszem, otrzymałem kiedyś sporą dawkę żądeł, ale przy- 
znaję, że jest to kara wymierzana pszczelarzowi przez pszczoły za 
popełnienie błędu. W rozsądnych dawkach ja d  pszczeli jest leczni­
czy, dlatego pszczelarze rzadko chorują na reumatyzm. A jeśli cho­
dzi o wiedzę, to zdobywałem ją  najpierw u boku teścia, ale przez 
tych 20 lat interesowałem się literaturą fachową, ukończyłem kurs 
mistrza pszczelarskiego, dużo wiadomości przekazywano na ze­
braniach w kole. Łączyłem te wiadomości z  prak­
tyką i z  czasem, idąc z duchem postępu, zaczą­
łem wprowadzać w mojej pasiece unowocześnie­
nia.

Na przykład jakie?
—  Wprowadziłem nowe ule z  poliuretanu, 

których zaletą jest szybkość budowy i lekkość 
materiału, który jest dobrym izolatorem ciepła.

A co na to pszczoły? Nie przeszkadza 
im tworzywo sztuczne, stosowane zamiast 
dawnego, pachnącego woskiem drewna?

—  Myślę —  a nawet jestem pewien -  że tego 
nie zauważyły. Zrobiłem formę i uzyskuję po­
trzebne elementy ula wlewając odpowiednio przy­
gotowaną substancję do formy. Ponieważ jest 
to rodzaj pianki, wypełnia ona pożądane kształty 
i w ciągu 20 m inut cała nadstawka jest goto­
wa.

Co to jest nadstawka?
—  Jest to część ula, w której umieszcza się ramki. Na nich 

znajdują się plastry wosku, które pszczoły wypełniają miodem. Ul 
składa się z dennicy (spód ula) i 3 nadstawek.

Buduje pan pszczołom nowoczesne, luksusowe nadstaw­
ki, a o nie same jak pan dba?

—  Na to też mam sposób. Np. żeby im  pomóc rosnąć w siłę, od 
wczesnej wiosny podaję im pytek pszczeli, który pozyskałem od 
nich w okresie letnim. Wtedy jest go dużo i można część odłożyć na 
trudniejszy czas. Wczesną wiosną, kiedy pyłku w przyrodzie brak, 
a często jest zła pogoda, stawiam im zmielony pyłek przed ulem i 
one na nóżkach wnoszą go do środka.

Gdzie pan ma pasiekę?
—  Ule stoją na Starym Puszczykowie, w pięknie położonym 

sadzie czereśniowym, u ludzi, którzy sami zaproponowali mi, abym 
na ich ogrodzonym, bezpiecznym terenie je  ustawił.

Stare drzewa czereśniowe zapylane przez mieszkające 
w sadzie pszczoły, to obrazek jak nie z tej epoki.

—  Rzeczywiście. Zresztą miejsce i okolica też zachowały dużo 
piękna nie zniszczonej cywilizacją przyrody.

Stacjonują tam cały rok?
—  Nie. W maju przewożę je  na pola rzepakowe. 1 tutaj nieoce­

nione są moje nadstawki, bardzo lekkie. Taki korpusik waży ok. 
2,5 kg, więc bez problemu przewożę ule na pożytek rzepakowy.

Nie pytam dokąd. Czasy są takie, że adresu pszczół w 
polu i numeru konta nie ujawnia się.

—  Ma pani rację. Ale pasiekę na pożytku rzepakowym też mam  
zabezpieczoną. Jednak przezorności nigdy nie za wiele.

Sam pan pracuje w tak dużej pasiece?
—  Mam syna, który interesuje się pszczelarstwem i pomaga 

mi, a ja  przydzieliłem mu piąta część pasieki, żeby czuł się zaan­
gażowany ja k  na swoim. Wspólnie działamy. Syn jest silny, więc 
w sezonie bez problemu ładujemy na naszego żuka 15 rodzin psz­
czelich i wywozimy tam, gdzie pszczoły nie muszą daleko szukać 
pożytku, lecz mają go tuż pod ulem.

Tylko na rzepak pan wywozi?
— Tak. Tylko na rzepak, bo w Puszczykowie są dobre warun­

ki, jest dużo akacji i lip, wokół są łąki.
Miód spadziowy też pan pozyskuje?
—  Ten rodzaj miodu w naszej okolicy udaje się pozyskać mniej

więcej co 5-6 lat. W ubiegłym roku pszczoły przyniosły mi miód 
spadziowy.

Jak pan ocenia miniony rok pszczelarski?
—  Słyszę, że wielu kolegów narzeka, ja  jestem zadowolony. 

Uzyskałem średnio 20 kg miodu z ula.
To mocno podniósł pan średnią, która w kole Mosiń­

sko-Puszczykowskim w ubiegłym roku wyniosła 10 kg z 
roją. Jak pan tłumaczy swój sukces?

—  Staram się co roku wprowadzać jakieś innowacje, śledzę 
nowości w pszczelarstwie i kiedy uznam je  za wskazane, to stosuję 
je  w mojej pasiece.

Ale pogody pan nie pokona.
—  Oczywiście, że nie, ale można ją  przechytrzyć. Od kilku lat 

na wiosnę propagujemy w kole podkarmianie pobudzające. S ty­
mulujemy pszczoły do szybszego rozwoju. Temu służy również po­
zyskiwany w sezonie łetnim pyłek. Teraz zmielony oddajemy psz­
czołom. Miód pszczoły mają w zapasie w ulu, a pyłek i wodę powi­
nien im zapewnić pszczełarz.

Przecież wody na wiosnę w przyrodzie jest pod dostat­
kiem.

— Ale chodzi o to, żeby pszczoła nie musiała je j daleko szukać, 
zwłaszcza w okresie zimnej, wietrznej pogody, 
żeby po drodze nie zginęła. Ja przygotowuję im  
od kilku lat wiosną ciasto miodowo-pyłkowe: 
20% miodu mieszam z cukrem pudrowym i 
pyłkiem - głównym stymulatorem rozwoju psz­
czół. Szanuję każdą pszczołę, która przetrwała 
zimę. Wiosenna pszczoła musi wychować 3 na­
stępne młode zanim padnie. Dlatego szczegól­
nie wiosną ważna jest każda z nich.

Tylko wiosną?
—  Oczywiście, że nie. Ale chciałem powie­

dzieć, że wiosną szczególnie trzeba dbać o każdą. 
W sezonie sobie poradzą.

A wodę jak im pan podaje?
—  Też sposobem. V/ zeszłym roku zrobiłem 

kolejne doświadczenie. Wiedząc, że ciasto lepiej 
jest pobierane kiedy pszczoła ma wodę, zapewni­
łem im ją  w podkarmiaczkach zrobionych z gąbki 
nasączonej wodą. Włożyłem je do ula na ram­

ki. Myślałem, że taki pojemniczek o wymiarach 5x5x1,5 cm wy­
starczy im na tydzień. Tymczasem okazało się, że pszczoły były tak 
spragnione, że wodę z gąbki wypiły w ciągu jednej doby. Kiedy to 
stwierdziłem, ju ż  wiedziałem, że muszę zwiększyć ilość wody, któ­
ra warunkuje pobieranie ciasta. Wielu rzeczy uczę się w pasiece 
właśnie metodą prób i obserwacji.

Słowem — rozpieszcza pan pszczoły. Wszystko dostar­
cza im pan „pod nos”.

—  Tylko wczesną wiosną one mi się potem odwdzięczają. W 
ubiegłym roku było to bardzo ważne, bo wiosna była nieprzyjazna 
pszczołom. A moje nie musiały się męczyć szukaniem pokarmu i 
nie ginęły poza ulem z zimna.

Być może to zadecydowało o wysokiej wydajności mio­
du z ula w pana pasiece?

—  Na pewno w dużym stopniu. Rodzina pszczela rosła w siłę 
bez strat. Zdążyłem zapewnić rojom moc na czas kwitnienia rze­
paku.

Kiedy kończą się pożytki w porze letniej?
—  Około 15 do 20 lipca. Wtedy wybieram ostatni raz miód i 

od razu zaczynam podkarmianie, żeby matka miała stymulację do 
rozwoju na zimę.

Czy z takiej dużej pasieki można wyżyć, czy trzeba mieć 
inne zarobkowe zajęcie?

—  Dla mnie pasieka to piękne hobby. Zarobkowo zajmuję się 
ślusarstwem i pomagam żonie prowadzić sklep. Przy dzisiejszych 
cenach miodu trudno byłoby wyżyć z dochodów uzyskanych z jego 
sprzedaży.

Pasieka od wiosny do jesieni wymaga dużo czasu. Jak 
pan łączy wtedy wszystkie obowiązki?

—  Spiętrzenie prac w sezonie jest ogromne. Na szczęście po­
maga mi syn. Jak się coś lubi robić i człowiek się tym pasjonuje, to 
nie jest to ciężarem, mimo dużego nieraz zmęczenia. Kontakt z 
pszczołami daje dużo radości, uczy dobrej filozofii życia i jest tak 
pasjonujący, że regeneruje człowieka.

A wydawałoby się, że wystarczy postawić ul w ogro­
dzie i latem tylko trzepać z niego miód.

Dziękuję za rozmowę i życzę dalszych wynalazków w 
pasiece, które pracowitym pszczołom pomogą, a panu dadzą 
oprócz miodu wiele satysfakcji. TK
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R E M A N E N T Y
P o lity k a  in w e s ty c ji o ś w ia to w y c h

O ośw iacie m ówi burm istrz Jan Kałuziński, w ie­
lo letn i nauczyciel:

Zawsze lubiłem  pracować z młodzieżą i obserwuję ją  w 
przedszkolu , w szkole, n a  ulicy. C ieszę się jeże li dobrze 
się czują gdy harm onijn ie u k łada  się w spółpraca naszych 
nauczycieli z wychowankami. W Zarządzie i Radzie znala­
złem bardzo przychylny k lim at d la  prow adzenia inw esty­
cji oświatowych - wszyscy zgadzali się, że trzeba  dostoso­
wać obiekty szkolne (w m iarę naszych możliwości) do eu ­
ropejskiego poziomu. P iękne budynku, duże, ja sn e  klasy, 
pracownie, sale g im nastyczne przyciągają dzieci. Oczywi­
ście nasze fundusze nie były w ystarczające, zabiegaliśm y 
o środki z zew nątrz, zwłaszcza n a  początku, kiedy prow a­
dziliśm y ogromne inw estycje u suw ając w ieloletnie zan ie­
dban ia. Byliśm y —  trze b a  to  przyznać —  tro szkę p rze­
biegli, w ykorzystując każdą  pomoc, k tó ra  się n adarzy ła  i 
dzięki tem u udało się w stosunkow o kró tk im  czasie pod­
nieść s tan d ard  naszych obiektów szkolnych.

Tu w spom nę o spraw ie o k tórej się zwykle głośno nie 
mówi. S anitariaty . Gdy w rem ontow anych obiektach poja­
wiły się sa n ita r ia ty  wyłożone pięknym i kafelkam i, nowo­
czesne, funkcjonalne —  młodzież zaczęła je  szanować, prze­
sta ła  dew astow ać —  i nie ukryw ajm y —  część dzieci n a ­
uczyła się w tedy z tych san ita ria tó w  korzystać.

N iektórzy dyrektorzy dostrzegli w ysiłki w ładz i pom a­
gali im porządkując a rch itek tu rę  zew nętrzną swego obiektu. 
Umieli przekonać młodzież i rodziców, że trzeba szanować 
pracę samorządu i środki włożone w remonty. Odnieśli sukcesy. 
Pow stały mini-ogrody botaniczne, piękne boiska, wzboga­
ciło się wyposażenie w nętrz, pojawili się sponsorzy. My to 
doceniamy i do lokalnych inw estycji dodajem y dalsze n a ­
sze cegiełki.

Zauw ażyłem , że do rodziców łatw iej dotrzeć w m niej­
szych szkołach i zapew ne dlatego w dużych, a rch itek tu ra  
zew nętrzna je s t  uboższa.

Tworząc piękne szkoły inw estujem y również w człowie­
ka. Część młodzieży tu ta j w ykształconej, w zględnie zdo­
bywającej tu  podstaw y oświaty, k iedyś n a  ten  te re n  po­
wróci albo w ogóle z tego te re n u  nie odejdzie, tu  będzie 
pracować, tw orzyć lokalne społeczeństwo. Gdy szkoła zy­
skuje estetyczny  w ygląd to  podnosi się w rażliw ość m ło­
dych ludzi, zyskuje ich psychika, kiedy dorosną będą dąży­
li aby o taczające ich środow isko podnosić do w łasnych 
wysokich w ym agań i oczekiwań.

G im nazjum  w M osinie.

Budowa kotłow ni olejowej. Rem ont sali gim nastycznej 
i zapleczy. A daptacja pom ieszczeń n a  bib lio tekę i czytel­
nię. A k tualn ie trw a ją  prace m alarsk ie .

Szkoła P odstaw ow a w R ogalin ie.

M odernizacja i rozbudow a całej szkoły. Pow iększenie i 
dobudow a 3 k las, s e k re ta r ia tu , gab ine tu  dyrek to ra , czy­
te ln i, biblioteki. R em ont korytarzy, ośw ietlenia. W ykona­
nie m ałej stołówki z zapleczem. W ym iana zasilan ia  en e r­
getycznego. W ym iana w szystkich grzejników  na nowocze­
sne.

Szkoła Podstaw ow a nr 1 w  M osinie. Szkoła P odstaw ow a w K rośnie

, Dokończenie budowy sali gim nastycznej i jej zaplecza, 
i Wykonanie kotłowni gazowej i stacji redukcyjnej gazu dla 

szkoły i obiektów pomocniczych. R em ont sanitaria tów .

W poprzednim  num erze „B iu le tynu” je s t  op isana  jej 
odbudowa od podstaw. W ykonanie kotłow ni olejowej. Piw ­
nice zaadaptow ane n a  szatn ie. Pow stała  m ała  biblioteka, 
czytelnia oraz świetlica z kuchenką, gdzie dzieci otrzym ują 
ciepłe napoje.
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Szkoła P odstaw ow a w  Pecnej

W yrem ontow ane san ita ria ty . W ym iana części in s ta la ­
cji ciepłowniczej. W ym iana części okien. W ym iana drzwi 
to zasługa dyrektora, k tóry  znalazł sponsora. P lanow ana 
m odernizacja i rozbudowa sta re j szkoły z przeznaczeniem  
na gim nazjum .

Szkoła P odstaw ow a w Czapurach

Rem ont sanitaria tów . W ym ieniona część okien. Wybu­
dow ana kotłow nia olejowa. W ym ieniona częściowo k an a li­
zacja. W w ydzielonej części pow stał g ab in e t d y rek to ra  i 
s e k re ta r ia t.

Gim nazjum  w D aszew icach

Szkoła P odstaw ow a w  K rosinku

W byłych pomieszczeniach lokatorskich pow stała piękna 
k lasa , na p ię trze  pokój nauczycielski, gab ine t dyrek tora, 
sekretaria t. Podłączono oświetlenie zew nętrzne, rem ont in ­
sta lacji odgromowej. (P race do roku  1996 opisane w po­
przednim  num erze „B iule tynu”).

Budow a op isana w poprzednim  num erze „B iuletynu”. 
Obecnie rem ontuje się całe piętro. W tym  roku obiekt zo­
s ta n ie  całkowicie zagospodarow any.

n

Szkoła Podstaw ow a w D ym aczew ie Starym

Częściowo odrem ontow any dach. A dap tac ja  pom iesz­
czeń m ieszkalnych n a  klasy. Część stodoły zaadaptow ana 
na kotłownię. R uram i izolowanymi doprowadzony je s t cie­
plik  do szkoły, gdzie zainstalow ano nowoczesne cen tra lne  
ogrzewanie. W ymiana instalacji elektrycznej na nowoczesną 
spełniającą w szystkie wymogi bezpieczeństw a. N a piętrze 
pom ieszczenia służące nauczycielom . N a p a r te rz e  m ała 
kuchenka do przygotow yw ania napojów dla dzieci.

Szkoła P odstaw ow a w R ogalinku.

Po byłych loka to rach  uzyskaliśm y  na p ię trze  2 duże 
klasy. W yburzenie śc ianek  działow ych, w ym iana in s ta la ­
cji elektrycznej. W najsta rszej części pow stały 2 pom iesz­
czenia dla „zerówki” - jedno  do zabawy, d rugie do pracy. 
Pow stały 3 piękne k lasy z rozb iera ln ią  i san ita ria tem . W 
jednym  z pom ieszczeń dyrek to r u rządził świetlico-stołów- 
kę. O budowie w spaniałej sali gim nastycznej p isaliśm y w 
poprzednim num erze „B iuletynu”. ZM

J
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jOgminie
Fotografował Marek Rybczyfiskl

Jak  co roku dzień g im nazjalisty w Mosinie byl pełen atrakcji, 
hum oru i dobrej zabawy (relacja w następnym  numerze)

Jury  miało poważne problem y z oceną uczestników licznych, 
dowcipnych konkursów

1 może morze pod Mosiną? Zalane łęgi nadwarciańskie co 
'oku stwarzają taką możliwość

Górą gęsi i bociany, a dołem jeźdźcy zw iastują nadejście wio­
sny. Oby ja k  najprędzej

Tradycje wielkanocne w Przedszkolu nr 1
W zw iązk u  ze zb liża jącym i s ię  Ś w iętam i W ielkanocnym i d z iec i z P rzed szk ola  n r 1 w  M osin ie  od w ied ziły  M u­
zeum  R oln ictw a  w  S zren iaw ie . M iały okazję  
na w łasn e  oczy  zob aczyć w y sta w ę  starej p o l­
skiej tradycji i  zap ozn ać s ię  z tech n ik ą  w yro­
bu ozdób w ielk an ocn ych  prezen tow an ą  przez  
tw órców  ludow ych .

Tak zdobyte doświadczenie i  w iedzę w yko rzy­
s ta ły  podczas wspólnych zajęć z rodzicam i w ra ­
mach „D rzw i o tw a rtych ” .

Zajęcia w  g rup ie  młodszej poprow adziła  M ag­
d alen a  P io trow sk a , a w  g rup ie  starszej A nna  
N ow ak i Ew a P rentka. N ad całością czuwała dy­
re k to rka  J o la n ta  K ielan. N auczyc ie lk i zapropo­
now ały wspólne w ykonanie  pa lm  w ie lkanocnych, 
m alowanie p isanek, w ykonanie  stro ików . Rodzice 
i  dzieci z dużym  zaangażowaniem p rzys tą p ili do 
pracy. W ytw orzy ła  się m iła  i  rodz inna  atm osfera.
Przedszkole zyskało p iękny  św iąteczny w ystró j, a 
wszystkie przedszkolaki czekają z n iecierp liw ością  
na odw iedziny zajączka.

TK
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N a s i r o ln ic y
Problem y w si w  naszej gm inie zna najlepiej Ju lian  Śm igielski, pracow nik W ielkopolskiego Ośrodka Doradztwa Rol­
niczego w  Poznaniu - oddział zam iejscow y w  Sielinku. Po skończeniu Technikum Rolniczego w  Bojanowie pracował 
kolejno jako agronom nasiennictw a w  Stacji Hodowli Roślin w  Kopaczewie, w  Powiatowym  Związku Kółek i Organi­
zacji Rolniczych w  Środzie, w  agronom ówce w  Pecnej, a od 1973 roku znajdziem y go w  Urzędzie Miejskim w M osinie.

Jak się powodzi rolnikom  w  naszej gminie? — pytam  
pana Ju lian a

—  Pierwszy wzrost produkcji w gospodarstwach indyw i­
dualnych nastąpił w latach 70-tych po zniesieniu obowiązko­
wych dostaw i wprowadzeniu kontraktacji. Ze względu na słabe 
gleby V  i V I klasy zaczęła się rozwijać hodowla trzody chlew­
nej - z  12 tys. rocznie do 20 tys. obecnie. N atom iast w latach  
90-tych gwałtownie spadlo pogłowie bydła - z  3 tys. krów na 
terenie gm iny zostało tylko 1,5 tysiąca. Sytuacja je s t nadal 
trudna, np. rolnicy, którzy odstawiają mleko do Spółdzielni 
Mleczarskiej na Dębcu od września nie otrzym ali za nie zapła­
ty.

Tragicznie spadlo też pogłowie owiec. M am y ich teraz na  
terenie gm iny kilkanaście sztuk, daw niej jedno tylko gospo­
darstwo owczarskie hodowało ich 300.

Byl taki okres, że nie uświadczyło się tu ta j koni, teraz m am y 
ich coraz więcej, ale nie są to konie pociągowe tylko przezna­
czone do ja zd y  wierzchem.

Rozwija się stale hodowla drobiu. M am y obecnie ok. 45 
tys. kur. Fermy skupione są w okolicach Dymaczewa Starego, 
Dymaczewa Nowego, Radzewic. Ponad 150 tys. indyków zn a j­
dziem y głównie u Glinkowskich w Dymaczewie S tarym  - ro­
dzina ta m a też własną ubojnię. N a  wsiach hoduje się też ok. 
500 sztuk gęsi i 750 sztuk kaczek. Rolnicy m ają ustalone ryn­
k i zbytu, ostatnio jednak zm niejszyła się znacznie opłacalność 
hodowli brojlerów, ze względu na im port z  zagranicy.

Jaką część gm iny zajmują gospodarstw a indyw idu­
alne?

—  Ogółem powierzchnia gm iny wynosi 17 tys. 87 ha, we 
w ładaniu gospodarstw indyw idualnych je s t 7792 ha, z  tego 
6692 ha użytków rolnych, gruntów  ornych 5672 ha, 61 ha  
sadów, 791 ha łąk, 168 ha pastw isk, 645 ha łasów, reszta to 
drogi, rowy i nieużytki. N ieznaczną ilość gleb klasy IV  m ożna  
znaleźć w Sosinowie, Kubalinie, Daszewicach, troszkę w Mie- 
czewie, Św iątnikach, Rogalinie, Ż abinku  i Pecnej. Ale gros - 
ja k  powiedziałem  - to gleby V  i V I klasy.

Jak wygląda korzystanie z naw ozów  sztucznych?
— W porównaniu do la t 70. kiepsko. Wtedy rolnicy odbie­

rali nawozy w ram ach kontraktacji zbóż i innych upraw. Te­
raz mogą korzystać z kredytów obrotowych nawozowych, któ­
rych oprocentowanie spadlo z  10 do 6 procent.

Czy nasi rolnicy wzbogacają swój park maszynowy?
— W latach 1995-1997 Agencja Restrukturyzacji i M oder­

nizacji Rolnictwa dofinansowała odsetki od kredytów. Wów­
czas norm alny kredyt wynosił 18-20%. M łodzi rolnicy do lat 
40 spłacali kredyt w granicach 4-5%, pozostałe odsetki regulo­
wała Agencja. B ył więc większy ruch przy  wyposażeniu gospo­
darstw  w m aszyny i urządzenia do produkcji. W tej chwili 
m łodzi rolnicy korzystają nadal z  tych kredytów ale spora­
dycznie. S tarsi mogą zaciągnąć jedynie kredyt inwestycyjny - 
obecnie 6,7%. To za  wysokie odsetki d la  rolnika. Jeżeli w ra­
mach kredytu kupuje sprzęt używany to nie może on być star­
szy n iż 3 lata. Jednak wg szacunku gospodarzy nawet starsze 
m aszyny sprowadzone z  zagranicy są bardzo dobre.

Jak pan ocenia poziom  życia rolnika w  naszej gm i­
nie?

—  D awniej rodzina rolnika m iała sześcioro, a nawet wię­
cej dzieci. Obecnie większość m ałżeństw  m a dwoje lub troje. 
Nie widać ucieczki rolników ze wsi, bo nie m ają gdzie uciekać 
ze względu na panujące w mieście bezrobocie. Właściciele 
mniejszych działek do 5 ha pracują dodatkowo poza rolnic­
twem i ta praca w zakładzie je s t najczęściej ich głów nym  źró­
dłem  utrzymania.

4 lata temu, głównie w okolicach leżących przy Poznaniu, 
gospodarze poczęli wyzbywać się ziemi, sprzedając ją  na działki 
budowlane. Dlaczego? Spadła  znacznie opłacalność p roduk­
cji. Chcąc zainwestować w gospodarstwo, kupić sprzęt, m uszą  
ratować się tą drogą. M ożna to obserwować najlepiej w okoli­
cach Daszewic i Mieczewa.

Co w tych w arunkach m ogą zrobić nasi rolnicy?
— W latach 1997-1998 zostało rzucone hasło utworzenia  

grupy producenckiej hodowców trzody chlewnej. Wspólnie z 
radcą z  Ośrodka D oradztwa Rolniczego A nną  Napierałą p rzy­
gotowaliśm y sta tu t i razem z  grupą inicjatywną poczęliśmy

szukać kontaktów dla zbywania produkcji. Grupa zorganizo­
wała się i rozwija nadal. Natom iast Rolnicza Spółdzielnia Pro­
dukcyjna w Krośnie zajęła się hodowlą bydła mięsnego, wyko­
rzystując do tego daw ną owczarpię.

Proponuję odwiedzenie w  Żabinku Józefa Piaseckiego, 
prezesa grupy producenckiej oraz w  Krośnie rolniczej 
spółdzielni.

N a  z a c h o d n ią  m o d łę
Prezesem Mosińskiego Stowarzyszenia Producentów Rol­
ników  Trzody Chlewnej je st m ieszkający w  Żabinku — 
Józef P iasecki.

Czy zawód rolnika to tradycja rodzinna? —  pytam  
pana Józefa.

—  Ó tak. Dziadek gospodarował tu ta j na 10 ha, które prze­
kazał mojemu ojcu. W roku 73 nastąpiła „odwilż”, skończyły 
się obowiązkowe dostawy. Wtedy ojciec, brat i ja  założyliśm y 
w trójkę „gospodarstwo zespołowe”. Postaw iliśm y chlewnię na 
480 tuczników hodowanych w ciągu roku w cyklu zam knię­
tym. W latach 70. wielu rolników oddawało ziemię w zam ian  
za rentę. Słabe gleby, najczęściej V I klasy leżały tu ta j odło­
giem. Kupowaliśm y je  po trochu i tak gospodarstwo urosło do 
65 ha. Pracuję na n im  obecnie z  bratem, przy czym moja część 
to 36 ha i 4 ha lasu.

W jaki sposób pow stała m osińska grupa producenc­
ka hodow ców  trzody?

—  J u ż  w l9 9 7  roku mówiło się głośno o możliwości przy­
stąpienia Polski do Unii Europejskiej. Tam takie grupy pro­
ducenckie są bardzo popularne. Czytając o tym  w prasie, dys­
kutując z  panem  Śm igielskim , po zapoznaniu się z  ustawą  
uznałem, że warto ją  założyć w Mosinie. Po pół roku „inicja­
tywnej” działalności zgłosiliśm y w sierpniu w sądzie wniosek 
o zarejestrowanie grupy producenckiej. Ten przychylił się do 
naszego wniosku i ju ż  we wrześniu odbyło się walne zebranie 
i zostały wybrane władze.

Opracowany 
regulamin prze­
widywał, że do 
grupy może na ­
leżeć ten, kto  
odstawia rocznie 
m in im u m  50 
sztu k . Przez 2 
lata byliśm y to­
lerancyjni i usu­
nęliśm y jedynie  
tych, którzy w 
ogóle nie podję­
li z  nam i współ­
pracy. Pozosta­
w iliśm y na to ­
m iast tych, któ­
rzy dostarczyli 
tylko 10 sztuk. 
Dziś zrzeszeni są 
wszyscy liczący 
się hodow cy z 
Mosiny, Brodni­
cy, częściowo z 
Kórnika i poje- 
dyńczy gospoda­
rze z  Czempinia, 
Stęszewa, nawet

jeden z  Poznania —  ogółem ok. 120. O dstawili oni w ciągu 
ostatniego roku ok. 15 tys. świń.

Dlaczego rolnicy zapisywali się na początku tak ostroż­
nie?

—  B yliśm y przyzwyczajeni do sprzedaży „na wagę żyw ą” a 
nie „poubojową”. D awniej przyjeżdżał kupujący, ważył żywą  
świnię w obecności gospodarza, potrącał 3-4% na karmę i ustalał 
każdorazowo cenę z  rolnikiem  w drodze targu. M y natom iast 
m am y umowę z firm ą  Wojciecha Mroza. Przyjeżdża od niego
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wóz, ładuje się do niego św inie i odwozi do rzeźni w Bożęcicz- 
kach. Po uboju waży się je  bez sadła, wnętrzności i p łuc i 
dostawca otrzymuje zapłatę za  tę wagę poubojową. Zarząd  
obserwując dostawy przez k iłka  ju ż  łat, ocenia że rozłiczanie 
się IV. Mroza z  rolnikam i je s t uczciwe; firm a je s t wypłacalna i 
nie zdarzyło się jeszcze aby ktoś nie otrzym ał zapłaty.

Czy firma Mróz sprzedaje tylko na rynku krajowym?
—  Jeżełi tylko otwiera się wschodnia granica to wywozi 

tam  podgardla i tłuste części, które cieszą się w tam tych stro­
nach znacznym  popytem. Mięso m ięsu nierówne.

W czasie kiedy większość naszych rolników nastaw iła się 
na hodowlę trzody chlewnej, w Rolniczej Spółdzielni Produk­
cyjnej w Krośnie postawiono na hodowlę bydła mięsnego.

Kiedy Spółdzielnia rozpoczęła tę hodowlę? — pytam  
prezesa Michała Czerwińskiego i kierownika produkcji Piotra 
Grabarkiewicza.

—  Przed 10 laty 
musieliśmy zrezygno­
wać z  hodowli owiec, 
która stała się nie­
opłacalna. W opróż­
n ionej ow czarni 
u m ieściliśm y 20  
sztuk bydła czarno­
białego. Natychmiast 
jednak postanow ili­
śm y przejść na ho­
dowlę bydła francu­
skiego rasy „Limo­
u sin ”. Jest to wspa­
niałe bydło, otrzymu­
je  się z  niego mięso 
bez tłuszczu o wyso­
kich walorach sm a­
kowych, bardzo po­

szukiwane na Zachodzie. Te zw ierzęta nie chorują, nie m a kło­
potów przy porodzie, we Francji cały rok przebywają na dwo­
rze. W czasie deszczu, w iatru chronią się do w iaty zam kniętej 
z  3 stron. Doskonale radzą też sobie w naszych warunkach  
klimatycznych.

Tutaj nie m am y łąk, trzym am y je  zatem  w daw nej owczar­
ni oraz magazynie, korzystają jed n a k  z  wybiegu, a w zim ie 
mają otwarte drzwi. W tym  roku zam ierzam y wydzielić im  za 
bazą 5-8 ha.

Nie sprowadzamy żadnej paszy. K arm im y kiszonkam i spo­
rządzonym i z  kukurydzy i zielonek z  naszych pól, dodając je ­
dynie m ieszanki mineralne.

Nie m am y jeszcze bydła 100% rasy „Limousin". Pierwsze 
byki sprowadzone z Francji też nie były czystej rasy, dopiero 4 
ostatnie są 100 procentowe. Dochodzenie stada do 100% jest 
powolne: rodzi się np. cielak, który m a 50% żądanej mięsności 
itd. Jałówka rośnie 1,5 roku, wyda następne cielę, które ma 
87% mięsności itd. IV tym  roku zam ierzam y jednak zakupić 

) kilka jałówek 100-procentowych i hodować bydło czyste rasowo.
Czy te zabiegi się  opłacają?
—  N a polskim  rynku nie. Tu nie rozróżnia się zupełnie 

gatunku mięsa. Zagranicą mięso z bydła „Limousin”jest znacznie 
droższe ze względu na nieporównywalnie lepszy sm ak. U nas 
otrzym ujem y taką sam ą zapłatę ja k  za  zw ykłe bydło: 3,10 - 
3,30 za kg byczka i 2,20 za kg  krowy. Dlatego wszystkie byczki 
do 380 kg wysyłam y do Grecji, Włoch, Chorwacji. Jeżeli za  
cielę otrzym ujem y od kupca zagranicznego 1500 zł, to w Pol­
sce m usielibyśm y hodować je  jeszcze przez rok aby otrzymać 
taką sam ą kwotę.

Ilu ludzi znajduje tutaj zatrudnienie?
—  M am y 24 pracowników wliczając w to biuro, grupę po­

łową, warsztatową i magazyny. Proponuję zwiedzenie gospo­
darstwa.

Przystaję z ochotą. Wychodzimy —  w ita nas słońce.
Te zabudowania Spółdzielni pam iętam  od w ielu  lat. 

Widzę, że nadal dobrze służą.
—  Niestety, sypią się ju ż  i nie warto ich remontować. Trze­

ba zbudować nowe likw idując eternit.
Prezes pokazuje mi jałóweczki idące n a  odnaw ianie stada, 

takie, które są wybrakowane, młode byczki i te, k tóre są ojca­
mi. J e s t wśród nich tak i, którego m ożna naw et pogłaskać —  
ja  nie próbowałem.

Zwiedzamy również budynki w których hoduje się trzodę 
chlewną i inne z hodowlą brojlerów.

—  D zisiaj trzeba zw iększać hodowle aby zarobić te same 
pieniądze co przed k ilku  laty. N ie w iaa jm o  też co będzie się 
opłacało za  lat parę, m am y więc tu ta j takie hodowlane ZOO -  
-  śmieje się prezes. ZM

Legenda o tym, jak król z JL 
W ład ysław  J a g ie łło  £ w  j  
o d w ie d z i ł  M o s in ę
Kiedy wydawało się, że znalazłem początek legendy o Elegan­
cie z Mosiny, umiejscowionej na przełomie lat 1959-60, znienac­
ka, pojawił się inny wątek. Dotyczy on czasów znacznie wcze­
śniejszych, mianowicie lat panowania króla Władysława Jagiełły. 
Chcąc nie chcąc, musiałem odłożyć na później inaugurację opo­
wieści o Janie Chryzostomie Pasku i Stefanie Czarnieckim. Chro­
nologia zdarzeń powinna obowiązywać, toż to przecież dotyczy 
najstarszego zabytku Mosiny, jakim jest Elegant. Oto legenda:

Je s t  rok 1413, król W ładysław Jagiełło przebywa na terenie Wiel­
kopolski. Jak iś  czas m ieszka w pałacu biskupów poznańskich w Buku. 
Liczne biesiady i uczty p rzeplatane są  udanym i polowaniami. Do Mo­
siny król wybiera się po to, aby obejrzeć swoje królewskie m iasto i 
dobra do niego należące. W czasie tej wizytacji zdarzył się wypadek 
mający dla m iasta  i jego historii znaczenie szczególne. Król rozdarł 
sobie szatę. Tak powiada legenda. Nie wiadomo dokładnie, jak  to się 
stało, i w którym  miejscu pow stała szkoda. Coś należało jednak  z tym 
zrobić. Główny garderobiany królewski wezwał swojego zastępcę na 
naradę. N astępnie ten  udał się do miejscowego wójta, by za nim  pójść 
do starszego cechu, który znał adres najlepszego kraw ca w Mosinie. 
Ten z kolei, po obejrzeniu uszkodzenia podjął się wykonania usługi, 
najlepiej jak  potrafił. W arunek był jeden - rano wszystko m usialo być 
gotowe.

N a drugi dzień władca w stając z loża mógł przywdziać wyrepero- 
w aną szatę. Na widok naprawionej szkody pojaśniało jego królewskie 
oblicze. Po szkodzie ani śladu. Kolor w ątka i osnowy dobrany bezbłęd­
nie, grubość i gęstość fastrygi nie daw ała żadnych złudzeń. To była 
robota prawdziwego m istrza.

Wezwano go tedy przed oblicze Najjaśniejszego.
—  K im  jesteś? —  spytał Jagiełło.
—  Uczę się na krawca —  odparł skrom nie zapytany.
—  Jak  cię zwą?
—  Gant Feliks, inaczej Felek Gant.
Król spojrzał m u głęboko w oczy i bez w ahania  wyznaczył go do 

wypełnienia specjalnego posłannictwa. Chciał jakoś Mosinę, swoje kró­
lewskie m iasto, rozsławić w świecie, tak  aby było znane i podziwiane.

W iedział już, że znalazł odpowiedniego człowieka. Wypowiedział 
wtedy swoje niby to zaklęcie, niby życzenie: w nagrodę pojedziesz do 
Francji, do samego Paryża i tam  pobierzesz dalsze nauki. Wrócisz po­
tem  tu ta j i szyć będziesz dla wszystkich, a  imię twoje h isto ria  zapa­
m ięta na  zawsze.

Po powrocie do domu Feluś poczuł na  sobie ciężar odpowiedzialno­
ści. Zapakował do tłum oczka naparstek , nożyczki i trzy igły. Jed n ą  do 
cerowania, drugą do szycia, a  trzecią n a  wypadek, gdyby się k tó raś 
złam ała lub zgubiła. Odprowadzony do bram y m iasta przez wójta, s ta r­
szego cechu i miejscową ludność, ruszył pieszo, kierując się n a  zachód. 
Od garderobianego królewskiego dostał w podzięce adres znajomego 
krawca oraz pieniądze n a  drogę.

W Paryżu szybko się uczył i był łubiany za pracowitość. Francuzi 
swoją aprobatę i podziw dla cudzoziemców okazywali nadając im zdrob­
nienia imion. Paryżanie bardzo szybko przerobili go na  ELE, ponieważ 
Felek trudno wymówić w ich języku, bo ani pierwsze F, ani ostatn ie K 
u  nich nie występowało. Połączyli razem  imię i nazwisko, i powstał 
ELE-GANT z Mosiny.

Czas m ijał i trzeba było wracać do domu, bo Feluś oprócz tego, że 
dobrze się uczył, to zwyczajnie tęsknił za rodzinnym i stronam i.

Za resztę królewskiego stypendium , po powrocie kupił posesję przy 
sam ym  Rynku i wybudował w arszta t. N ad drzwiam i umieścił szyld 
„ELEGANT Z MOSINY —  KRAWIEC PARYSKI”.

Sława jego zataczała coraz szersze kręgi i zgodnie z życzeniem króla, 
m iasto stawało się powszechnie znane. Felek po starych znajomościach 
sprowadza! z Francji najlepsze m ateria ły  i najnowsze m usterka. Po­
znańscy krawcy, którym  odebrał klientelę, coraz głośniej mówili o nim 
pogardliwie, że robi z Mosiny Paryż, ale zaraz dodawali - Mały Paryż.

Zawiść zawodowa przyczyniła się do ugruntow ania jego sławy i 
powszechnie wiadomo było, że dobry kupon m ateria łu , skrojony przez 
Felka według najnowszej mody, czynił każdego E legantem  z Mosiny. 
Tb była m arka. Co ja  piszę? Tb była najśw ietniejsza robota. Prim a sort!

Zam iast zakończenia.
Wyobraźmy sobie, co by się stało, gdyby w Mosinie nie było tak  

sprytnego krawca. W tedy możliwe są dwa wyjścia. Jedno - najgorsze z 
możliwych - że król z podartą sza tą  zaw raca cały orszak. Zly i niezado­
wolony, szybko pozbywa się Mosiny, a ta  z wolna popada w niesławę. 
Drugie rozwiązanie je s t lepsze. Przypadkowy postój królowi bardzo się 
spodobał i polubił ten  widok ze wzgórz pożegowskich. W oczekiwaniu 
na  napraw ę uszkodzonej szaty zaczął snuć plany budowy zamczyska. 
Na początek jak aś letn ia  rezydencja. Niestety, Feluś G ant się pośpie­
szył, bo chciał am bitnie się wykazać i niechcący skierował bieg historii 
Polski w inną stronę.

eRCze
Od redakcji:
Piękna legenda! Czekamy na fakty!
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POŚPIESZNYM  
POD PRYSZNIC

27 stycznia — NIEDZIELA 
Je s t wieczór. Nocujemy w szkole w Stroniu Śląskim. Ra­

zem z nam i w sali je s t drużyna z Bartoszyc. Od godziny śpie­
wają tę sam ą piosenkę. Bez przerwy słyszymy słowa: „Miły 
boję się twoich powrotów”. M amy nadzieję, że znają też inne 
piosenki. Im podobają się nasze kalam bury (Coca - Cola, kro­
wa, solone orzeszki, za jąc ).

28 stycznia — PONIEDZIAŁEK
Ekipa z Bartoszyc zna również inne piosenki.
W ogóle, musieliśmy dzisiaj wcześnie wstać i opuścić szkołę. 

O siódmej byliśmy już na szlaku. T rasa m iała ponad 20 km. 
Próbowaliśmy podjechać choć fragm ent samochodem, ale się 
nie udało - n ik t się nie zatrzym ał. Początkowo droga była 
odśnieżona, ale wyżej w górach śniegu mieliśmy po pas. Na 
szczęście był trochę zam arznięty i nie wszędzie się zapadali­
śmy.

Gdy było nam  już szczególnie trudno maszerować, zaczął 
padać zimny deszcz. Po przekroczeniu zielonej granicy, byli­
śmy w połowie drogi. Buty praw ie każdego z nas były prze­
moczone. N iektórzy wykręcali wodę ze skarpet.

Po dotarciu do szkoły w czeskiej miejscowości w wyścigu 
o zajęcie kaloryferów do suszenia butów poszło nam  nieźle. 
Jeden je s t nasz. Teraz je s t już  po apelu i świecznisku. B arto­
szyce znów śpiewają naszą „ulubioną” piosenkę. Znamy już 
jej tytuł „Powroty”.

Przed chwilą dostaliśm y rajdowe znaczki na mundury.

29 stycznia — WTOREK
Noc okropna - cały czas wiało. Szarpało metalowym da­

chem sali gimnastycznej, na której spaliśmy. Dziś, gdy szli­
śmy szlakiem, gdy ktoś podskoczył, w iatr go lekko przesu­
wał. Wiało nam  w plecy, więc nieźle.

Gdy dotarliśm y do Brannej wielu z nas miało ochotę na 
chlebek, poprzestaliśmy jednak na oranżadzie i jabłkach. Piękny 
zamek w tej miejscowości był n iestety zamknięty, a ja  jak  
zwykle zapomniałam zrobić zdjęcie. Gapa.

Z Brennej do Jesenika dotarliśmy czeską kolejką. N a obiad 
zjedliśmy knedliki z gulaszem lub smażony ser - całkiem smacz­
ne. Surówka była beznadziejna. Zam iast świeczniska z pio­
senkam i były dziś przedstaw ienia entomoligiczne - nasze po- 
czwarki przemieniły się w motyle.

Je s t coraz weselej, (chrum!)

30 stycznia — ŚRODA
Niewiele spałam . Szkołę tym  razem  opuściliśmy jeszcze 

wcześniej, bo o 6.00. N a rynku w Jesen iku  zjedliśmy śn iada­
nie i w wesołej atmosferze wypiliśmy herbatę w barze. Wyru­
szyliśmy do Pisecnej.

Słońce mocno grzało, próbowaliśmy się opalać na trasie. 
Szło się wyjątkowo ciężko. Z Pisecnej pojechaliśmy do sąsied­
niej wioski na basen. Pojechaliśmy, rzecz jasna , czeską ko­
lejką, i to na dodatek pośpieszną. N a basenie wszyscy szcze­
gólnie doceniliśmy widok n a  góry i prysznic. O dzisiejszym 
wieczorze z festiwalem i kabaretonem  wolę zapomnieć.

31 stycznia — CZWARTEK
Wróciliśmy do Polski. Do granicy dotarliśm y z małymi 

perypetiami.
W Głuchołazach był dziś festiwal (z „kibolami”) i koncert. 

Dobrze, bardzo dobrze się bawiliśmy.

1 lutego — PŁATEK
Bolą nas nogi ... po tańcach na koncercie. Jedziem y po­

ciągiem do Mosiny.... śpiewamy .... „Powroty” ....tak, ta k .....
„Powroty”. Nie chcemy wracać do dom u......A  miało być tak
pięknie....”

I BYŁO !!!
Pamiętnik na trasie XXVI Jubileuszowego Harcerskiego Rajdu 

Zimowego „Głuchołazy 2002” 
prowadziła Magdalena Wyzuj, 

która była tam z 23 Drużyną Harcerską 
im. Batalionu „ZOŚKA"

Dalszy ciąg h istorii harcerstw a m osińskiego autorstwa  
Eweliny Szydłowskiej — w  następnym  num erze

s p ^ r t  s p ^ r t
H a lo w a  f in is z u je
W dniu 19 kwietnia, w Hali Sportowej „Jedynka” rozegrane zo­
staną 2 mecze barażowe o wejście do I ligi oraz finał pucharu Ligi 
Dom-Bud. Nastąpi też uroczyste zakończenie rogrywek ligowych. 
Początek o godz. 19, a planowane zakończenie —  o godz. 22.

* * *

N ie d łu g o  r o z g r y w k i
Klub Sportow y 1920 M osina zaw iadam ia, że m ecze o m istrzostw o 
IV ligi g ru p a  północna w ru n d z ie  w iosennej sezonu 200172002 roz­
gryw ane będą n a  naszym  stad ion ie  w M osinie przy ul. Konopnic­
kiej 29 w niżej w ym ienionych term inach :

7.04.2002 r. (niedziela) godz. 16
KS 1020 M osina —  L uboński KS

21.04.2002r. (niedziela) godz. 16
KS 1920 M osina —  M atex-D raw a Krzyż

1.05.2002r. (środa) godz. 16
KŚ 1920 M osina —  H u rag an  Pobiedziska

12.05.2002 r. (niedziela) godz. 16
KS 1920 M osina —  Sokół R akoniewice

26.05.2002 r. (niedziela) godz. 15
KS 1920 M osina —  F o rtu n a  W ieleń

* * *

O  p u c h a r  L is p o r t u
W g rudn iu  m inionego roku, w SP1 m iał m iejsce Halowy Turniej 
P iłki Nożnej d la szkół podstawowych naszej gminy. Siedem  rep re ­
zentacji walczyło o p u ch ar firm y „LISPORT”. W rezultacie, I m iej­
sce zajęła d rużyna m osińskiej Je d y n k i”. N a II i III  m iejscu, up laso­
wały się kolejno: SP  Pecna i SP  Daszewice, a  dalej - S P  Rogalin, SP 
n r  2 M osina, SP  Rogalinek i SP  Czapury. N ajlepszym  zawodnikiem  
tu rn ie ju  w ocenie opiekunów drużyn został Ł ukasz Białożyt z SP  1 
w Mosinie. Ten sam  zaw odnik uzyskał także  ty tu ł „króla strzelców” 
zdobywając 10 bram ek. N a tom iast najlepszym  bram karzem  tu rn ie ­
ju , okazał się Wojciech K w iatek  z S P  2 M osina.

* * *

T u r n ie j  k o s z y k ó w k i
W  styczn iu  br., w Szkole Podstaw ow ej n r  1 w M osinie, odbył się 
T urniej K oszyków ki dziew cząt i chłopców szkół podstaw ow ych. W 
k a tegorii dziew cząt, zwyciężyła rep re z en tac ja  Szkoły Podstaw o­
wej n r  1 w M osinie. N a  kolejnych m iejscach up lasow ały  się: SP  
Krosno, S P  Pecna, S P  Rogalinek.
W kategorii chłopców z kolei, najlepsza okazała się drużyna mosińskiej 
„dwójki”. Dalsze miejsca zdobyły kolejno: SP n r 1 Mosina, SP Krosno, 
SP Czapury, SP Daszewice, SP  Rogalinek, SP  Pecna. J N

B ia ło  n a  c z a r n y m
— K rzy sz to fa  M olen d y .
W marcu Galeria Mosińska otworzyła swe wnętrza grafice 
Krzysztofa Molendy, ukazując nam klasyczne drzeworyty 
artysty. Tym razem czwartoklasiści z „dwójki” mogli po­
dziwiać kompozycje ujęte w biało-czarnej kolorystyce.

Prace zafascynowały młodych odbiorców bielą farby drukar­
skiej jasno odbijającej się od czarnego aksam itu tła. Artysta wy­
korzystuje wszelkie możliwości ukryte w graficznych technikach, 
bawi się rytmem, który w finale dzieła daje intrygujące rezultaty 
plastyczne. W przeplatającej się nawzajem grze bieli i czerni dzie­
ci dostrzegały artystyczną kompozycję emanującą graficzną ener­
gią. Prezentowane grafiki nazwały pracami skojarzeniowymi, bo 
pozwalały ich dziecięcej wyobraźni swobodnie wędrować i na swój 
sposób interpretować artystyczne przekazy pana Krzysztofa. W 
jednych pracach uczniowie zauważali przepełnione przestrzenią 
pejzaże, np. wiejski dom obrośnięty kwiatami, pola obsiane zbo­
żem, w innych widzieli kształty form architektonicznych podob­
nych do starożytnych piramid, a jeszcze inne ukazywały im pewną 
dziurę, jakby lukę, w którą mogli włożyć swoje przeżycia, nastroje 
i emocje. Podziwiając prace z bliskiej odległości dzieci spostrzega­
ły ich fakturalną złożoność. Największą jednak ciekawość wzbu­
dziły sporej wielkości formy, tzw. matryce, swobodnie rozstawione 
między grafikami. Dogłębne oglądanie ich, a przede wszystkim 
delikatne i nieśmiałe dotykanie sprawiło, że dzieci znalazły się 
jakby w samym procesie tworzenia, chłonęły twórczą atmosferę 
towarzyszącą powstawaniu kompozycji. W zaciekawionych spoj­
rzeniach moich uczniów ukazała się artystyczna iskierka, a myśli 
sformułowały pytanie: czy kiedyś my stworzymy podobne dzieła?

Alicja L ech
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C h w y ć  z a  w i o s ł o
W dniach 17-19 maja br. odbędzie III M iędzynarodowy 
Spływ Kąjakowy WARTA TOUR 2002. Podobnie jak w  
roku ubiegłym, trasa spływ u pow iedzie z Rogalinka  
do Poznania, gdzie po opłynięciu  Ostrowa Tumskiego 
skieruje się na m etę, do Obornik. Tak w ięc - start w  
Rogalinku 18 maja, a dzień  w cześniej, na torze regato­
wym Malta, odbędzie się  w yścig na 200 m.

Zorganizowana przez Wielkopolskie Stowarzyszenie Tu­
rystyki i Rekreacji Wodnej WARTA im preza, cieszy się coraz 
większym powodzeniem. W zeszłorocznym spływie, udział 
wzięło ponad stu  zawodników. W tym  roku, Polski Związek 
Kajakowy, przyznał m u rangę m iędzynarodową. P a tro n at 
honorowy nad im prezą WARTA TOUR 2002, objęło S taro­
stwo Powiatowe w Poznaniu.

Zgłoszenia uczestnictw a przyjm owane są do 30 kw iet­
nia 2002r. Wpisowe, dla instruktorów  i sędziów PZK, przo­
downików PTTK, uczniów, studentów, żołnierzy służby za­
sadniczej, emerytów i ratow ników  WOPR —  wynosi 50 zł, a 
dla pozostałych uczestników —  70 zł.

Szczegółowe informacje, m ożna uzyskać pod num erem  
tel. 8422312 lub kom. 602 247 501. JN

Z ż y c ia  K oła  PZW  
^ M o s in a -M ia s to

W dniu 10 lutego 2002 r., odbyło się zebranie sprawoz­
dawcze z działalności koła za rok 2001. W wyniku prze­
prowadzonej dyskusji, podjęto kilka w ażnych decyzji.

Pierw sza dotyczy w yrażenia sprzeciwu, wobec Rozporzą­
dzenia M inistra Rolnictwa i Rozwoju Wsi z dnia 12 listopada 
2001r. o uregulow aniach praw nych dotyczących połowu ryb, 
oraz warunków hodowli i połowów innych organizmów żywych 
w wodzie. Bulw ersująca w ędkarzy kw estia, dotyczy wprowa­
dzenia zakazu połowu n a  żywą rybkę, k tó ra  to m etoda należy 
do tradycji polskiego w ędkarstw a.
* Ponadto, zobowiązano Zarząd do opracowania zasad orga­

nizacji zawodów towarzyskich n a  szczeblu koła dających rów­
ne szanse: ze szczególnym uwzględnieniem długości wędki oraz 
ograniczeniem ilości stosowanej zanęty. Ustalono, że zawody 
z cyklu „Wędkarz Roku” oraz „M istrz Koła”, będą rozgrywane 
zgodnie z regulam inem  PZW. Podjęto też uchw ałę wprowa­
dzającą ulgi w wysokościach wpisowego - zwolnienia z jego 
pobierania w przypadku wstępującej do koła młodzieży i 50% 
mniej od pozostałych osób.

Zarząd Koła PZW M osina-M iasto, realizując uchwały ze­
b ran ia  sprawozdawczego, wystosował, w dniu 7 m arca, lis t 
protestacyjny do Jarosław a Kalinowskiego, M inistra Rolnic­
tw a i Rozwoju Wsi, do wiadomości Leszka M illera, prem iera

^ptP, w spraw ie zakazu połowu n a  żywą rybkę.
Zgodnie z uchw ałą zebrania, w  celu  popularyzacji 

formalnych zasad wędkowania, zarząd koła wprowadził 
też ulgi w opłatach statutow ych.
1. Opłata w pisow ego dla m łodzieży z 12 zł — Ozł.
2. Opłata w pisow ego dla dorosłych z 25 — 12 zł

Powyższe ulgi obow iązyw ać będą od 1 marca — 31 
grudnia 2002 roku.

Oprać. JN

Maski włóż
Pod koniec m inionego roku, cztery jednostki OSP na­
szej gm iny w zbogaciły  sw oje w yposażenie o aparaty  
pow ietrzne typu AP-3 pozwalające na prow adzenie sa­
m odzielnych działań ratow niczych w  zadym ionych po­
m ieszczeniach. Staraniem  Zarządu Gminnego Związku 
OSP i Urzędu M iejskiego w  M osinie, 8 takich aparatów  
przekazała n ieodpłatnie Państw ow a Straż Pożarna.

Pod koniec stycznia, w remizie strażackiej w Pecnej, Ko­
m endant Gminny OSP Jerzy Swojak przy współudziale przed­
stawicieli PPS, przeprowadził szkolenie z zakresu  obsługi no­
wego sprzętu. W szkoleniu, udział wzięło 37 strażaków  z pię­
ciu jednostek OSP. Po zapoznaniu się z przeznaczeniem apa­
ratów, sposobami ich użycia oraz przechowywania, a także 
danym i technicznymi, uczestnicy wykonać m usieli określone 
zadanie w założonym aparacie, a następnie poddani zostali 
badaniu  lekarskiem u. N a dalsze szkolenie, strażacy pojadą 
do Krzesin, gdzie w specjalnej komorze ćwiczyć będą w w a­
runkach  zbliżonych do działań ratowniczych. JN

ZIELONY SALON
projektowanie i zakładanie 

*
OGRODOW
systemy automatycznego nawadniania

Lidia Tokarska
mgr. inż. ogrodnictwa

62-050 MOSINA, ul. Gałczyńskiego 15
tel. (0-61) 8192-193 

kom. 0-606 811 862, 0-606 811 863

Specjalistyczny Gabinet Rehabilitacji Ruchowej 
mgr Małgorzata Faliszewska 
mgr Stanisław Faliszewski

60-495 Poznań, ul. Partyzancka 10 
tel. 8693137, 8302363, 0-602 268 666, 

0-602 243 796 
R E H A B IL ITA C JA :
- bó le  k rę g o s łu p a , d ysko p a tia , rw a ku lszo w a
- b o le sn y  bark
- bó le  g łow y, m ig reny
-  w a d y  postaw y, sk o lio z y  leczone najnowszą 

m e to d ą  PN F
- o so b y  po ud a ra ch  m ózgu , u razy  k rę g o s łu p a
- dz iec i z  m ó zg o w ym  p o ra że n ie m  d z ie c ię cym  

m e to d ą  N D T  B o b a th , dzieci z g ru p y  ryzyka - 
w cze sn a  in te rw e n c ja

Z a b ieg ł p ro w ad zo n e  s ą  p rz e z  certy fikow anych  
terapeutów metod: Terapii m anualnej, Neuromobilizacji, 
P N F ,  N D T  B o b a t h ,  M c  K e n z i e .  P IR  

Gabinet czynny: pon-pt. 9-20, sob. 9-13 
^P rzyjęcia po wcześniejszej re jestracji te le fonicznej

BIURO RACHUNKOWE
Świad. Kwalif. Min. Finan. 12710/99

Krosno k/Mosiny, ul. Piaskowa 8 c / l  
tel. 819-11-10, 0-600 82 44 68

• PIT-y rotzne
•  księgi przychodów i rozchodów
•  ryczałt
•  ewidencjo VAT
•  ZUS
•  kadry i płaco

CZYNNE w godz. 18-20
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Zakład
M alarsko-tapeciarski

KUJAWA
Oferuje usługi w zakresie:
- szpachlowania
- malowania
- tapetowania

—- 0 504  "26~32

ww m b h
Oferuje:

Drzwi - wejściowe ocieplane z uszczelką 
- drewno klejone 
od 500 - 650 zł

Puszczykowo, ul. Gajowa 5 
tel. 8133-036, kom. 0-603 928 234

Pierwszy Parking Strzeżony 
w Mosinie ■ przy ul. Topolowej 2
Wjazd i wyjazd od uL Gen. Sowińskiego
Telefony zgłoszeniowe i informacyjne:

0 602 185 082 całodobowo 
8 136 008 (od godz. 17.00)

ZAMIAST SZUKAĆ W OKOLICY
KUPUJ W CENTROM

SKLEP METALOWY
Zaprasza do zakupu artykułów 

wykończeniowych w następującym 
asortymencie:

• okucia meblowe
• okucia budowlane

• galanteria metalowa 
(śruby, gwoździe, kołki, itp.)

• narzędzia ręczne
• bogata gama paneli 

podłogowych i ściennych

MOSINA OL.NIEZŁOMNYCH 4a  
p r z y  k a n a le  
t e l .  8 1 9 2 6 3 0

RATY ! ! !

SCHODY DREWNIANE
F izm a DREMMAX p r o p o n u je  

p r o f e s j o n a l n e  p r o j e k t o w a n ie  
w yk onaw stw o o r a z  m o n ta ż  

w y s o k ie j  j a k o ś c i  
sch o d ó w  d r e w n ia n y c h .

S ch o d y  w n o w oczesn ym  
b u d o w n ic tw ie  s p e ł n i a j ą  

d w ie  f u n k c j e :  s ą  
e le m e n te m  k o m u n ik a cy jn y m , 
j a k  r ó w n ie ż  m eb lem , i  t a k  

t e ż  s ą  t r a k to w a n e  p r z e z  n a s z ą

POWCT KOłS(JLT*CTJVT 
ORAZ PUYJMWIII E Ł IC K t  

Mosin*
u l .  ■ i e i l o a n y a h  4*  

p r z y  k a n a ł*  
t a i ,  n m a o

6 2 -0B 1 P B Z lfk m M m  
u l .  W iśn iow a  33 

t a l .  <61) 01 4 1 9 0 0  
t a l .  ( f i l ]  65 2 3 6 2 2  

t a l .  K oa. 0 6 0 9 3 2 0 1 3 0  
t a l .  Kom. 0 5 0 4 0 1 4 1 0 6

SZYCIE MIAROWE 
Zakład Krawiecki 

“LIDA”
poleca szycie:
- sukni w ieczorow ych  

(ceny p rom ocyjne)
- spodn i
- spódn ic
- b luzek
- żak ie tów
- d robne  popraw ki

R O G A LIN E K
ul. S ik o rs k ie g o  25  

te l .  8 9 3  8 4  5 5
pon.-pt. 16-19, Sobota 9-13
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UBEZPIECZENIA
komunikacyjne, mieszkań, 

osobowe i inne

Dojazd do klienta 
tel. 0-607 601 226 

lub
8193-840 (po 18-tej)

Puszczykow o  
<  ul. S trom a 6 y

AUTO MYJNIA
wymiana IBEgrccHERl

O,z OLEJU

* 0 /  A
AKUMULATORY

:- A

OLEJE
luzem

«9

e w n u

•  impregnacja
•  naprawa pomp hydroforowych

Przyjmujemy zamówienia: 
64-041 Puszczykowo 

ul. Jastrzębia 2
łel. 819 38 83

D R Z E W K A  I  K R Z E W Y  O ZDO BNE

Piotr W ojnow ski 
62-040 Puszczykow o, ul. L ipow a 10 

w ja zd  o d  s z o sy  P o zn a ń  - M o sin a  
tel. 81-33-226, kom . 0-602 805 672 

fax 81-94-210

U  producenta

J

BIURO TURYSTYKI I WYPOCZYNKU
FILIA - MOSINA  

62-050 M osina, ul. M ostow a 1 
tel. 81-37-366

Agencja Towarzystw Ubezpieczeniowych

S-A. _ samopomoc $

HOIH KL1EST0H PROJEKTOJIJI ORSADZiH OGRODY
O z  D A E W O O

Przedsiębiorstwo  
5 Usług

Komunalnych
£££?»„ Halina i Zenon Guźniczak

W
P olecam y usłucąLz z akresu:
✓  wywozu nieczystości stałych, 

płynnych, gruzu, śmieci luzem
✓  wynajmu autobusów

Puszczykowo
ul. Nadwarciańsko 11
tal. 813 30 15

T ow arzystw a 
U bezp ieczen iow o 5 A

flUTO-eiEKTftVK
CnU Polecam y usługi

iSLo przy samochodach
rokzał. 1991

osobow ych  
c ię ża ro w y c h  

ns* a u to b u sach  i  in y c h

matematyka, fizyka
szkoła podstawowa, gimnazjum, liceum

Puszczykowo
ul. Nodworciońsko 11 <73\\
lei. 813 30 15 ^

mgr. ini. Robert Orczyk 
tel. 8194-318
0-605 533 361

Salou
j fryzjcrsko-kosmctyczny 

“ALEKSANDRA”

6 2 -0 5 0  M osina, ul. S trza ło w a1 10 
tek  0 -6041333 , 782

> n o w o c z e sn a  k o lo ry sty k a  B alle jagu  
» n a jn o w sz e  tre n d y  s trz y że n ia  

t  zab ieg i w y szc zu p la ją c e , p /ce llu lite : 
N O W O Ś Ć :  GUAM AFREDO 

ALGA SCRUB
EKSFOLIACJA
- zluszczenie naskórka c nu--
kwasami AMA, BHA 

Serdecznie zapraszamy
wt.-pt. 10-18, sobola 9-14

Ci.nnplń I | \ \

/A\
W  Sil

KnNCCLnnin radcy 
PftRUINCGO

u l. M ic k ie w ic za  2 9  
Puszczykow o

c z y n n a :
C z w a r t e k  1 6 .3 0  - 1 8 .3 0

lub w  innych godzinach 
na życzenie klienta.

W  m iarę m ożliwośi spotkania 
proszę uzgadn iać te lefoniczn ie

Tel. 0-602 532 882

BIURO RACHUNKOWE
Sasinow o, ul. Poznańska 13 

Świad. Kwalif. Min. Fin.15229/99

- ewidencja VAT
- ewidencja ryczałtu
- księgi przychodów i rozchodów
- rozliczenia podatkowe
- rozliczenia ZUS
- kadry i płace

Czynne w  godz. 17-19 
te l. 8938-377, 0-602 649 793
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D R O B N E :
Sprzedam działkę 9 .000  m2 
tel. 8137-500

Zatrudnię księgową do biura 
rachunkowego w Poznaniu 
tel. 8132-286

szeroka gama do wszystkich typów samochodów 
i maszyn rolniczych, najlepszych producentów:

HELITOR, CENTRA, EXIDE, BOSCH, HOPPECKE

C ią g le  n ow e p om ysły  

r" o p t im a
M E R I T U M

a u to r y z o w a n y  
s a lo n  s p r z e d a ż y

\  1

Pajo Centrum - lok 5 
Luboń uL Żabikowska 66

pn. - sob. 10.00 - 21.00 
niedz. 10.00 -19.00 

TeL899 41 25

ERGO

H E STIK
S O P O C K IE  T O W A R Z Y S T W O  U BEZPIECZE N IO W E  

E R G O -H E ST IA  SA

NAJKORZYSTNIEJSZE UBEZPIECZENIA:
- komunikacyjne
- majątkowe
- na życie
- pakietowe

*  indywidualne (Hestia 7 i Hestia 7 + )
*  firmowe (Hestia Biznes i Moja Firma]

Zapraszamy do współpracy agentów 
ubezpieczeniowych z terenu Lubonia, Mosiny, 

Puszczykowa oraz Poznania (Dębiec, Świerczewo)

ODDZIAŁ STU ERGO-HESTIA S.A. w Luboniu 
Centrum Handlowe PAJO 

62-031 Luboń, ul. Żabikowska 66, lokal nr 8 
tel. 899-41-41, fax 899-41-76

M O S IN A
U L .P O Z N A Ń S K A  5  (w  p o d w ó rzu )

p o n .-p t .  9 .0 0 -1 8 .0 0 ;  sob . 9 .0 0 -1 3 .0 0  
te l. k o m ó rk o w y  0 -6 0 2 -6 7 7 -4 8 6

p o n a d to :
b e z p ła tn y  m o n ta ż , k o n tro la  u k ła d u  ła d o w a n ia  

O raz k o m p u te ro w a  ocena  a k u m u la to ra

PŁYTKI CERAMICZNE
WŁASNY IMPORT Z HISZPANII

ORAZ KOMPLEKSOWE WYKONAWTWO

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE

◄ ♦ C E R A X
SPRZEDAŻ HURTOWA I DETALICZNA

M O S IN A , U L . F A R B IA R S K A  2 8  
T E L ./F A X  8 1 3 7  2 6 4  i 8 1 3 2  6 6 6

z

S  K  L  A
62-

te l./fa x

WIBHPIKCnilL
D  B U D O W L A N Y  

050 Mosina, ul. Fiedlera 2a 
(0-61) 813 23 31, tel. 813 23 47

P R O M O C JA  !!!
P ły ta  G -K  zw yk ła  1 2 ,5  x  1 2 0 0  x  2 6 0 0

16  z ł b ru tto
Ponadto:
- a k c e so r ia  d o  su c h e j  zab u d o w y , c h e m ia  b u d o w la n a
- c e ra m ik a  P a rad y ż . O p o czn o , W iochy
- c em en t, w a p n o , cegły  - p e łe n  a s o r ty m e n t
- p o k ry c ia  d a ch o w e
- fa rby , lak ie ry , n a rz ę d z ia , b o aze rie , p a n e le
- d rzw i w e w n ę trz n e  i z ew n ę trzn e

S P R Z E D A Ż  W Y K O N A W S T W O  T R N A S P O R T  
Z A P R A S Z A M Y

7 .0 0 - 2 0 .0 0 ,  s o b o t a  7 .0 0 - 1 3 .0 0
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KANCELARIA RADCOWSKA  
Maria Walczak

POMOC Z ZAKRESU:
• praw a pracy
• praw a lokalowego
• praw a cywilnego (majątkowe, 

zobowiązania spadkowe)
• praw a rodzinnego
• zakładanie, obsługa podmiotów 

gospodarczych, doradztwo prawne, 
opinie, dochodzenie należności.

środa godz.l7°°-2000 
sobota godz. 16°°-2O00

MOSINA, UL. REYMONTA 5 
tel. 81-32-387, teUfax 852-11-88

ZAKŁAD MALARSKI
Świadczy usługi w zakresie:

- malowania
- tapetowania
- szpachlowania
- malowania elewacji 
■ montażu płyt
gipsowo-kartonowych, 
sufitów podwieszanych

- układania płytek

tel. 0 608 187 708 
tel. 8192 059

NAPRAWA
PRALEK
•  autom atycznych
•  wirnikowych
•  wirówek 

do bielizny
•  chłodziarek  

dom owych

Lange
Mosina, ul. Słoneczna 17, tel. 8132505

P ro p o n u je m y  m .ln. u b e z p ie c z e n ia :
1. OC, AC, NW, Zielona Karta
2. Domów od ognia
3. M ieszkań
4. Mienia od ognia I kradzieży
5. Firmy - kom pleksowo
6. W ojażer I MKL z a  g ran icą
7. Inne
8. Otwarty Fundusz em erytalny II Filar

B.B.Z.
ul. Chabrowa 12 Puszczykowi 
os. Orła Białego 100 Poznań
tel-fax 8 1 9  3 5  3 5  
tel-fax 8 7 0  21 21

w s z y s tk o  c o  d o ty c z y

OKNA
w jednym  m iejscu

P C V  D R E W N O

AGENCJA PZU S.A. 
MOSINA, ul. Poznańska 11 
tel. 819 14 29
tel. kom. 0 602 32 58 84

Zadzwoń - my przyjedziemy do Ciebie!

Specjalistyczny i

' ITAZ
P A R A P E T Y

R O L E T K I
MOSKITIERY

D R Z W I 
R O L E T Y  
VERTICALE

_  O K N A  D A C H O W E  
5 lat GWARANCJI SZAFY W N ĘKO W E 
JEDYNY PRODUCENT OKIEN SZEŚCIOKOMOROWYCH

Lekarz stomatolog 
Danuta SŁODKOWSKA

Z a p r a s z a :
p o n i e d z i a ł e k  1 6 - 2 0 ,  
w t o r e k  9 - 1 2 ,  1 6 - 2 0  

ś r o d a  n i e c z y n n e
c z w a r t e k  i p i ą t e k  1 6 - 2 0

MOSINA, UL. JARZYNOWA 11 
(od Leszczyńskiej w  bok)

®  8 1 3 - 6 1 - 1 6
k o m p l e k s o w e  le c z e n ie  s t o m a t o l o g i c z n e  
p r o f i l a k t y k a  p r z e c i w p r ó c h n i c o w a  
-  l a k i e r o w a n i e  z ę b ó w
la s e r o t e r a p i a  ( p a r a d o n t o z a )

•  p r o t e z y  s z k i e l e t o w e
( k l a m r o w e  i b e z k l a m r o w e )  

I  p r o t e z y  c a ł k o w i t e  
-  t a k ż e  n a t y c h m i a s t o w e  

•  k o r o n y  i m o s t k i  
p o r c e l a n o w e

RENTGEN STOMATOLOGICZNY

1 M o s in a  - P o że g o w o  
u l. F ie d le r a  2 a  

t e l . / f a x  8 1 3 2 - 3 3 1  
8 1 3 2 - 3 4 7

I  kanalizacja zewnętrzna  
I żeliwo drogowe
> odw odnienia lin iowe (wycieraczki, korytka 

przedgarażowe, wpusty rynnowe itp.)
I  system y drenarskie  
I wpusty pod łogowe
I  separa tory p iaskow n ik i oprzepom pownie

p o n ie d z ia łe k -p ią te k  7 .0 0  - 2 0 .0 0  
.s o b o t a  7 .0 0  - 1 3 .0 0

NAJLEPSZY OLEJ Z SZYBKĄ DOSTAWĄ
poleca

A U T O R Y Z O W A N Y  D Y S T R Y B U T O R  O L E J U  O P A Ł O W E G O

= CKOTCRM PLUS =
"EKO -  OPAŁ" Sp. z o.o.

P O Z N A N ,  d a w n a  b a z a  C P N - u ,  u l .  Ś r e d z k a  1 0 / 1 2  
T e l .  8 7 7 - 2 4 - 5 8 ,  8 7 3 - 6 8 - 8 2 ,  f a x  8 7 5 - 8 6 - 0 6
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N a p ra w a :
1 P R A L E K

1 Z M Y W A R E K  ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
S przedaż: 

P R A L E K , Z M Y W A R E K  
N O W Y C H  I  U Ż Y W A N Y C H

B I U R O
RACHUNKOWE
Świad. kwalif. Min. Finan. 6799/97 
MOSINA, UL. PODGÓRNA 8

tel. 813-22-86
— ewidencja VAT
— ewidencja ryczałtu
— księgi przychodów i rozchodów
— rozliczenia podatkowe
— rozliczenia ZUS

Mosina, 25 Stycznia 48 — księgowość w zakładach pracy chronionej
— prowadzenie pełnej księgowości

0 601893 331,8132 760 Czynne w godzinach 17.00 -19.00

ZAKŁAD PRYWATNA PRAKTYKA LEKARSKA
(e&. med. rtudwfy, PffDC^Ó^STŃ)

IN S T A L A C Y JN Y L eczen ie:
JACEK FILIPIAK - chorób serca

ul. Podgórna 8,62-050 Mosina - chorób wewnętrznych
tel. 8-132-286 - nadciśnienia tętniczego

oferuje usługi w zakresie: - EKG
—  w odno-kanalizacyjne - Wizyty domowe
—  c.o. - Recepty ulgowe
—  w ew nętrzne instalacje gazow e Puszczykowo, ul. Dworcowa 97
—  w kłady kom inkow e Tel. 8133-066
— m ontaż junkersów  i kuchenek gazo­

wych
STARA I NOWA TECHNOLOGIA

Przyjmuje:

' \
od poniedziałku do piątku

od 16.00 do 18.00 7

S K L E P
M E B L O W Y

zaprasza 
M O S IN A  

u l. Kościdlna 2a
t e l .  8 - 1 9 1 - 6 0 9

PUNKT
WETERYNARYJNY
MOSINA, ul. Sowiniecka 71 
tel. 813-74-91 
tel. kom. 0-602-159-763 
Czynny od pn do pt 
w g o d z . 11.00 do 18.00 
w soboty 10.00 do 13.0J

P U S Z C Z Y K O W O
ul. 3 -g o  M a ja  2 
te l. 8 1 3 -3 9 -6 1
C z y n n y  od  pn  d o  p t 
w g o d z .  8 .0 0  d o  1 0 .0 0  

1 9 .0 0  d o  2 1 .0 0

Lek. weterynarii Tadeusz Blumczyński 
technik wet. Wojciech Wysiadły

SPECJALISTYCZNY  
G A BIN ET LEK ARSK I

M o s in a , u l. Leszczyńska 64

LARYNGOLOG 
dr n. med. Jacek Gracz, specjalista laryngolog 

wtorki 17.30-18.30, piątki 17.30-18.30
INTERNISTA I REUMATOLOG EKG

lek. med. Zbigniew Nelke 
specjalista chorób wewnętrznych i reumatologii 

środa 16.00-17.00
ORTOPEDA-TRAUMATOLOG

lek. med. Piotr Ziólkiewicz 
specjalista ortopeda i traumatoiog 

czwartki 17.30-18.30
CHIRURG

lek. med. Krzysztof Smuszkiewicz 
specjalista chirurgii ogólnej 

wtorki 16.00-17.00, piątki 16.00-17.00

Porady i leczenie chorób:
piersi, tarczycy, przełyku, żołądka, dwunastnicy, wątroby, pęcherzyka 
żółciowego, trzustki, odbytu, tętnic i żył, ran, oparzeń, zakażeń ropnych, 
owrzodzeń żylakowych, urazów kończyn

Zabiegi:
usuwanie guzków skórnych, kaszaków, tłuszczaków, znamion barwnikowych, 
ciał obcych, wrastających paznokci

B IU R O  P R O J E K T O W A N IA  
I R E A L IZ A C J I IN W E S T Y C J I

oferuje:
•  projekty indywidualne budynków mieszkalnych 

oraz wszelkich obiektów budowlano-inżynierskich
•  adaptacje projektów typowych, powtarzalnych
•  nadzory inwestorskie oraz prowadzenie budów
•  pełną obsługę geodezyjno-kartograficzną
•  kosztorysy oraz wyceny robót i nieruchmości

proponuje:
kom pleksową obsługę realizacyjną “od projektu 
do zakończenia budowy” w ramach zastępstwa 
inwestycyjnego lub generalnego wykonawstwa

P rz e d s ię b io rs tw o  U s łu g o w o -H a n d lo w e
“TRANS - BAU - PROJECT”

6 2 -0 5 0  M o s ina , PI. 20  P a ź d z ie rn ik a  9
tel./fax (0-61) 819 25 87 
tel. kom. 0-602 659 967
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CWMUM
W, KANlMŁSkt

NwitA
© f e w f e  ( W

Mpmka, PG ?0 pAŹiteientikin ?l (Rynek)

Salon
OPT YCZNO-OKULIST YCZNY

EREF fSK A
PAJO CENTRUM - ul. ŻabikoWska 66, Piętro - BON 17,

tet. 8 9 9 -6 1 -3 2
otwarte: poniedziałek-sobota 10-21, niedziela 10-10

KOMPLEKSOWE 
BADANIE OKULISTYCZNE

SCHODY DRCUINIANC
Indywidualne wzory 

dojazd i wycena GRATIS

- komputerowe badanie ulzroku
- badanie dna oka
- mierzenie ciśnienia 

Wewnątrzgałkowego
- aplikacja soczewek 

kontaktowych

ATRAKCyjNE m  
cEA/y i i !

USŁUGI OPWCZNE

817-26-96  
0-601 985 566

- soczewki okularowe, sferyczne 
Informacja f f f cylindryczne, dWuogniskoWe,
telefoniczna f j j progresywne (wieloogniskoWe)
S99-61-32 < < < . drobne naprawy olularów

w% rabatu dla emerytów i rencistów
www.reges.home.pl/schody.hlm, BAbANIE WZROKU GRATIS U !

Przy zakupie kompletnej pary okularów

inujiD.studiiim.pl
Luboń, ul. A rm ii Poznań 27 
tel. 8102-278 fax. 8102-046

Liceum O gólnokszta łcące im. ppłk. K iedacza

POLSKIE SKŁADY 
BUDOWLANE

- rok założenia -1992
- poszerzona nauka języków 

obcych: j. angielski i j. niemiecki
- autorski, 3-letni program 

informatyki
- różne formy zajęć pozalekcyjnych

Zaoczne Liceum O gólnokszta łcące

- po szkole zawodowej, 
podstawowej lub gimnazjum

- czas trwania nauki dwa lub trzy 
lata (wybiera słuchacz)

- o przyjęciu decyduje kolejność 
zgłoszeń

Policealne Studium  Inform atyczne

Zapraszają do zakupów  

w Hurtowni Materiałów Budowlanych

G S  " S C H "  M O S IN A  
O L. Ś R E M S K A  7 5 A  

T E L . 8 1 3 2 -9 0 1

- TERAZ TANIEJ - 
PROMOCJA

w  d n ia c h  od 2 0 .0 3 .0 2  do 1 5 .0 5 .0 2  r .
- specjalizacja do wyboru: sieci komp. lub grafika
i tworzenie stron www

- dyplom technika informatyka
- nowoczesna pracownia komput.
- stałe łącze internetowe 
nowe zawody:
- technik ekonomista
- technik rachunkowości
- technik administracji
- technik obsługi turystycznej

g o d z . o t w a r c ia

p o n . - p t .  7 - 1 7  
s o b o ta  7 - 1 3



UW AGA! TYLKO U NAS

M E B L E
w ce n ie  p ro du ce n ta  

i na raty
•P o n a d  1 □ □  w zorów  tkan in
•M o ż liw o ś ć  wykonania 

indyw idualnych zam ów ień

ZA P R A S Z A M Y
w a o d z . od 1 0  do 1 8  
sobo ty  od 1 □  do 1 4

Mosina, ul. Mostowa 3 
tel. 81-32-880
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SESJE STUDYJNE, PORTRETY, SEPIA, REPORTAŻ, PLENER,
SLUfial̂  —vconu/v 1

SttudioJofcąęjpąfii. ąyfrąwęj. htradyćy
M a r i a  i  M a r e k  R y b c z y ń s c y  ,

Mosina ul. Szosa Poznań
tel. 813  28  34  fo to p la s ty k a @ h o t.f jl

Cyfrowe zdjęcia paszportó 
i dowodowe w 5 minuty 
Na monitorze wybierzeszto; 

które Ci się podoba !
RET

AMOWE NA PLIKU, 
OTOWANIE PLIKÓW 
:OTOGRAFIA 
^ ^ P L E N E R .

Nowa,
dla par ślu 

Specjalna oferta sesji zdjęciowych 
(portfollo) dla pań i dziewcząt.

Chcesz n-pt 9-18  
s o b  9-14

I,
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